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Oplata pocztowa niszczona ryczałtem Wydanie A 

Rnk XVI Łódź, niedziela 1 poniedziałek 2 maja 1960 roku Nr 103 (417::l) 

Puls . h · storii 
L ubimy wszyscy to miasto, bo niemal na nasr1,ych 

<wu.eh się zmienia. w tym mdeiście najżywiej tętni 
puls his!<>1·i•i. MM.na ją c-zy!ać na wieLkich pomni-

kach poszczególnych forma.ej i społecznych na Zamku \\a 
wełekim i w Sukiennicach, w Kościele Mariackim i na 
ołtarzu Wita Stw-c>sza. w Mu7...ccm Narodowym i w 'l'ea
tn:e Słowackiego, w Hucie im. Lenina ..• 

* * * Huta. im. Lenina.„ To bylo dokla.dnfo dziesięć lat temu, 
bo 24 knietnfa 1950 roku ~pisana. została. pierwsza karta 
jci h!ls.torii. • 

R-0.zma\\iam z mgr Rudolfem Pituchcm. c'Zlowiekiem., 
lctóry o·d samego pl>Czątku związa.ł się z kombinatem, k•Ó4 
ry przebywaJ tu dniem i nocą, kiedy budowa zna.jdowala 
się jes;::i;cze w sferze projektów. iWsp·omnien.ia? P~dkrakow 
ska równina, wieś Mogiła i jedyna d-0 duś pozo.s.tała po 
niej pa.miątka - przydr-0-:ina ka.p!ic-m.a. ot(Jcz1>na trzema 
lipami, na których b-0cj.any uwiły &obie gnia'Ddo. A dal4' i? 
Dalej gumiak.i, bara.ki, błot<0, krowy obok rusztowań, we
drówka ludów, wielkie ta.rło i długie oczeki;wa.nie. 

W międzyc?asie rośli ludzie. ro5la Huta i rco;ło miast-o. 
Zac-z.ęly powstawać o.sfodla., Dawniej nazywały się: Cen
trum, AJ.eja Pl"L()d0<wn.ików, A-0, B-2, C-1. Thziś na~rze
ciwko sklepu Cep.elii ustawiono tablice z planem mia
sta. :Można z niego odczytać nowe nazwy ()Siedli: Słone
czne, V\7illowe, Zielone, Szklane Domy, Na Skarpie, Kra
kowiaków i Górali ..• 

Nieta.twy je&t proces pr-zetapia.n.ia dziesiątków tysięcy 
wc-z.vraj.S?.vrh mie.s'7'kaiie6w w.si w nowoo:zesną, świadomą 
klas.ę robotniczą. I cho-ć ten proces jeszcre trwa, chnć 
niejedną trudiność przyjd7Je nam jeszcze przeżyć - pr.ie
cież już dziś m-0'.bua m6wić o zwycięstwie. 

Oto ws.pomina sekretarz IComi~etu Zakładowego PZPR, 
poseł Zbigniew Jakus, ,iak w pewnym okresie budo-wy 
osiedla „A" musiano nagłe wstrzymać roboty. Z mog;l
skicb pól nie chciał się wynieść jeden z gosp-O-darzy -
Szczygieł. Dźwigi zatrzym&ly się nad jego drewnianym 
płotem, rury gazowe przygni-Gtly kwiaty l'<ISną.<.-e pt;d 
oknami, a Szczyglowa zawiesi.ta pod strzechą (Jbraz Jezu~a. 
w Ogrójcu, lala wrzątek P·t-zez okno i przeklinała anty
chrysta. Co było robić? Nocą - żeby uniknąć zbiegowis1ka 
i skandalu - przewieziono Szczygłów do no.we.go bloku. 

I wiecie jakie są dałs-ze losy ro<lziny Szczygłów? Po 
kilku mieliią.caclt SzC'ZYglowa stała się aktywistką komi
tetu blokowego. Na każdym zebra.nru br.zani jej donośny 
głos: „Dlaczego ,jeszcze ntie uruchomiono pra.Jni elektry
cznej, dla.c,7,ego d'Zliecii niszc-zą trawniki?''. Dziś S-zczyglo
wa. jest czolową a.ktywistką J,igi l{obiet w Nowej Huc;e, 
a Szczygieł - jednym z cenionych pra.cowni.ków Huty. 

* * * . 
Oeym jest właściwie Huta im. Lenina w naszej gospo

darce narodowej? 
Dyrektor nac-zelny mgr inz. Bohdan Kofomyjski o~

ru,je z pamięci syntetycznymi cyframi. Niedawnym UT'll

chomieniem wal-Oowni zamknięto pełny cykl produk~ji 
hutnicze,j i ukońc-zo.no pierwszy eta.p budowy Huty. Pro
duku,je się obecnie pólrora miliona ton stali rocznie. Na
kłady'? Owszem - były ogromne. Wysiłek narodu - wiel 
ki. Ale Huta, która do 1956 ro·łm przynosił.a straty, już od 
1957 rnku daje zyski. Czysty zysk osiągnięty w 1959 r. 
\vynosił 633 miu.ooy zl-Otych. Wartość produkcji towaro
we.i w 1959 r. - cztery miliardy sześćset mi!Lionów zło
tych. A ~kspGrt Huty - wysyła.ny d·O 27 knjów Europy, 
Az.i\ i Poludni<0wej Ameryki - w 1959 r. i>rzyniósl paii
stwu 50 milionów dola.rów w dewizach. Huta, która r.a 
na<!><:ych ()·czach wyrosła na p·rzedmieściu Krak<0wa .i<!St 
już dziś gigaintem, -zaliczanym di> światowej ezołówki. 

W roku 1957 odwi~d·21il Hutę dyrektor koncernu „Uni
ted States Sleel CQrpora.tion". pa.n E. B. Speer, juni-0r. 
Konc„rn, którego p. Speer jest glównym właścicielem, 
produkuje r()cznie około 45 milionów 1-0n stali, a. zatem. 
wil)cej niż Anglia i Francja razem wzięte. Tak>iemu p.o
tcntatQwi nfo może byle C{) zaimp<>nowa-ć. A kiedy opro
wadzający go po Hucie dyrekto.r objaśnił, że na wyprodu
kowanie tony stali zużywa się u nas 800 kg koksu, pan 
Speer nie uwierzyt. D-okladnie zbadał książkę mistrt.a 
wielkopiecowego, o•kreślającą iloiść używa.nego koksu. 
i pr-Le,konal się, że dyrektor nie przesadzał. 

W dniu Międzynarodowego Swięta Mas Pracujących -
1 Maja, Komitet Lódzki Polskie~ Zjednoczonej Partii 
Robotniczej - · 

- pozdrawia załogi wszystkich zakładów, przedsię
biorstw i instytucji m. Lodzi, robotników, inżynierów i 
techników, pracowników nauki i kultury, oświaty, służby 
~drowia, kobiety i młotlziez -

...__ sldada wszystkim robotnikom ! inteligencji 1naeują
cej, serdeczne podziękow?nie za rzetelną prac~ i sumien
nie wykonywane obowiązki, pomnaża.łące siły i rozwój 
naszej Ojczyzny -

- życzy jak najlepszych osiągnięć i zadowolenia w pra
cy zawodowej i społecznej oraz dużo pomyślności w ży
ciu osobistym. 

z 

Koanitet Łódzki PZPR 

* * * 
Na;serdeczniejsze życzenia , 
okazji Swięła Pra.c.11 

ski ad a 
swym .Czytelnikom i Przyjaciołom 

REDAKCJA 

s 

H 
istoria szybko idzie naprzód. Kiedy 70 lat temu pro
letariat polski po raz pierwszv obchodzil świ~to 
1 Maja, demonstrując strajkiem masowym swą soit

darność z uchwałami Kongresu Paryskiego - miał on 
pl"Zed sobą długą i ciernistą drogę wtel1cich zmagań dzie
jowych o wyzwolenie własne i wszystlcich uciskanych w • 
Polsce. Również i przed 16 laty, kiedy po raz p!erwsz y 
w dziejach polska klasa robotnicza rozwinęła czerWO'Ae 
sztandary i wzniosła swój śpiew bez Obawy, że na n Il-i
lepszych przedstawicieli narodu spadną poli.cyjne palki -
na ulicach Berlina toczyły się jes:z:cze krwawe boje z ~o
bit11m, lecz wciąż ieszcze nie dobitym faszyzmem. 

Dziś nasze szesnaste z kolei Swięto Pracy w lua;nw<?:I 
Łodzi zbiega się z. inauguracją obchodów Tysiąclecia· Pań
stwa Polskiego. Zbiega się z piętnastą rocznicą ·zakf1ńcz~
nia wojny z niemieckim faszyzmem i z piętnastą •roczni
cą powrotu na prastare ziemie piastowsJl:,ie nad Odrą i Ny
są. Zbiega sie również z 15 rocznicą podpisania. w Mo
skwie układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i •wspólpr::.
cy pomiędzy Związkiem Radzieckim a PRL. Nie jest przy
padldem zbieżność związanych z tymi da~ami 1twści ideo• 
wych i historycznych. 

Można śmialo powiedzieć, że nigdy jeszcze: w historii 
w dniu 1 Maja serca ludzi pracy Moskww, Berlina f Viar
szawy, a takte i Paryża. Rzymu t Londynu nie biły p~d 
świątecznymi sztand<Lrami równie zgodrt:!vm rytmem, jak 
w roku obecnym. Te wszystkie wartości i i .iee, które pc
wiązaly proletar;nszy wszystkich krajów w ci.qgu dz:c
siątlców minionych lat wspólnych walk - dzisiiaj pulsują 
potężnym, t1vórczym, jednoczącym dąże: Mem umocnie
nia pokoju na całym świecie. 

Pokój! - pod tym hasłem stają dziś efo manifesta~ji 
pierwszomajowej ludzie pracy na całym ! rlobie ziemslct1'l. 
A przecież hasło to rzuciła Rewolucja Pu.. idziernilwwa r.a 
zajutrz po -zwycięstwie i od tego dnia konsekwentnie 
przez czterdzieści kilka lat wspiera je Zt:.i~iązek Radziecki 
coraz nowymi propozycjami powszechnej70 i callwwitego 
rozbrojenia. 

Jeśli dziś pod tym hasłem Jednoczą się· so7.ilclarnie wszys 
cy ludzie pracy na calym świecie - jest \to;1edn11m z naj 
większych zwycic:stw obozu socjalizmu. . 

- Nie spo1lziewalem się - powiw21iał na PoOżegnanie 
p, Spcer - że p.cd tą szeroko.śc;ia, geograficzną ist.nieje 
taki nowoc'l-ny przemysł. 

A p.o pGwrocie do USA p. Speer 0<publikowal w czaso
t>ism.ie k&nc·ernu ,.United Statcs Steel Corporatio·n" ob
szerny, bar-dz.o p-oohłebny artykuł o wrażeniach z pobytu 
w Rucie im. Lenina. 

____________________ ,.._.._ _________________________ , ___________ ~~ 
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W ks·l~-c\'Zle pamiątkowej Huty można odnaleźć wiele po
dobnyeit ufań wyra:lionych prze-z takie osobistości jak: 
p;in R. E. Roche - prezydent Rady Ekonomicznej Fran
cii. pa.n l'. P. C&lcleught - członek Rady Kr6lewskiej 
do spraw Przemysfowych, jeden z naj~"iększycb autory
tetów hutniczych Wielkiej Bryta.nii itd. 

,Owszem - prawd<i< jest, że wydajn()Ść pra.cy nie jest 
jeszcze wysoka, że u nas mierzy się o,na tylko 120 tonami 
stali r-O·C'.l•nje na kdnego 1ira.cownika. p-0dczas gdy w ZSRR 
osiąga si<: 170 ton, w USA - 180 ton, a w NRF - 200 
ton. Ale na wyda.jnoać pra<Cy p.O/Za kwa.Ilfikacjami pracow
ników wplywa,iĄ jt.'S'lC7Al ta.kie c:zy1;miki ja.k ~rganizacja 
pracy, właściwie usbwfone nom1y, pra.widło;vi'e bodźce 
ekonom.jl:'Ztle. A ~;; tych <lziedzinach - jak wiadgmo -
jeszcze· jest u nas wiele d-0 zr()bienia. 

* * * Jest jednak w tej Hucie coś, co ją wyrótnia ze ws~·st 
kich hut na świecie - Lo jej ziel-0<ne płuca. To róże i ro
dodendrony, akacje i lipy, altany i zagajniki - st-0 ty
sl<:cy drzew zasa.dwnych rękami pracowników na 500-hek
tarowym obszarze Huty. iWs-zędzie rut świec-le akcjona
riune hut walczą, 0 produkcyjne wykO!"ZystanJe każ>tiego 
metra przestrzeni - w Hucie im. Lenina na p!erw57,ynt 

miejs<Ju p-osta-wfony ~t człowiek, jego 'Z.ldrowie, jego wy
godne warunki pra.cy i bytowania. 

Huta im. Lenina ... Gdy się wyp-0wiada t.e słowa, zaws-.~ 
w domyśle poo.ostaje polityka, industrializacja, socjalizm. 
I słusznie. W ża-dnych innych warunkach ustrojowych w 
Polsce nie było i n.ie jest do p&myślenia JH)wsta.nie ta
~iego olbrzyma ze stali. Olbrzyma, który już dziś j~t 
ZY\".Y~ symbolem i dow-0>dem slus7..ności obranej drogi 
SOCJaLtstyeznego uprz-emysłowienia kraju. 

Swiat mHowymi krokami p·osuwa się na.przód w dzic
dz.in.ie P<Jet~pu technkzmego i rozwoju cywilizacji. Na-ka
zem historii jest podążanie za tym temip·em. Czy po.dąża
my? D111Starc2-0ny nam pri:cz ZSRR ~pół walcowni blaeh 
cien~ich -zimn·0<walcowa.nyc;., zaiositalowa.ny w Hul'ie im. 
Lenina jest ,jednym z najnowoc-ześniejs-zych urząd.,,eń teim 
typu w Euro);)ie. Huta im. Lenina etala się podst.a.wą <lo 
roą;woju wielu d•otąd n.ie iswiejących galęii przemysłu, 

Ale na dotychmarowycb osiągnięciaeb nie można „ię 
załirzymać. R()z:poczyna si~ zatem drugi etap rozbudo>\Y 
Huty, której efektem będzie trzy i pól mili<ma ton st:>li 
w roku 1935. Zostaną więc uruchomione nowe baterie 
koks-Ownic'le, drwa nowe wielkie piece, piece mart.enow
skie, nowa staJ.ownia, walcownja drutu, wytwórnia rur 
i waloownia taśm. Będą to inwestycje bar~ opłacalne, 

. 
bo znacznie mnie.i kOS'lltownc, niż budowa nowej huty 
a przy tym - oo jest bard7.0 is1-0tne - finansowane ~ 
z zysków osiąganych już PrzerL samą Hutę im. Lenina. 

* * * Spaceruj~ po schludnych ulica.eh Nowej Huty i po ra•t. 
nie wiadomo juz który, podziwiam młodość tego mias~a. 
Co chwila zarysowuje się przede mną jakiś nowy dom, 
nowy fral{ment ulicy, placu; nowa perspektywa, nowe wy 
stawy sklepo-we, nowe okna oświetlone po raz pierwlS"'_y 
prze-i: mi-eszkańców. Jest wieczór,. ale na ulicach już nie 
stras-zą chuligani, w kawia.rniach jest rojno i gwarno w 
teatrze Skusr.ia.nkj grają „Myszy i ludzi" Steinbecka,' po 
asfa.ltacb mig-ają sylwety nowo~-zesnych samochodów. a po 
szyn:wh mknie tramwaj, ł.ą.czący stary Kra-ków z Nową 
Hutą. 

Stary KraJuhv !... dlde.sięcioleinii jubileusz N-0<wej Hutv. 
Tu właśnie, jak nigdtZie w świecie, hisł.-Oria lą.czy się z nÓ
WOCZC\Sn-0\Ś()ią, tworząc miast-O niepowtarzalnych kontra
stów. Tu, zarówno historJa jak i n<>W<>ezesn-Ol!ić poz.osta
wiły wielkie pomniki twórczych możliwości naroou. Whś
nie tu najwyraźniej dm;itrzec można jak tysia,cletn1 narÓd 
przeżywa dziś wielką mfodość, której skrzydłami 6<\ wi~l
kie budowle 1S>Ocjalizmu i wzrastają.ca świac:Wmość Ideowa 
społeczeństwa, 

MARIAN BIELECKI 

I 
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W DNIU MIĘDZYNARODOWEGO ~WIĘTA PRACY : 

1 MAJA ! przededniu święta iA 
mai owego 

mRR 
MOSKWA (PAP). - Togo

rOO'"t;!le święto pierw.szom.ajowe 
obc-hoozcm·e jest w illook:wie po-
dOOn.ie j.aik w p~nich la
t.ach. bairdw uroccyśde. Już po 
połud:mu i wieoro.rem 30 kwiei
nia panwwał w mieście n,a.s1trój 
świąte=y. Ulice i place po.nad 
::i-milionowe~ mi11Sta udekoir'>
wane czerwonymi :fla,ganii, gir-
lamdami kOIJ.orowych .żairówek. <>
świetl()l!"te reflektorami., wYpełnili 
mie.szikańcy mias.ta. Spacerowa
li oni. tradycyjnym zwyczajem 
oo p.ół.nccy. podziwiaj:ąc MOO!cwę 
w S?la<Cie pierw~ma,}awej. 

Pofhitiosła 
uroczy~łość haocerska 

a ~atutach 

W dniach poprzodlz.::ijąeych 
;iiwi<:to, w zaiklaidacll .P!"acy, świe
tlicach i pałacach lwllu.ry o.dby
ły się aikaidemie, w~ec2ioM.oee 
rn&SÓWki oraz zabawy. 

Piel."YrSZJomajowej derno.n1s1h:a
cji sp<o•leczeńsiwa radzieckiego 
przyglądać się bQd1zie mn&:.two 
deleg.aojl i gośt>i zaigrani=nyc:h 
z W1S1zystk:i1Ch lronitynentów. 

CHINY 
PEKIN (PAP). - Ra·da Pań

.s.twowa Chiń.<;k'.ej Reµubliki Lu 
dowej wydala 30 kwietnia w Pe
kiil'liie w:eJJ~ie przyjęcie z oka
zji Międzymwodowego święta 
Ludu Pracującego - 1 M.aja. 
W przyjęciu, które oclbylo s•ę 
w Wielkiej Sali Ogólnochiń.,~cie 
go Zgroma.dzenia Pre.edstaw~
cie!.i Ludowych, W-hięli udzial 
w1c-eiprzewooniczący ChRL Si.n 
Cz.;;n.g-ling, Tu,n,g Pi-wu, p'rze
wocl1nkzący Stałego Ktmitetct 
Ogólnoch:ńskiego Zgromadwnia 
Pr-zedsta,wicieli Ludowych Czu 
Teh, jak również lioone dele
gacje ~1pol-eczne €lP'(Jlrla<l 60 kr>.1-
jów. które przybyły do Chin na 
.ol:J.c:hody święta. 

Do 40Slta11lni~io miejjS<:a zapełnili 
salę !clona z.-..,. Im. iuarchiewst<ie
i;o h11..1.>eerze &>~tui, kM>rzy w <lnilł 
IVCzorajs;zym ,,,;..,chod;,tiJi niec{)odzien 
uą urncz,ystoś,t;;· wr ~czenle ufun
UO\>;l.J}()go przeZl KU ,.t>ZPK-Baluty, 
.szta.n.da..ru i .na.tanie. Hufcowi Ba-
l.uty, nazwy „P.~m.iemistych". Przyjęcie zakońazyło się wlel-

Na uroczysto.iic\, I<i..rcJ przewod kim koncertem. 
nic;oy>I: prz·ew. i'.rez. DltN·Baluty 
- z. Si>kru-Ski, 1i<'.,7-llile repre-1:ea1to
wane były wJa<lze \lrn1ceri;kle mia
sta, na c~1'1.e z komendantem 
Cho•ągwi Łódzki.ej ~ druhną w. 
Ma.tus„ews·ką. 

Po odczytaniu ro ~-ka.zu k<>men
daMa. Ch<>rą,gwi L• lot!ZkieJ i Jw
mend.a.nta n.ufci. 13.tlluty, l'łO.S za
brał I sekre1.11>rz ~D• P'.i:Plt - cz. 
Karl>0>w&ki, który L11miył w !mie
niu wla.dz pa.rtyJni)'eh miasta I 
dziel.ni~y -0,raz osobUcie - I se
kreta.rza. KL PZPR •- Michaliny 
1'atarkówny, ży.cze• la o'wocnej 
pracy Hufcowi .t..ód:lt·Bałuty. Na
~tępnie wrt;~cz;rl '°'lr. i~a.nd.ar IU>
menda..ntowj Jilufc.a fBatuty - M. 
I{ierczukowi. 

CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA (PAP). - W robotę 
30 kiwie!tn'a prezydent Oz.echo
o;łowacji, pierw.;o;zy eekrelarz KC 
KPCz .• A. Novotny, udekorował 
Z&9lużonych pracowników przoe
myslu, rolni.otwa i kultury naj
wyż«zymi oclznao?.eniaml pań
stwowymi. Po ra,z pierwszy w 
CSR przyzna.n<> obecnie tyti.;.i 
„B?hater~ Pracy Soc-jalist)'CZ
nei", ktory otrzymafo 7 osób. 

JUGOSŁAWIA 
Jako jeden z ni•tlicznyeh poo;o- BELGRAD 

stalycb przy życ>u czl<>nków nie- (PAP). Komi-
IegaJ.ne-j ..,.rga.11izacU! „Pr-0mlenł- tet Centra.Lny ZwiązkJU Kumu
stych" z o.kresu 01<111pacji, która Tuiis.tów Jug-0\S<laiwii oglooil w plą 
roZł>o.uy•mła ..wą <l.\>,la.tatno5t wta łE>k ode21wę piet"Wszomaj<>wą, w 
śnie ua terenie Bał wt - gto.s za- której po:fu.reś.la dąże.nia Jugo
brał S•t. Gajek - v.\llpółzałO'.iyciel sla.wii d·O t.rwaleizo r.oikoJ·u. ora:z 
tej organizacji. ~ ". 
Następnie p.rz.emów5J obe-cny na do z;;tic-ieśn::e:tia W\Slpólipracy mię 

uroczystości po&el E. 1AJnenkdel _ d:zymanJ.dowej. . 
przewod!niczący Ra.iły Zwlą'Z!ku 
Przyjaciół Ha.rcers.twa. w Im·ie- Odezwa stwierdza między in
ulu władz miejskich1 - przenia- nym.i, że jedynie w warunkach 
wiał mgr G. Górtow&ki - wlce- trwałego pokoju moilLwa jcsl 
przewodniczący Prez._1 RN. reali:i:a.cja n-0wego jugasłowiuń-
Nastęl"nte odczytany,- został akt skiego planu pięccolctniego. 

erekcyjny . ..sztandaru, od.były się podstawy dalszego ,.,.,,-tęn.11 v;e 
p.rz:yrzeczen1a harcentlde 1 wrę.cz.e : . "'...,.'.Jo • '!""";" 
nie krzyży harcer!>'lti>Clll. r Wszystkich di~LedzLnaCh ZYClQ go 
„O.jczyźnie milej ~tnż" - tak 6ll>O·darc~o l spoleczncgo kra

brzmią sł0<wa harcecsk ie go hym- J·U. 
nu 1 ta<kie zada.nie mia do speł
.11.ienia Hufiec Bałuty, -wyrótnicmy 
zaszczytnym i.mieniem .,Promie.ni
stych", których piękne tradycje 
będą mu przyświecać 1w pracy. 

(Id) 

_,, __ ,,_,, ........ _ 
~„ŚLĄSK•' . i 
: w Łodzi~ 
ł Z okazji jubileuszu „Glcs11 
ł Robotniczego" wystąpi w 1. o 
ł dzi Zespól Pieśni i 2'aiica 
ł „Sląsk''. Zespól ten, ktćr. 
ł ujrzymy . w naszym . mieście 
ł po raz pierwszy po '"go pa
ł wrocie z tottrnee po Amery
ł ce i Kanadzie, wustąpi w 
ł dniach 19, 20, 21 i 22 maja 
ł br. 

~ 
Zamówienia na biletu zbio 

rowc przy}nw.ic ju..ż $ekreta
ł ria.t Hali Sportowej. 

.,.... ..................... ~"' ..... "'""" .................. 

JAPONIA 
TOKIO (PAP). WecHug 

rozig!cśni t-0·kijskiej, tegorocz;r.e 
iiwięto 1 Maja obchodzone bę
dzie w 800 miej.s.c.-owościach kra 
ju. Przy,puszc:za się. że liazba 
uc:w.s~n.iik:ów manii·e.stacji pie·rw 
sromajowych wy1n;esie p.onad 
4 miliony cc.ób. 

Lud pracujący Japom.il mani
fes.tować będzie pc.d ha&laml 
cxln.c•WY ra~yfi1kacji przez par
lament nowego ja.pońsk(1-
amerykarusk:ego „ukiladu be2.
plecrońsbwa" oraz rozwiązania 
lz)>y Niż.sz,ej p1rlamentu. 

KUBA 
HAWANA (PAP). - Dziennik; 

„Not.iolas De Hoy" i „Revoh1-
c:on" Qpublik•0>waly odez.1.•.'ę 
µie1•w.<;•zomajową Lu.c1owo-Soc~a
Ji1->tyC'IZll1.ej Pavtii Kuby do Wi'1zy
sl.\dch lu.dz.i pracy m:.ii.:·t i w,;i. 
Odezwa J)O•d!kreśla, że <l.ziPii. 
1 Maja je:--1t dniem przcgl<1<~U 
si·l rewolucCji, dniem zeis·polevm 

Ra.a io • L 
NIEDZLELA, 1 MAJA 

PROGRAM I 

5.30 „M'ięell1.yna rodówka" i s<pc
c 1a.J na za,po.wiedż. 6.0o Wiad!omoś
c„ 7 .OO Dziem111 i.k. pc•ra1niny. 8.00 
Wi·adomoścJ. 9.00 P.ieśni rewolu-
0,·;ue, marsze J wsta1w11m PI. 10.00 
'l'ra.ns.m:L5ja ut'<le<l:y;;to5C'i 1-irna.jo
wy•Clh. u.oo Pieśni 1rew0Luoyjne i 
ma-r,s1z.e. 11.30 „Stz.u.mią maJo•we 
su.ta'Ilda•ry" aud. w <>pra.c. J. 
Millera. 12.45 „.wairbki prąd." -
fragm . po.w. A. Sok.oUcll:. 1.3.15 G.ra 
P.JlSlka KB.pela F. Dzierż2Jl0>W(;1'.<.ie
i;:o, przyśpielW'ki. 13.45 „z.lelony 
Maga:z.y.n". 14.0o „Niedziel.a 11a 
wsi" . 15.00 Z ży.cia Z:wną.nku Ra
dz'eookie,go. 16.00 Wiadomości. 16.05 
Tygc·dniowy przeg.14,ct WY'd·araeń 
m:~cllzynairodo.wych w o.prac. S. 
Cl1~(1ca. 16.20 „P.rO<Eflę o lwedyt" 
- w()(!ewil E<llwa.rda ~"":i$zera. 17.<>5 
Wyni.ld „To.to-Lotka". 18.00 Wia
clcmości. 18.c>:> Sp.i.ewa „śląs.k.". 
rn.2; Mun:. ta.n. 18.50 „Weso•ly kra
m'•!<". 19.<15 Muzyka dla wiszys•t
k' ch. 19.45 Na.J<0ow5ze pol:sik:le plo
s0:ilci. :w.oo 1 Maja w k<raJu i 11a 
t.w·e·cie. 20 . .26 Wiadomości sp.orto
we. 20.30 ,.Matysia1ko•wie". 21.00 
, Beorl!in - Wars:z.a1wa - Pra.ga na 
p'<;c:ol!on:ii". 22.00 N·a 1aJJ h<Uomo
ru. 22.30 Mwz. t.a11. 23.0<I Osta,tnJe 
'' 'adomości. 23.111 Mua:. ta.n. 

PROGRAM II 

s:zc i wtstnwki PI. to.oo Tr: llsmisj~ 
uroczystości 1-irn.a„io•wy<:h. 11.00 
Pi.eś.ni rewo1.u.cyjne i ma·rsze. 11,30 
„Sz:u:1nią majowe S!Z•tancla;ry" 
a Li.d. w opra.0. .r. Mi.Jlera. 12.04 
W·iadom.ości. 12.10 (Ł) Sp.ra.w0<zoda
ni·e z W1iecu 1-majo•wego z Pla<:'l.l 
Zwyoeięs.t1wa. 13.30 Raodiowa S•pół
d:zielnia sa,tyryc:zna. 13.50 Kr.rn.Ce;rt 
ży,CfLeń. 15.00 Dla d:zle<:l aud. sł.
m:.J1Z. pt. „o Flisaku i Przy<IU"ó>ż
ce" - H-a.rnny Ja.nuEO:rze,Wtst{,iej. 15.30 
(Ł) Relaocj.a a: prrz.ebiegu Swięta 
l·majowego w Łoclrlii i woje·wódo:
bwie. 15.50 (Ł) „Widawa - mia.sto 
akademi-0k!.e" - ,l'ep. dźw.iE}ko•wy. 
16.20 Ls•ureaci VI M!ędizyonaro,'.io
we.go K.cm'l.kwrsu Ch-op"'.lows.kiego 
w War;r;zz,wie. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Audycj.a a.kt,ual•na na te.ma.ty 
miedzyina•ro.cl-01we. 17.15 Sp1e•wa 
„MazoW'3'Ze". 17.35 Gra Ork.testra 
Ta.newna PR. 18.30 „K·rólcwa 
Prrz.eidmi.eścia" - w.a.de.wiol J, Ra.
kow<ie.cikiego I J. w;,t,ti.'ma, we.cHug 
K . Kiruanło·WIS·kiego. 20.00 (Ł) Au
dyicja llte'!'a.cka pt. „W.i.e1c1Zó•r 
ws1pc.mrtień". 2<l.30 (Ł) Muz. ta1n. 
i ro1ZJr. :n.oo D;zie•nm'l'ik wlecrzoriny 
OT.?.l'l pClwtórrz.cn ie tnv.emó1wif'M i:a 
Wła<dyisJaw.a Gomułki. 21.40 p;o
sE!'l"l<>i kir~iów demokracji J'\l.do
wej. 22.00 O!(ól1nopolsk;le w'arlomo
ści sp.ort.o.we. 2.2.20 (Ł) L0tka.1.ne 
wia.domc~ e.pc.rto.we. 22.30 Muz. 
ban. 23.50 Osta~nie wiadomości. 

G.00 ,.Mięcliz:Y"ł'larodówika" I 61Pe- TELEWIZJA 
cielna rz.apowied:i:. 6.30 Wiad.omoś- 9.45 Manifes•t.?,cja 1-maioiwa (W). 
<''. 7.40 (Ł) „Konce.rt ż)"O'Leń". 8.30 u.oo Fi•tm krótkomet-ra:żc,vy (Ł) 
\}''rdomości. 8.50 ,.Radiopro.hle- 11.15 d .-c. -pro,g•reimu 1-anajo.we"o z 
i~ 9.00 Pidni re•wolu.cyjne, ma.r Ka.t0>wio (K), "' 
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narodu wokół wła·clzy rewolu
cyjnej, klórej pod.•c1t.awą jest ;;.;i.
ju.9z r-obot'Tlikó·.v i cbto.pów, wo
kół władzy przytlac.z:ającej w:ęk 
S1ZJ01~el narodu, władzy, k 1.óra 
prowadzi kraj do nowych osiąg 
n'.ęć w rozwoju spoleez,nym, 

Partia Lu.cf.:Jowo - Socjali.styx:-.z
na wzywa cały naród kubań~ki 
do po.{więcenia w.s.zystkit'h 
swych s:l w&l<:e o ,<ipra•wę re
wolucji, do ściślejs.ze.go ze8po1e 
nia wo:<ól wlad.zy rewolucyjr,ej 
i jej pr.zywoo::-y, Fidela Ca.st.ro 

Otto Grołewohl 
w Moskwie 

LONDYN. - Z.inny działaaz: Ko
munh;tyc>lnej Paxtll W. Bryta11ii, 
JaiC'k Du1n1n, wyb.reny zors1tał sc1'{re 
tarzeom gcnc•ralnym od.dlzialu kra
j<01weg-0 ZwląZJl~u Zaiwodo·wego Gór 
n:ików Anglii w Kent. 

DELHI. - Pl'emie.l' IndU Neh1-u 
wyje.cha.t w sobotę do Londynu, 
gdzie weźmie udział w kcnfe;rein
cj·i pre>mierów l~raj6'w Oommon
wealth,u. 

NOWY JORK. - Dwumo!OQ'\OWY 
sa.molot ka1na.clyjs·ki a: 6 lu.dźmi na 
po.ktadzie, runa! na wody Jea;!ora 
Mil.wau•kee i eks.plodo•wał. Wsa:y
scy pai51a:że1ro1wie zgi1nę1i. Wś1ród o-
1iar kata·sbr•o.fy IZl:lalaa:I się gen<?rał 
lotnicltwa ka•nadyj:sklego - Ste
phrr.ison . 

BELGltAD. - W mieście NO!WY 
Sad otw~.rte zos.taly Mlędzynairo
dcwe Ta·l'gl Ro.Jnlcze. Blera:e w 
nich ud'Ział 21 krajów. Targi :llWle 

Prezydium Rady Narodowej m. lodzi 
serdecznie pozdraUJla 
robotnlk&w, pra~wni<ków inżynieryjno0-t.ecbniCU1ych, lu• 
dzi nauki, oowia>(Jy i kultury, drzi.alamy społear;nych ko
·biely i młodzież - WS'EYSł·kieh obywa.teli, kt6rr.cy nie ~<nę 
dząc swych wysiłków i 't«-udu 1l'Od k.ierownictlwem Pol
skiej Zjedn00<ronej Partii R<>b<oll;nicziej przyczynia.ja, się do 
coiraa pełniej1SoZe,go roowoju nasizej Ojczyzmy i ukocham.ego 
miasta. 

1W dn:iu tak r.a.doOi!llflego święta Preeydtu.m Rady Na.l'IOd-&
wej składa mieszkańC-Olllt Lodrl:i gorące żyweatia. jak naj
iepszy6h (JISią.gn~<l<i w pm.cy zawodowej j społecznej oni~ 
wsrelkiej pomyślncś-ci i powcd7Amia w życiu osobistym. 

Za Prezydium Rady Na.ro•dowej 
(-) EDWARD KAŻMIBRCZAK 

Prz.ewodnica.ący ł'rezydillm 
MOSKWA (PAP). _ Jak d•?- dził preo:ydw.t Jugosławiii Tito. 

PARYŻ. - No.wa fala chłoou o
nosi Ag.encja ADN, prem:er ga•rnęła calą Fra•ncję z wyjątkiem 
NRD OHo Grotewohil, który SIPP, rej.en.u Pirenejów. w wielu m!ej-

* * * 
<lza urleip w Soczi, p~zybył w scowościa.<'h temperatura spa<i'ła 
rob-0'1:ę do Mc~1'.<wy na zupro- pc111iżej zera. . 

W dniu międz.yna.rodowego święta. in.as pncującycb -
1 !\faja - PrC11;yaium Wojewócb;k:iej Ra.d.,v Narodowej J»
!7drawla ludzi pra.cy miM-t i wsi wojewód'Etwa. łódzkiego 
orar.>.: sk.Jada. wyraa-y pod'aęk<JWa.niia klasie robotniczej, 
chl-0<pom pracują.cym i pruownikom umysłowym za i.ih 
-ofiał'ną, poracę i trud wlorony w wypełnianie ood21"iennyeb 
000wiąmów zawc.d~ch i spole~ycb, w wykonywaniu 
pla.nów p•roo~keyjnych i realirrowaniu za.dań socjaJistycz• 
neg>0 btH!.ownictwa. 

.sz:m'.e rządu ra<lzie~ltie.go, Gro-I HAW~NA. - PoI.1cja ares<etowa-
t 

. hl będ · t ' . l w ła 5 o·sob pod za.rzutem prowa
ewo , . •z.1e uczes .r1Lczy drzenia d'Ziałalności wy.wrotowej 

uro::iz.ystosc1a:::h 1-maJowych w ,.k;<wow81nej przecLw.ko rząd01Wi 
M-Oekwie. Fidela Castro. 

Uroczysty wieczór w Łodzi 
z oliaz,ji święta 1 Ma.ia 

Prezy-dium WRN żymy wmys'latim mies?Jkańoom. woje· 
wód'Ztiwa. p·oomyiŚ'm<llŚ·e<i w życiu osobistym oraz sukcesów 
w P'l'atlY 7Ja.wod-0>wej i dzJałalru>ści Si>OleC'Zllej, a młodzde
ży sukcesów w nauce i zdobyw3JlliU kwalifikacji zawod-&
'\vy(}h. 

Za. P.rerzyd1:um 
FRANCISZEK GROCHALSKI 

Pl"Zewodnicq.ą.cy Prezydium „W Jm1eniu dzieci lód.7.kich, 
z okarzj.i n.a'1:11ch-0•dizą.oow<> dnia 
1 Ma.ja. składamy na,jlepisze ŻJ'
CZ·enia. nasiwm ma.tkom i ojwm, 
babciom i d'Z.iad1kom, naszym 
si<11Strom i biracj()m, Jutro po 

Pomnik 
gen. Świerczewskiego 
w Kątach Wrocławskich 
WROCŁAW {PAP). - 30 kwiet 

nia w Kąt.ach WI'oC'laws•kich od 
byia się u.roczyst.ość ods!Ollli1;
cia pomnika gen. Karola świe!·
c2.ew.s1k:ego, u.frnndowa:nego przez 
spoleateństwo d.fa. upamiętni.~
nia .pobyłiu w tym mieście g.:
nerala wraz ze .sz..tabem w 
l~wLetnilu 1945 r. 

Aktu o:J,~lomięcia :pomnika do 
knna<l przewodniczący Prezy
dium M:ej.-;1kiej Rady Naro<lo
wej w Kątach Wrodawskic'h 
Cze.staw Ma,?t;tow.ski. Przy ·wtórze 
we!'bli i ~lw kompanii ho<nor:>
wej WP, Q.elegucje organizacji ~ 
s,p-0.Jeczeń.stiwa .złożyły u stóp 
pomnika wieńce i wiąza:nlu 
kwia.tów. 

„Boruta'' zwyc~ęża 
we współzawodnictwie 

Za.kla·d-Om Przemysłu Ba.rwni
ków „Boruta" w Zgie1-z,u został 
przy7!nany szLaillilar przcch-0dni 
ministra. vrzemysfu chemiczne
go i Za.r-Lą:lu t.Hównego0 Zwią'l.
lm Za·w-O>dowego Pracowniki>w 
Przemyis.tu Chem.kznego, za \\;}"
nilii u:zyskane w IV kwart"-le 
U.159 r. i w I kwartale 1960 r. 
we wspó!Jzawodnlctwie mi-ędzy 
zaklaod:;ml podłeglymi Zjoon.ocze 
niu P1·zo111Y1>lu Org11°nlczneg'O. 

N.ot.ując z przyjemnością po
wyź..,,7.Y !akt inifo.rmujemy Czy
t elnilków, że ob.s:z.erny reporta'i, 
.ze 21glc!"21'.ciej „B<J1ruty" :ma.idą 
wewnątrz d:z.isiejs.zego :numeru. 

(rg) 

12.3<> Pr-z0rwa. 
14..00 Nieda:iehna biesiada (W). 
15.25 c.d. oi.'eidrzielnej biesia<ly a: 

Łodz'i (Ł) ogóJinop. 
16.00 Przerwa. 
16.35 „Tajemnica sta<rego goI~.b•ni

ka" - wi.de>wis1k.o dl.a dizie·ci 
(K). 

17.35 Film .krótkome~rażowy (Ł). 
17.50 Te,le~u.r•n iej „Zgiad•1ij ({im 

jestem" (W). 

18.40 FilJtll. tab. prod. al!lg . oo Ja•t 
14 „.Pamiętni•k majora Tllom
pscna" (W). 

20~15 ,.:Ploseniki Jnajowe" - i1rus.ce
inirz.a.cja telew. (W). 

20 .45 Dzl~nn'•k telewizyjny (W). 
Zl.3c> Film ik.rótkom.ebra:żowy (Ł) 

lcf<. 
21.46 Mi<;>cl!Zy•narodowa e9tratda 1 -

majo•wa - t.l'a.nsmi.sja !Z Ber
hn.a przea: Ka.to•wlce (K). 

PONIEDZIAŁEK, 2 MAJA 

16.<iO XIII Wy<'ic'ig Pe>koju - s<p<ra
W-O:'lldarnle z :z:ie1koń1crz·einia I eta 
pu Pr~,ga - B•rno (K). 

17.50 P.rze.rwa. 
16.25 „Eure.k.a" mag. POP'ti.Jamo-

<nau.ko~vy (W). 
18 . .55 Ur'Cf<i Polihyirn•nli - pro.g<r . 

.TelewizjJ Prnz,nańskiej (Ł -
pr c.gir o·góln.OIJ>.). 

19.30 Drz.!·En<nik tełewio:yj.ny (W). 
19.5-0 Telereiklama (W). 
20.00 . Skończylo się w Beirl"<nie" 

prog.- . doik. (Ł - ogól111c19.) 
20.~ „Płomir<nie" Wlf! Sta'I>iisfa•wa 

.Brzozc•wt;.k.iego (W). 
~.~ o.;t'ailal,i.e wia~OIMŚCi (W). 

* 

raz 15 będziemy obchodzić ra
z.em z wami święto Pra.cy, ja
ko dzień zwyci~stwa. Judzi pra 
cy, D"Lięki wam za wysiłek i 
wytrwa.lość, które doprowa.d7JI\· 
do tego zwycięstwa i utrwalają. 
je". 

W dniu Swi~ta Pracy J)-OfZdrawia.my wlólmiany, meta.
fowców, ca.la, Masę robo0>LniQZą t,o.dm I wojewód'l:twa. 

Pc~drawoiamy rÓ'W'll~eż ówjerćmiH<0nową nies<Łę łód'Zkfoh 
ro-botntków, czł<>nków lf'póldalielini prod;ukcyJ.nych, rot>ót-. 
n1ików PGR. 

! 
Tymi stowami jedna. z uczen

nic P-0-d.stawowej S.zkoly Mu
zycznej powitała uczestników 
Ui"oczystego wieczoru z okazji 
Święla Pierwszego Maja, któ1-y 
<H'l•byl si.ę W(;<ZQ'l"aj wiec-wrem w 
Teatrze Nowy:r.:i. 

Poizd•ra.wiamy na.uczycie.Ii, dr.!)iala.c-xy kuUuralnych. ealą, 
łnt-eliigencję oraz mł-Odlzie-l zrrreS'llOll.ą. w ZMW i ZMS. 

iWszystklm lud<Zii•om pracy Lo-d-zi i województwa życzy
. my d·użo ra.doocl i zadowolenia w żyeiu o.sob~stym ora"ll 
sukcesów w pracy :zawod.owej i 5p-0łeoznej. 

Gdy uniosła. się kurtyna, za
proszeni goście ujrzeli na. &e>e
nie UO-osobowy chó.r drzieci~cy 
P<J>dstawowej Szko·ly Muzy1n
nej. D<ziecięoo stroje harmoni
zowały z kolorowymi elementa
mi delmra~j·i. 

, PREZYDIUM WOJ·EWODZKIEGQ KOMJ.'l'ETU ZSL 
~_, __ ,, ____ , _______________ _ 

1W uroczystym wieC?..orze 
wzięli udział cz.Jonkowie kie
r<>wn ictwa. Komitetu Lódzkiego 
PZPR, Cfh!<ni.kowie Prezydium 
RN m. Lod'li, pl'7Jed.stawiciele 
stronnictw polityc;zuych - SD 

Wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod Osiedle im. 1 Maia 

i ZSL oraz Lódizkle.g-0 K()omot.etu 
F.JN i zwią7lków zawod<>wych. 

Wowraj oobyla się ;n;ieoodzien Kuraik -z.ebrały się delegacje za
na u.roozy""mć w Da,ieJ.nicy Gór kładów pracy aby UC21eStnic.zy~ 
na. Na d<J<tychczasowym o.siedlu w u.ro<'zystooci wm.urowania. ak

a takż.e rekt-orny wyŻIS"Zyeh uczel 
ni, p0>sł0<wie, robot.nicy, t,lrzed-

1 stawiciele wojska. naugurac·, a 
Po .słowach powi:tania, kt!lre 

pa<ll.y z u.st jf'Jd.nej z ucrenn!c, D • o „ • 1 następna. dwójka d-tleei zeS'zla ni SWll y 
ze sceny z wią.'Z<!nkami kwia- fJ · I 
tów, by wręc-iyć je I sekreta- K • k • • p li 
J:'Ł()Wi KL PZPR - M. Tat:ir- srąz· I I rasy 
kównie - Majkowskiej i prze-
w~dn.icuą.cemu Prezydium RN ·wAHRZAWA (PAP). - Z o
m. L-Oil-z;i -- E. Kaźmierczakowi k<aiz.jl ,Dni Oświa1tY. Kstią7.Jki i 
Kwiaty z bukietu 1·oo:r:tucon~ Pra.:;y" µr.zed m!lkroicmcm. Pol
ręką I sck!'etał-za. wędrują, w skiego Radia przem.a.wiać bę<lą 
da..I~c rzędy. k.ierow.nicy resortów kultury i 
Następnie rozpoczęła !llę sztuki ora.z oswiaty. 

część artyslycuia wieczoru. w 2 bm. mini.<>ler kultury i mtu
której u-dział w• . .i:ięli artyści T°"- kl - T .. (laJiń.'itk!, wygłosi przr}
lru Nowego, Op.ery Loozkiej i mówieru:e r.adi·owe, Móre zainau
wsµomniany już chór dziooie-ey PSM. · guruje tegoroczne obchody Dni 

Oświait.y. 1'sl.ążkl i Pra.sy" . " 
Po wicC"l)O•rze uczestnicy uro- Do młodzieży 512lkolnej :prze-

czyst.ości obejrzeli spektakl m.a:wiać będizie 3 bm„ w cziaisie 
„Kruka" Goz;ziego w wykona- audycji „Blękil!ma siz;t;aJ'.eta" wi
niu ;wtystów Teatru No~eg<>. cem.iru!.swr .00w1.aity - :b'. Heroik. --
Leopold Stol{owslii 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). Po-

ciągiem z Paryża przyjecln1l 
30 kwietnia br. do Warszawy 
.i€<len z nujz•nakomit~zych dyry 
gentów w.t1półcz.e.s:nych - Le:r 
pol<l Stokow.skL 

- W War.,1za,wie zafrzymuję 
&ię u przyjaóół, k1.óTYCih JXJ<Zria 
km w czasie mojej oot.a•tniej 
bytrnooci w PoJsoe powie
drz:ia•l L. StokoWLSJkl w rozmowie 
z przedstawicielem PAP. Na-

Dalsze propozycje 
tematyczne 

naszych 
Czytelników 

slęp;nje udaję się do Zakoo'l
ncg?, g<1,z.ie zamierzam wyfJO
cząc przed dJugim to.u.mee po 
Europie. Z mi<:~jsoowośdą tą 
!ącz.ą mnie ws.pomnienia prz.e<l
wojen.ne. Uważarn Zak•>pane za 
jooen z :najladniej.s.zych zakąl.
lców kiraju moic:h przodków. 

Pnzy okaz}l cheialbym zde
mentować podawa111e p~·zez pra
sę dziWtne informa•cje, jakobym 
zamierzat wycofać się z żyC'ia 
art)'IS,ty.oz,nego. Będę praco,,.·2t, 
d0<póilti mi st.arezy sil i zd.row'a. 
W.k:rót.ce czekają mnie wy.;;te
PY we W!o31zech, Monte Car)o, 
Francji, Hola111dii., Be!,gii i An
glii. 

Po tygodmiowym wypoczyn
ku w Zakor,:mnem, LeCJ,poJd Sto 
kow&ki wystąpi 13 m;:ija w Ka
towi.c<mh. zaś w d1niaclt 20 i 21 
- 'W Bydigo.s,zczy. 

Liga angielska 
Wyiniiki spotkań <>bjętych ,za.kła

dami To·tal1a:atora Sportowego: 
Bi.rmin~ha•m - B!a.Clkburn 
Bu.rnley - Fulham 
Chelsea - Wolves· 
Lee.ds - No·ttm. Fo.rest 
Leii0cester - Bolton 
Mznche.ster Utd. - Everton 
Ne:w.ca&tle - Manches1e~ City 
Pre.sten - Luto•n 

1:0 
0:0 
1 :5 
l :o 
1 :2 
5:0 
O:l 
2:0 

tu erekcyjnego p(Jd nowe 06iećl-

I~ mieszkanloiwe narzwaone Ositt
dlem im. l Ma.ja. 

Na U•l"Ooereysbośó Jlll"LYbYli m. 
in.: I sekretaN KL PZPR -
'Mi.oba.U.n.a T.ałarkówna.-Majkow

ska, C1'lm1kowie PN17.ydium RN 
m. Loodizl pr-L.ew-Odnlc7.ącym 

Edwa.r<tem Kaimiert-•-z,akiem, 
pr.tew.qdniC'ZĄcy DRN Górna -
E, Ja.g-0.dziński, sekreta.n KO 
PZPR tej d~ielnfoy M. Sikora. 

Do zebrnnych przemówił sa
k.reta rz KD PZPR Górna -
M. Si.kora, który stwierdził m. 
i.n. ii. .na O.'>iedlu im. 1 Maja wy 
buduje się 49 budynków mies.z· 
kalnych (7200 izb) 3 ez.koły, 2 
przedsz.kola, 1 żło1bek. 4 pawi
lony u.silu,gowe. W imieniu bu
downi.c1zych dyre-klor Lódz:kie;io 
Zarządu Bu~low.niotwa m'Sr WoJ 
c-iyński za)W'\nlił iż do r.ok11 
lil63 wybuduje "'ię tu t1'0nad '7 
(J•sięry i.?>IJ mict>2.kalnych. 

Po odczytaniu aktu erekC)'J
nogo J po zlożeniu po<lpirow 
przez M. Tat.at·kównę-Majkow-

s.ką i E. Kaźmic'!'cz.ałrn, prey<>~ą

pi<~no do wmurowania aklu erc·k 
cyjnego w fundamentach ow
!is.ku pPzy wjeż,d.zrie Q.Q csioo!ri. 
Wmurowa.nla d·olmnaJi honorowi 
goście M. 'l'a•t11>rkówn.a-Majkow-
ska. i E. Kaźmlcrezak. (Kr.) 

Nieszczęścia ida 

w parze •.. 

Lar zagrożony 
powodzią 

LONDYN (PAP). - La•r 7lil1SIŁ 
CZOU1y t<rzęsieniem ziem.i stoi 
obeeonie przed ,groźbą Pl)WOO~i. 
Ulewne des:zcze pada.Jy przez , a 
Ją noc z piątku na oobotE:. Po
toki ,góre1k•le wez.l:>raly. Sytuac1a 
iest tym tragiczniejsza, że 
wśród 12 tysięcy mieszkańców 
Laru, biwakujących n.a są.s:ie.~
nich wzgórz..aoh, wielu nie ma 
nawet 111.amiotów. 

W czo!'aj, jak 2JWYkle w s<>
bo•ty, cdhyło się kcłejne :!>'P•O>t 
kanie z Czytelnikami przy· 
Naszym Telefonie Usługo
wym 303-04, poświęcone pro 
porzycjom temztycznym <lo0 
gmLety. Artykuł na temat 
wybr.a.ny spośród zgłoszo
nych projektów ukaże się w 
n.aJb!iźszym C7Ja.sie na ła· 
ma.eh nasze.i gazety pcd wi
nietą „Na zamów1ierui.e Czy
telników" • 

Totte·nham - B!.a•c•k.pool 
West Brom.iwich - Arsenal 
We&t Ham - Sheffield Wed 
HuH - Ips:wioch 

------------- .:ell'llUO!Uit4 ,... .Ąsboo .V.illl.a 

i:~ Wedlu.g wiadomośol. z pri>,q· 

1,1 kańskiej. do piątku odko„a•1.; 
2 : O (il 0 2lW lok Oli.al." tr l.ęMeni& . :.r.lif 

,U mi. 



Na A"ran icv stare~o • 
1 nowe,:(o 

IMIENNICZKA 
Jest to reporla.ż okclicznościowy. Ale nie oznaC'Za to 

sztampy, Trzeba. cd:ró:imiia.ć sloga.n o pustym, nic trie re
prezentują.cym, brrllblieniu od IJ-02ytywnych konkretów, 
które prz<.>,cież nie słowa.mi wYrażają cię, ale cizynem. 

Ta.k'~ pozytywn·e fakty spo
tykar.11y co krok na ulicach na
szy .ch mia...<:it, w iJCh nowocz.e
s;wch miesz'.zaniach, w trybie 
.!'eh - przyznaję - j.&rzcze ni·e 
~atw·~go, al·e o ileż leps;z,ego, niż 
miały ki·'"dyś - życia. 

T2ik właśnie trzeba e.pojrzeć 
i na jedną z lód2kich fabryk. 
Historia jej ostatnich mie&ię
cy, to fragm2nt w'.·elkich prz,2-
mian g.o,spod1H·czych, jakie za
cho:'lzą w naszym kraju, n:e 
zawEz,e naw.et do.s.trZ€galnych i 
w pcirę doc-3Ilianych. Ale tak to 
już j.est na tym świecie, że po
stP~ w trudz'e mu.si tO'."<)Wać 
oobie drogę do świadomości i 
serca czlowieka. 

* * * Kiedy po prz.ejściu dziedziń-
c:. WZPB im. 1 Maja staję na 
progu olbrzymhe.i hali przę
dzalni śroednio;>rzęd.nej, czuję 
się ja1;:by żywe-em przenJe.s<'()'l'la 
we w.9J)ólcze.<ną op0<wieść o 
sta::-ym i nowym. 

- Tu j.est socjalizm, a tu re
e.ztki prz·eszlo&2i - e.ly,<.ZG głos 
dvr·ektora na.cz.elnego Mieczy
sława. !" ·dkowskiego. Wyciąga 
rękę i pokazuje na dwie stro
ny .s.ali. Po jedn.ej - star•e, wy
służone, sięgające sufitu ma
f',zyny, hucząc·:? ja,!°' sto wodo
S'.1a.dów Niagara naraz. Po dru
giej - cis;za, .ia.~.ność i lśniąca 
czy;;:tość. PrZYPOmi.nające la
bo:-atoq•jn.e, zamk.nięloe w o
burlowi.:i af(r·egaty. stoją nowe 
ciągarki radz:·2c!~i·e i angielskie 
o napi;dzie elektrycznym. 

Ci;<oza - gdyby nioe szum i 
trza,c;k maszyn z drugiej części 
sali, mozna byłoby nie natężać 
ani o ton gł-O.su-, I tak zresztą 
przadkt rozmawiają z,e &o-bą 
swobo~nr~.. ~z tract,·cyjnego 
p<'huk1wan·;i, Jak to ma jesiz~ 
~ mt'2JS.Ce po t.am(.ej star.ej 
..>~r<>n1e. 

Ma.~.zyny pra<.>ują cicho, szyb
Jw. Prządka 13ronisława Pluta, 

która od 14 lat pracuje w tej 
fabryce, po 8 goctz:nach robo-

potrafi ocenić zmianę wa
'.'Unków swej obecneJ pracy w 
przędzalni. Dzięki nowocz.e
&nym maszynom, jej wysit·ek 
j.est o wieloe mni•ejs.zy niż_ daw
niej. Ma dwa razy mnie) zry
wów niż na starych ma.szynach, 
nie drży prz,ed wypadk!oem, 
gdyż zam!mięte w obudowie 
mac:zyny gwarantują jej calko
wite oozpi~cz,eństwo, 

Również Regina Nowak, ob
sługująca ciągarki angi•elskiej 
firmy „Platts" oraz prządka 
Cecylia Samice, przyznają, iż 
i.ch wysil.el" p.rzy pracy poważ
nie się zmniejszył. Ja.k e.~ę ta
śma Z•erwie, gaśni.e lampa syg
nalizacyjna na inaszyni·e· Ni·e 
trz.eba dr-eptać ·i w·ypatrywać 
zrywów, ta.k .s.arrno, jak i nie 
traeba uginać się pod ciężar.em 
szi:>ul wątkowych przy natyka
niu niedoprzędu. Ile zdrowia 
k<J1S.Ztowalo takie natykani.e 
,,:.edzą dobrz,e prządki i poma
gaczki. 

Na hali obrączniaków ;i.owo
cz,esm-e apa.raty ro:z.c:iągowe Du
Et-Ro pozwalają na osiągnię
ci-e większej wydajności i ma
ksymaln·ego pocienienia przę
dzy. Majst-e-r Longin Franknw
ski nie kryje swego podziwu 
dla tych nowych ni0ewlelk.ich 
aparatów zai.nstalowanych na 
s'arych maszyna0ch obrączko
wych. - Niie chce się wprost 
wk~rzyć, że można bez trudu 
wykonać 120 proc. normy przy 
135 numerz,e wątku. Tego j•esz
cz,e nie widzk~liśmy - mówi po 
i>ro.::.tu p.ełen podziwu dla u
sorawnienia- Du-Et-Ro - to 
wydajność, szybkość i. z.więk
srone zarobki prząd·ek. Dzięki 
ana.ratom rozciągowym, zaira
biają teraz p!'z,e,ciętnie po 2.600 
:z;Jotych mioesięcznie. 

Nie tylko zresztą ma.szyiny 

produk.cji zagranLcznej z ZSRR 
i Anglii prz,oobrażają fabrykę. 
Elektryczne zgrzeblarki pro
dukcji krajowej z Zielonej Gó
ry, maszyny przędzalnicze z 
Łódzkiej Fabryki Maszyn Włó
kienniczych - nowoczesne, o 
napędue elektrycznym agrega
ty, o których vrodukcji nie ma 
rzyliśmy nawet dawniej, dziś 
stają się .r•ealną wizją dnia co
dzien.n„ego, niosą pomoc i ulgę, 
pomagają w pomnażaniu p.ro
dukcji i prz,eksztakaniu daw
niej zaaofarnego w nowocz.Bsny 
prz,Emy.s.l. 

Modernizacja więc wkracza 
stumilowymi krokami w progi 
dawn-ego król€1Stwa byłego fa
brykanta r:ohna. Niesie niie tyl 
l;o ·wyzwoknie ludziom od nad 
miern·ego wysilku, nie tylko 
zd,ejmuje z ramion przedwcze
"nie po.starza;ych kobiet c'.ężar 
ich cię.:..dej pracy, ale i daj.:i 
fabryce konkretne efekty eko
nomLczme. Obliczono, ż,e nowe 
ma.szyny zainstalowane w 
WZPB im. 1 Maja kosztem 26 
milionów złotych, wstaną spła
C·t>ne w ciągu dwóch lat przez 
przyrost produkcji oraz za
oszczędzeni:! innych ,jeszcze ko
sztów. Choćby i tych 2 milio
nów 783 tysięcy złotych wydat
kowanych rokroczni·e na tran
sport do fabi•yki Judzi aż sp<>d 
Tomaszowa i Rawy Mazowie
ckiej. Teraz koni.ee z· tym. Sta
la załoga „ Wimy" dos.konale 
daje &e•l>ie sama radę. 

O efektach kilku pierw,s.zych 
mi•esięcy modernizacji świad
czą i n.astępują{.-e da1r1e: iW IV 
kwartale 1959 r. fabryka wy
kcmała pia.n w 102,9 proc„ w 
I kwartale 1960 r. - w 101 p!l'<)C, 
ale przy zwiękswnych o cale 
12 1>r<1c. za.dania.eh. J.eż·eli w 
ub. ro!rn planowa;no straty (de 
fLcytc·we surowoe) 2 mln 7:38 
1ys. zt, to w 1960 r, planuje się 
zysk przy tych samych surow
cach oraz 8,5 mln zł akumula
cji. Vv 6!-0Sunku do I kwartału 
1959 r. w I kwartale 19Gll r. 
wzrost wydajności produkcji 
na jednego robotnika osią!filąl 
22,5 pr-0-c. A W1>:zystko to dzi<;
ld nowocz,esnym maszynom i 

zdobywającym coraz wyżsre 
kwalifikac}e ludziom. 

* * * 
Byłoby jednak uproszcz,eniem 

i lekceważeniem trudnośei 
twierdzenie, iż modernizację 
worowadw się do WZPB im. 
1 Maja bez hurz i bez wstrzą: 
sów. Nowe ścieżki wydeptywac 
trz.eba w trudzi€, cza.sem w o
bawie i strachu przed nowym, 
obalającym starn przyz-v.ryczaje 
nia, nawyki i .sentymenty . 

Przy tym ws.zystkim obawa, 
czy się podoła obsłudze tych 
nowych, n;•e znanych jes7..CW ma 

·vn, czy się nie straci autory
t·etu, wywalczO'Il.ego w ok.res:e 
długich la.t pracy. Co musi 
czuć stary majster, stojąc 
prz.ed elektrycznym m-echaniz~ 
'1'.lem zamkniętym w nie znan•eJ 
dotychczas na hali produkcyj
ne.i rn·zdzieln.i, ki.edy klucz maj 
sterski nie za.w.s.z.e już wystar
cza mu do usunięcia def.ektu 
w maiS.Zyni·e. a potrz,ebna jest 
wiedza tech.nLczna majstra
elekfryka? 

To nie są procesy proste i 
taki.e. które ustalają się z dnia 
na dzheń. Do obsługi nowych 
maszyn stawia się przed-e 
wszystkim prządki z ukończo
ną pełną .s2kolą podstawową. 
dla majstrów fabryka organizu 
j.e kursy do:<..o.ztalca.jąoe. To już 
coś z?1aczy. ale nie znaczy to 
wszystko. 'lopiero wi-e·dza zd".>
bywa.na wytrwale i systoema
tyczni•e, plus doświadcwn.ie 
każc:Lego dn~a. dopi00ro prz,eli
czony na pieniądz efekt lże.i
sze,i, czystszej ' wydajniejsze.i 
pracy, drążyć będzie powoli w 
umy.s.Jach i nawykach tych lu
dzi zrozumienie dla postępu 
wchni=n·ego i uznanie dla no
wych maszyn. 

I moż,e już niedługo - za 
miesiąc czy za rok, na Widz,e
wie w .starvch cz-erwonych mu 
rach ,.Wimy" wyroś!li.e nowa 
fabryka, z nową prz,eobrażoną 
w sw:!j świadomości zalogą, któ 
rn l'.tan:e s'ę prawdziwą, ni.e 
tvlko z naizwy. imienniczką i 
realizatorką treści zawartej w 
nazwi•:) swej fabryki - im. 
1 Maja. 

K. WYRZYKOWSKA 
~ .............................................................................................................................................................................................................. 1'~~ 

Jak wiadomP, pewien gatunek sko- 1894 przez J;>l>lskich przermysJ.owców Dyrektor ,J>Oszerzył moją wied'Zę 0 u
rup.fa.ków z.o.stał d11-tknięty w swo- Sniecbmvskiego i Hordliczkę. Mija.m żyteczności barwnik.ów syntetycznych. 
im cza5ic klęską żywiołową. Sp.i,·t- l>ardzo dawno budowane hale fabryczne, Nigdy nie domyślałem się 11awet, .Jak 

n„ - !>a, genialny naró·d s!a.l°O'Ż.ytny od- jeżą.ee się wieloma przybudówka.mi, ko- liczne wyroby tłuszcz.owe, żywnościowe, 
k~·l: ze 'Z tych małych żyjątek można minka.mi, blasza.nymi wentylatorami„. futrza.rskie, gum<l'\vc, celul<VZowe i .syntc-
wy_c1:5nąć barwnik przc<Jziwnej pięk- Stopnimvo wkraczamy z inżynierem tyczne korzystają z usług „Boruty•'. 
n.o~c1, na:z,\•any przez ówc-.i:esn,y świat Szpechtem - m1>im cfoerone - w drugą 
f11_ucyną. Purpur-0-wy barwn.ik si.al się p.ołowę XX wieku. Im dalej na pl>ludnic, Zakłady wytwarzają również me;·eg 
więc J>l"Zyczy118, śmierci milia.rdów sko- tym bardziej n•owocze.sne stają się hale fa półfabrykatów, 1>1>krewnych chemicznie 
rupiaków, a ż.:ódłem sł.a.wy i bogactwa bryczne - wygląda.ją świcr.i0. mają mu- barwnikom, a u·iytecznych w inn,vch ga.
starożylncj Fenicji, ry jaskrawo czerwwne, wnętrze ha.1 wy- łęz.ia.ch przemysłu. M. in. wytwarzaja, 

posa.żone. ,jest w no·woczesny system słynny lek 1>rzeciwgruźliczy PAS - w 
W świecie _star<>żytnym ban.vnioki no~ wentylacyjny i pełną mccha.niciac,ię tra:ns st.a.nie ,surowym" nie o-czyszczonym. 

turalne spe!mały kolosalną rolę: ozn~- portu szkodliwych dla 7Arovi.ioa. kwasow 
czaly st<1•J>Ille w hierarchii, przynalez- i ługów. 
ncść do kast - <»d szat fara·ornów po
cza,wszy, a na „córa.eh Kor~"ll•ttt" skoń· „Borut.a" rozbudowu,ie się z wielkim 
czywszy. Do dziś przeLrwaly relikty rO'Zmachem. W chw'Hi obecnej budowa
,_barwnego" zaznaczania przynaJeżno~ci na jest nowa. sta.cja. m~ynów, w k(ó
.społeczne,j: nt>. znaki kast-0rwe m.alowa.- cych barwniki po przesusz.cni u ścierane 
ne na czołach w Indiach. są na dro-bny pył, aby z k<1~ei, po pod-

Aliza.ryną - wyciągiem z marzanny dan&u licZnYll) 1>róoom. opuścić zakłady 
- ufa.rbo•wano materię wyścielająeą Ar- w fonnic gotowej, N()l\va sl.acja mly
kc: Przymierza w starodawnej ziemi 
Izraela, Tym samym barwnikiem, P•nr.y 
biera,iąeym różne odcienie oo czerwieni 
do kolocu nieba. w~hiono płaszcze ry
('erskie w średniowieczu, suknie kali
fów Ba.guadu, stroje janczarów turec
Jdch, znacwn-0 płasrzcze krzyżowców.„ 
Chusta, barwiona, alizaryną powiewała 
Uarzanna, slo~"'iańska bogi.ni śmierci. 

PRZYSZŁY CZASY NOWOźYTNE 

'.Rok 1827 stał się dla. na.uki świato
wej datą przełom1>wą - naradził.a się 
w nim chemja orga.ni-Ozna. W tym ro
ku dc·kona.n-0 po raz pie1·ws"Zy Iaoorato
ryjncj syntei;y związku występu,jąc<'go 
w organizm.ach żywych - morznika. 
'V niewiele lat późnie,i nauka ' dokonala 
giga.nt)·cz;1ego „za.machu" na. p·r'.t:Yr-Od() 
- usiłując odebrać jej prawo do wy
łącznego upięk.srzan.ia świata barwą,. 

Wspókzesne barwnik.i nic mają wiele 
wspólneg.o z o•pisanymi n.a wstępie bar
wnika.mi naturalnymi; zas·tą.piły je 
catkowicie wyparly. 

Obecnie ilość barwnik6w syntetyc-z
nych, wytwarzanych w przemyśle świa
tov;ym, dochodzi do dziesiątków tysięcy. 

ZIEMIA DRźY 

Stoję właśnie w ogromne_j hali prze• 
myslowej - d-0-0-lmła pracUJ<\ n~asywne, 
hermetycznie zamknięte kadzte, ~~
wnątrz których obracają się mechamcz• 
ne micsza,dla. Warkoczą kola napęd·o
we - a w sąsiednim pomieszczeniu pra
cują masz.yny sprężają.ce powietrze, 
które p11d wysukim ciśnieni~, prtt;rzu
ca mąsy póliab-rykatu na. rozne piętra. 
wodukcyjne. 

Zakłady .,Eoruta" w Zgierzu roZP1'7:e
strzeniafa się z północy na i;>1>ludme. 
Wchooząe w bramę fabryeimą, wkra· 
czam na najsta.rszy teren kombinatu 
chemicznego, założonego w roku 

Barwy 
cywilizacji 

nów posiada wiele kondygnaeji i przy· 
biera :z;woilna ksZWt ogrom.nej żelbeto
wej rotundy. 

DO CZEGO TO SŁUżY? 

Boruta" w chwili 0 1becnej jest 
jednym z naJpowainiejszych producen
tów barwników w Polsce. P<Y.eytek z 
barwników syntetycznych jest ogmmnY· 
Służą one każdej niemal gałęza prze
myslu. 

Z barwników korzysta; Przemysł pa
pierniczy, -0dzieŻ<l'WY, skorzany, kosme
tyczny, włókienniczy, mcbla.rski, meta.
Iowy, elektrotechni<:.znY, fa_rmaceutycz
ny, a nawet spożywczy, Nie ka~y b·1>
wiem wie, że e.stetyc7'.ny i smac7'.ny w~·
glą.d wielu produki1>W zawdzięczamy 
właśnie barwu.iltom. Ba.rwfone jest b.o
wiem zarówno ..• masł·o jak i napl>je ga
zowe za.równo cukrY i wytwory czeko· 
lado~e, jak i różne przetwory ()IWOco
we dżemy i marmolady. 
Przemysł barwników syntetycznych 

podąża ramię w rautlę z~ ws~lcze~nym 
wytwórstwem syntetykow i wlokren 
sztucznych. W gal>inecie naezelnego dy
rek!>ora. Zakładów - mgr inż. Włady
sława Lisieckiego - slyszalcm o pierw
szych próba.eh, jakich d<Jkonuje „Boru
ta" w celti wYtworzenfa barwników do 
najnowszych włókien syntetycznych. 

KOBIETA - SZATAN 

Nazwa Zakladów po-chodzi oo 'lll'Y
nalazku .iednega z uifożycieli - Snie
chowsk-iego. Wynala7l on mianowicie 
barwnik czarny, i nazwał go w ten 
diabli s1>osób. Czerń ,.&ruta" dała 
na.z.wę Zakładom. Nazwa jest trafna i 
wiel~naczna - 'boć przecież w kadziach 
Za.kładów dokoomją się „cuda", }>Odohne 
do „diabelskich" sztuk dawnych alchc
m1ków. Dla przykładu m-O'Żna chocia7. 
by nadmienić, że c~rń „Boruta" barwi 
tkani0nę n.a ciemnoniebieski kolor, a 
barwę głęookiej czerni daje dopiero i>o 
zmies-z.an~u„. z barwnikiem Q>rami:O>wym, 

Tak więc mamy równocześnie defini
cję pojęcia „kobieta-szat.an". Jest to 
pa.ni, która nosi sweterek welnia.ny, u
farbowany czernią ,,Boruta". 

OCZYWiśCIE - ŁODZIANIE 

W Zalcladach „Boruta" pracuje wielu 
ł<tdzian - absolwentów wyższyc}J uczel
ni łódzkich. N a.leża, do nieb tacy Ju
dzie jak mg1· Rykiel - szef pr<1dukcji Za
kładów, mgr RostklllWski - speeja.li.sta od 
barwników alhO,>VYCh, mgr. Elżbieta. Solec
ka - ma.tk:i chrzestna jachtu „Boruta", 
mgr mgr Zaręba„ T. Barańska, Stasio. l>u 
blicki, Roma.n I{r1>luk, Szymlrnwiak i 
inni. Nawet kierownjkiem biblioteki 
Zakładów jest mgr Ostapowicz, absol
went Wydziału Fi1oł-0gii UŁ. Ludzie ci 
awansowali w ZaklMlach, zajęli wybilne 
stanowiska pro•dukcyjnc i spotykają się 
z na.der p<>chlebną opinią dyrekcji. 
Chwała dla miasta. 

A EKSPORT? 

Rzeczyniście - za.p.omnfalem o eks
J>O·rclc, a o tym za.pomioać nie wolno. 
Boć przecież ZaJcl:ady ,,B-0rut.a" są znane 
i wysoko nol-Owa.ne na całym świecie. 
Sp1·zedają obecnie barwniki do 3S kra
jów, m. in, do Czechosłowacji. Bułga.rii, 
Rumunii, Wę:ri,er, NRD, Jug-0slawH, 
Turcji, Chin, Brazylii, Meksyku, Beli:-ii, 
Holandii, IndH, Pakistanu, Iranu. Iraku. 

W r1>ku 1959 eksp·o-rt „&ruty" do-tarl 
nawet do Afgani.st.a.nu, Ma.ro~, Libanu, 
SyrLi, Grecji, Hiszpanii, Kornga .Helgij
skiego i Federac,ii Malajskiej. 
Obwał.a dla. lu·aju. 

ROBERT GLUTH 

Głaznów Jak 
tworzy 

SłQ 
dostatek z bliska 

Jeszcze do niedawna Państwowe Gos}>Odarstwa. Rol
ne miały zlą. opinię. Wiadomo było, że . są de!i
cytowe. że brak ekonomicznego myślenia w kierowa.!1111 
nimi, że zamiast zysków przyn?5~ tyl_ko kło?<>ty itp, 
Jeśli dziś ,jeszcze mówi się gdrz1en:egdz1e e 111erento_w
nosc1 PGR, ua pewno nie dc·tyczy to naszego woJe
wództwa PGR woj. łódzki•ego (ponad 80 gos}>Odarstw 
rządzący~h się ~a obszarze 24 tys. łia. ziemi), !ako jedne 
z pL~rwszych w kraju zwalczyly def1cyiowosc i w ub. 
rnltu dały państwu 16 mln zł zysku; w br. zysk ten 
jeszcze wzrośnie. . 

Aby p.rzekonać się, oo wpłynęło na te korzysh'': znua• 
ny, p-ostanowiliśmy odwiedzić jeden z przeciętnyc!t 
PGR naszego województw.l, Wybraliśmy się do PGR· 
Głaznów w pow, kutnowskim. 

N 
a redakcyjnej mapie 
Glaznowa niestetv nie 
było. Wi.(xl::ieliśmy tyl-

ko że znajduje się on gdzieś 
kolo Krośniewic. Ten brak 
doklad.nePo rozeznanfa spra V\"il 
ż,e po długim i nieipotrre
bnym bladz.eniu po polnych 
drogach zajechaliśmy do Gła
z.nowa „cd tylu". Może też 
dlat~go nasze p1~r-tA:s:~ wra
żenia byly raczej z lekka szo
kujące„„. 
Zaśmiecone podwórko, m:l

lownic.z.a rui1r1a starej sropy 
wykoślawiona brama do s.a
du, porozrzucany chrust itp. 

TIMA POZUJE 

Kiffi'ownika nie zastajemy. 
Wyjechal w pol-e. Prosr:Xny 
ksJęzowego PGR Stam
.slawa Gal:>ryelazyka by nas 
oprowadził po gospoda!l'stwie. 
Pan Gabryelczvk pracuje tu 
już 10 lat i dobrz,Q Wle, czym 
zaimp=ować przybys= z 
miast.a. 

Prowad.zii nas d<> budynku. 
w którym m:eszkają glaznow
ski-e pupilki - p'ękne krowy 
rasy holendersk1e.i. Obor.i. jest 
p1-zes<rn11na i czysta. Wzdluż. 
śaia.n dwa rzędy bialo-cza·r
nych ciel.sik. Raz,em - G6 sztuk. 
Przeciętna wydajno.Sć od kro
wy - 4.Hl3 Ury mleka roc:~
nk, i to mleka o najwyż.swj 
w kraiu •.J<Jart.ości tJ.uszczu: 
3,93 procent. 

Szcz,ególn~e podobają nam 
się dwie krowy: Tima ~ be
ta. Są tak pJęknc, że warto 
je utrwalić na kliszy. 

- Obm;i<:>hni.i no te dwie 
- mówi pan Gal>ryclczyk do 
o':xn:owego, - Pójdą na zdję
CJ.e. 

Idą w ruch zgrnebła. Kro
wy bynajm.rniej nie są brudne, 
a.l·e przec.ez i czlowJek, idąc 
do fotografii przy~suje oo
bie wloo.y.„ 

Idziemy teraz do eielętni
ka. Stoi tu ponad 60 buhaj
ków aielic:ziek. Rodzicami 
są glaznow.sikie „hole:nderk:i" 
oraz„. Stae,ja Sztuc.znego Una
sienniania w Łowie.z.u. 

- Dawniej większość cieląt 
przcz.n.a•c:zalo się na rzież -
mówi opiekun „młodzieży" 
Jan Królikowski. Teraz 
n.as.ze buha.iki po odchowaniu 
idą do kółek rolniczych, PGR 
i na punkty in.s-eminacji. To 
jffll: o wiele bardziej oµła
ea:Lne: na rocznym buhajku 
za.ra'Jiamy kilkanaście tysię
cy zlotvoh. 

Kró!hlww.s.ki. jaik równ1cz 
drugi „wycho·wawca0 cieh1~ 
Henryk Gabryelczyk - chlu
bią się swymi ooiągnięciamL 
Bo - iak tw:erdzą - .sztuka 
wychowaillia cieląt n;ie je:st 
wcale łatwa, a d<._ .! wiele sa
tysfakcji, 

GUCIO TRZECI I JEGO 
TRZYSTA DZIECI 

Gucio Trzeci - to jroen z 
ośmiu indorów jedynej w kra
ju zarodowej feOC'my :i.ndyczej, 
z której PGR - Glaznów jest 
szc,z,e.gólnie dumny. Imiona 
w.szystkich indorów, wvc:ho
wanych w Glaznowie, zaczy
nają się na .. G". Np, Grom 
Guślarz, Granat it.P. 

Gucio III ma 16 kg wagi. 
15 żon i - jak dotąd około 
300 dziec-i. W dziedzLnioe Drzy
rostu naturalnego uchodzi za 
bezkonkurencyjnego, Ma tak
że dzieci z „lewego łoża", n:e 
rejestrowane. 

stawia się do tucr.enia. a ok. 
700 prreznac-za się na „mate
riał zarodowy". 

- Zapotrzebowarnie na pis
klęta jest tak duże, że pokry
wamy je najwyżej w 50 pro
centach - mówi kierowniC".t.ka 
pani Ukraińska. Dowiaduje
my się również od niej. że 
do niedawna f€rma byla de
ficytowa., gclyż indvki stano
wiły tylko materiał rzeżny, 
Trzeba było aż 3 lat uciążli
wych przygotowań (wyprowa
dzenje rodowodów itp.). by 
stworzyć „zarodówkę". W nr, 
dochód z fermy przewiduj<? 
się je=ze maty (ponad 10 
tys. zl). ale w latach następ
nvch można ::>ędz.'.e osiągać 
nawet 80 tys. z.t rm:znie. 

OKO W OKO 
z KIEROWNIKIEM 

Odwloedzamy j€=e macio
ry i prcs.i.ęta, zaglądamy do 
s!ajnl, rozmaw:amy z ludźmi. 
Okazuje się że wszystkie 
dzied.z.Lny produkcji go.>•pcdar
stwa albo już są, albo za
czynają być dochodowe. Przy 
czym. jak podkrcsluią nasi 
rozmówcy, je.srt to przede wszy 
1>tkim zasługą obecnego kie
rownika, inż. A<lama Sucho
rzewskiego. Od ki<:dy ~u 
przyszedł (półtora r-0ku t0'11u) 
wszystko ;;acz,ęlo się, zinie
niać na lepsze. Podcz.a.s gdy 
w roku l!'Ospociarczym 1957-8 
PGR miał c,k. ćwierć mil:=a 
zł deficytu, w ub. roku gos
podarczym przyniósł on już 
78 tys. zl zy.•.kn. a w br. 
pr~ynłesie ;x>:iad 400 iys. zl 
dochodu. 

I oto - marny go. Wrócil 
wlaś:nie z p.ola. 

Tak jak i Jego goopodar.,,t
wo, inż Sucllorrewslq na pier
wszy rzut oka s;>1·a.w;a wra
żenie racz,ej nie..."'O szokujące: 
nie ogolony, w wyburza!cj we:
wetorwej marynarce - dale
ko mu do elegancji. Jednakże 
już· Po paru chwila.eh przeis
tacza Stię na•m w rozum.ncgo 
gOSJJ<><larza-ekonomistę i dob
rego organizatora, w dowctl.p
n~·go r0ZD1ówcę 1 czlO<Wwka o 
niemałym uroku OC..(>bistym. 

- W gospodarstwie - mó
wi - gdzie się nie do.>lklu1c. 
tam jest dochodoW()ść; 1ylko 
trz,eba się ,,dotknąć"• 

RYBKI SOBIE LOWIĄ .•• 

A . ;oo.~·- w dal5zoej roz
movne przyłapaliśmy kierow
nika na pewnej niekons~k
wen.eji. Stalo się to w chwil:, 
gdy od spraw ek<J1Domicz11y,·n 
przeszJ.iśmy clo kult'l1ra1no.1:Jv
t(l,wych. ·Kierow:u,;:, wymi~
maJąc rozrywki, z kt-.>rwh 
k?Tzysitają pracownicy PGR 
(sw1etlica, telewizor, zespół 
teatralny i ta;neczn.y, chór itp.), 
wspomniał również o tzw. 
. .Ietruej świ:tlicy", Jes>t to 
staw. do którego wpuszozono 
w uti. roku narybea< ka.rpia. 
Letrue niedziele pracownicy 
PGi:t spędzają nad stawem, 
łowiąc ryby na wędkt;, 

To prowadzici~ rÓ'iVTI;eż 
hodowlę ryb? _ .zdziwh:.smy 
się. 

Nie. To tylko jedna z 
f=m wypoczynk~i 

. A w:ięc: hodowla, która 
nie przynosi zy.s.;rn? 

. Inż. Suchoraewsati uśmiec-h 
SJ.ę. a 

To~ Jak to nie przyn,<::si? 
. ę sd:okrohnie opłaca· p,ra 

cownicy. wypoezywają, ~o-::z; 
w ~LaWle nogi, mają przyjem
noiśc, bo ryba zawsze bien~. 
ndzajutrz zaś z ochotą przy
stępują do pra<'y. 

Gdyby Gucio III nie był 
zaro<.'lowcem, waga jego mo
głaby oojść do 25 kg, tyle 
bowiem osiągają 1ndo·ry rasy 
Bronz hodrowli w GlaznO<W~c. 
Odznaczają ffię dobroo umies-
;nioną kla.trką piersiową i szyb- * * * 
kim przyrastem wagi. G<ly wy.ie-l:dżamy z Głaz.no.. 

W klatkach inkuba.tomi „roi wa. nje szokuje już nas Jl',_ 
się" od pisrkląt. Przyszło ich w:erzchownv bałagan P'Odw6r
dziś na ::iwiat już 420. Ferma k.q_ PrzysJ.onila nam go glę·J
sprzedaje rocznje ponad 3 tys_ sza treść - efekty go.sp<>daz
pisklą t. Odbiorcami są kóh:a. cze. 
rolnicze. fermy, prywcitni ho- ADA JASKULSKA 
do.wcy itp, Ok, 800 sztuk 7.o- MICHAL GALEWS!U 
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70 LAT TEMU - l maja 
1890 r. robotnicy szie
regu krajów świaita, w 

tej EOZJbie i Polski, wysz.11 
mal!l.ii'819!.acyjl!lie Ila ulioe miast 
i oo'E:d.!1 !abryc-.r..'1.ych. 

Jedmoglc.śn'.e zażądano 8-
i;oclAiIUloJ-go <:mia pracv. Oi:y. 
w'.en:i.e ruchu robot.nic::zl(?go 
:~·v«;Ullle oylo m. in. z uc-b
walą, podjętą w 1889 r. w 
Pa.ryżu na kongrreie II Mię
dzynarodówki. Kongr;?LS w;:y
'.''al pa:-tie sc..~jaLstyo:.ne do 
urządzat11Jia w oznacz >.nvm 
dnm w'.elk.ich nuędzyna.rnd~ 
wych manifestacji m. i•l. w 
oclu przejęcia walki o ogrd
nicrenie liczby godz:in pracy. 
Od1ąd dzień 1 Maja stal się 
symbolem międzynarod•:i.w<?j 
ool:darn<>śd klasy roboln1iczej 
w wa.l.oe z u.strojem .kaipiJta
!Js tvezn,ym. 
Lódż należała do rzędu miast 

W których ka.p.i.ta.l.izm J)alllOWal 
w s.zc:zególn'.e brutalny spo
wb. Nie brak'o'Wało tu owej, 
przysłow'iowej i..-<kry zapalnzj. 
Jednak w óniu 1 ma.ja 1890 r. 
rooo~nicy Lodzi n:e dali 
znać o rob:e. .Z;,:w1rz.ało do
piero w roku 1891, 

Pierwsze majowe wystąpie
Iie lódz.k:.oh robortJJiiJków w po 
równatOti.u z wy.st.ą.pieniam:i z 
lat późniejszych, stauwwilo 

lz-ydor Balas 
lcierownik Referatu Historii Partii Kl PZPR 

Pierwszy I Maj 1891 roku 
ruoera na Widzewie, Majera 
na M.aini. wres.ZJC'.ioe i w zg:c
rzu. 
Wśród kolportowan~h dn.1-

ków :zm.al.az.ly się równiaż wy
dme prz,e-z part..ię „Proleta
riaot" od-e21Wv wzywające do 
organizowantia maniI·e&tacji i 
wySUJwa111.'.a żądań w ducihu 
uch.wal J«:mgN$U PaJ·ysk'.ego. 
Oto fragmenty owej od3Zwy; 

„Bracia robotnicy polscy! 
Na całym świecie pierwsze

go maja. ustanie warczen.i.c 
ma.szyn. zgasme <>gień lJ'(hi 
kotłem pa.rowYm.„ Fabrykan
ci z nieczystym sumieniem 
pochowają ISię w rnysi:l dziu
ry, a roootnicy pośpieszą na 
zebranie. gdzi.e będą się na
radzać nad śmdkami do wy
wa.Iczema osta,teczneg<> zwy
cięstwa.. prz;ejściia. fabryk i 
ziemi n.a wspólną własuość lu
du praeująceg<>„. 

I my nie możemy się przy
glądać tylko z da1ruca walce 
naszych t&wan:yszy za grani
eą. I u nas m:i przejdzie 
dzień ten na próżno, Wstyd 
iym oo się będą ooią.gali z po
da.n.iem dłoni do wspóln.ego 
braterskiego uścisku zjedno-
czonych roootn.ilków całego 
świata, Wystąpmy zgodnie. 

skróc-2n:ia godzin pracy. Młody 
Po·znańoo o.dpowl€dz.iał im, że 
w taki ;;.p-0sób nie godz.i się 
przedstawiać S<w<>k:h żądań, 
jedno·maśnie pol.zcil im, by 
przyt-tąpili do pracy lub też 
poszLl do domu Wówc:zas w 
grup·e pc.dJndósJ się krzyk, że 
od wrót nie odi<.tąpi<\, a do 
pracy nikogo nie dOJ)usu:zą. 
Ni.e poslucha/!'10 r6wnież w«i:
wa,n'a l0....00Gbawego pat'l"olu 
po.Jicji i waj;;Jrn. Tymc2.aeem 
ilość e;rom.adz:ących się p17,ed 
bramą wzrastała z kaixią 
chwiJą, tak że patrol zn.ailazt 
&ię w duże.i gn.1D'i·e . z:uchwaJ.z" 
zachc·wuiących się robotników. 
Kres daJ&ym z.am'.esz.kom po
le.żył sam pc.Jicm.ajsler. Za
wiadom:ioiny tę1efo111ic:z.nie przy
był na mi-ejsce z kcirmym pa
tr<lll·em. Aresztowam.o 10 O&Ób; 
ra."2.ta owej gru,py rorz:b>i.0gla 
s:ę. Robo·tnicy w li=bi-e 3.810 
ooób prz:ystąpJli do pracy: 

Za<lowokmy po!l.lcmajsfor pd
sał w rap:>rci·e. ..że wo.i.ska nie 
wzywano, a po pr-0stu PQ1St:-a
szy!€1lll i·o,'i_ roregn.ał€m i za
prowadził·em porządek" , Owe 
.. poot:rasz,enie" niedługo a:e
szvlo policmajstra. Jeswz.e 
tego samego dinia wiecziocem 
robotnicy fabryki Pomańsk!ego 

okazali się nieskłonni d<> boez
względn,eqo po.słuchu. Wraca
jąc z pracy ponownie zaczęli 
gronladzić ~ę w grupy .i ra
dzić nad da•l.szyrn pois1tępowa
ni€m, a dz:aJający patrol 
ohrziucono kami-an.i.ami. Ro.\:>l)t
niC"y po-.d o...<:U•cmą ciemno:;ci 
ro.zl:J.iee;li się. 

Nazajutrz. 600-o.slQOOwa gru
pa robot.ruików Poz:n.ańsik.iego 
p:i<ncrwnie p·oczua:,Ja pracę. 
Oto~zyw.szy spoot.kanego fa-
brykanta PO>now!li żądania 
podwyżki nłacy. Zajście trwa
ło około 15 minut. Robotnicy 
dowiedziawszy się o zaala.r
mowa:Uu JJOlicmaistra. powró
cili do warszta-tów, a gdy ten 
przybył do fabryki i wdał s'ę 
z nimi w rozmowę. powtó:-zyli 
mu uprzednio wy.suwane żą
da·rtia. 

W re'l:ultaciit wyda.l"Zeń 1 Ma.
ja 1891 r. fa.bryka.nt Po:r.nański 
i Kunicer zmu~eni byli pOocl.
nfość plaoo r-()OOC'Z<e do P9-
ziomu płac. jakie <>t1"l.ymywali 
robotnicy innych fa.bryk w Lo
dzi. 

Obchód święta 1 Ma.ja w 
1891 r. stam.-ow:l wkro
czetn:.C ruchu robo'.ni-

cziego w kol-ejin.y ·eta'P waJki -
od eta.pu waru obronne; do 

w Lodzi 
walid ofem;yi.11nej o popraiwę 
warunków bytu. Sam gutJ..~r
nator w rapo•rC':o eto caira pllial 
z n'.eukryw.anym n.ieiXJ'kojem., 
ż.e agitatorzy nie porzucli.li 
swcich .. prz.2.Sltępczyoh" zamie
rzeń wykocrzystując wszelkie 
dogodne oka.zje. by poJ;>ud:zić 
robct!llików d.o wv-stą,p1-en. W 
tym też celu lrontynuo•wali 
rozpoiw.s-,z,echn::.rutl ie rózny~ 
wydaiwn:ctw tak w polskim 
ja.k 'i niemkckim język.u 

Do rzędu wybitn.v·ch d:z;i.ała
cz.y - agitatorów ruchu rooot
nicz'0go nasaego miasta nale
żeli m. in. pracujący w reku 
1891 w fal:>ryoe PciZn.a6.sk:ego 
Julian Marchlewski oraz Ja111 
Leder. Oni wraz z grupą in
nych łódzkich działaczy orga
nri02:ow.aU robe<tn.ików, ksz:talto- j 
wali ich śwfadomość klasową, 
wzvwali do walki z wyzy
ski-em i uciskiem. Ploo·am ich 
pracy staly się pa<tęz.n.iejące, 
z roiku na rok obchody 1 Ma0a, 
stanowiące w:el.k.Le ogn;i,wo w 
łańcuchu walk o wyzwolenie, 
o zrzuoonie pamowall1!:ia UJSll.r<>-
.i tt ka.pi>t.ail.istyczmego. 

Wypowiedzi cyte>wane z rn.p0>r
tów gubernatc„ra piotrkowskie-
go, na·c-z.e~11ika pe>1Niatu łódz-
kiego i policmajstra m. Łodlzi. 

Co pisała prasa 
w r. 1890 

WIEDEN (FREIE PRESSE)· 
żotnierz.a stoją w pogotowtu. 
Bramy dQIIDÓW pozamyka.no, w 
mi-eszkanfach przygotowano ui. 
pasy, Jak gdyby OCUlk.iiwano 
oblęż<.--'1!1ia. 

PARYŻ (LE dAULOIS). Naj
rn.r11iej.:;.z,2 zgromaclrenia będą 
natychmi.asit roz.pędzan,;). Użyci 
zositamą ws:zyo:1;;y poliicj anci mi.ej 
scy a.gen.ci policji taja1ej i mu.n 
ctu.r'owej, jaik rórwmc-ż poU-cji 
obyczajowej: p<>inadlo będrZlie 
stała w pogotowlu kaiwaleria i 
pi-echota gwardii pa,ry.skiej. 
Woj.sko skupi się w koozarach„ 
Przyb~dą posiłki z Vinoarunes., 
Woei.-..ą.alu i .t.n.nych miast okolicz 
nych. 0ddz1aly wojs•kowc będą 
gotowe w ;pełnym ryn.sdunku 
bojowym, a.by mogły stanąć na 
każde wezwanie, aby mogly 
rozpędzić, a w razie pot.r7leby 
zaata.k<l'wać mani:fe.stantów. 

BERNO (BUND). Miliom.y ro
botniików Stareg·o i Nowego 
$wiata jednogłośnie zażądaly 
oomi.c.godzLnneg<> dnia robt:J.c<ze
go. 

Tyle mówią urywki z &wC!l.:e
snej prasy o przygotowaniach 
do pierwszego w hlstotll ruchu 
robo.tnlczego Swlęta l·Majowego, 
ustalonego przez I Ko.ngres II 
Międzynarodówki S<>cjallstycz
nej. Hasło, z którym robotntcy 
wyo;tępowaJi w ma.nifes•tacjaeb i 
dem<mstracja.ch tego ple~go 
1 Ma.ja brzmiało: „żąda.my o&mio 
godzinnego dnia pracy!" 

l>kro.mny początek zarówno 
pod względem rozmachu jak 
i koczy,§ci jakie =y.sik.ad:i l~
cy robobnicy, P~e o
garnęło jedyn~e fai])rykę Poz
nańskilego. Mimo to. z za
ohowa.nych urzędowych dok.u
m€!1:Lów uzys.klujemy wti.ele 
oennych wiado.rrl.<Jlści o przy
gotowaniach proiwaÓ2lOnyiah 
przez pa.r1tię, 0 wydarzeni.ach 
w dniu 1 maja oraz o po
loron :u robotmilików łód~i.e
go okręgu. 

Jeśli ~ o spraWę o,gt,a,1:
nią, ~dnie mi ograinio:zzyć 
siQ do przyitOCZl0Ilia opi<nii 
władz, że „ek.ommni.cime pr>
l<Y.1:anie wi,ękisixl6ci robotników 
(gubamii przyp, aurora), 
a s.z=egó.l!n<ie w fabcykaoh 
włók'.enniozyah łódzkiego ham
dlowo-p=amysl-01Wego regionu. 
jes-t baif"d.zo ciężkie„.". Guber
n.atoc pudaje ów:i.a przycz.yny 
tego stan.u rz,eazy: 1° - krail
oowo ni.oikie zarobki, 2° 
długi, 13-g<>dziruny dzień pra
cy. Fa.bryka Poom.afuikiego po.. 
nad1to słynęla w śaiąg1a1o!ia 
n~jwyż.w;yoh kac z robotników 
i z: n.Rj:niri'.s:wj. w skali lód.Iz.
klej, płacy_ 

Smiało, braeia, wszyscy ra.
zsmH' ! 

W Lodzi pon,adfo wydana 
zooitała odez1wa skieroiwa:n.a do 
roootllllików n4emieckich. ~SPOMNIENJIA 

Wladz.c carskie. 7nadąoo gy
tuacj~ robot.ników, lJll!POkojo
ne mil=iniem roku 1890 i 
,.pomyślnymi" doniiesieni.ami 
nacze1ników powiatów i po
rcmajsLrów sądzily, że W 
Lodzi, w dn~u 1 maja 1891 r, 
ni dojdzie do żadnJ.'!oh wys
tąpień. Obawiano się jedy
n .c. że podobne wy.sl:Ąpientl.a 
mc·gą mieć nilejace w po
wić1faah sąsiadujących z Pru
B.'lmi. Obawy te były uzasad
nione o tyle. ż,e w Prusa.cih już 
w roku ubiegłym prowad:zlcmo 
swroką akcję w<llkól orgainizo
wa.nia obchodu 1 Mada i wie
ści o tym doc~era1y na zi€11lliie 
Królestwa Pol.sikń.ego. 

W t.vrn stanie rUJCZY zaile-
0000 w celach zapobieg.aiw
czych zachowa.nie środJków oo
trożnośoi. pod00.'1yoh do zaa-
1osowa111ych w roku ubiegłym. 
Porwdto wprowadrzio!no za,k.aa; 
pcda•wan.ia w pra.sie w1iado
mctlcii o przyigotowaniach 
1-maj owych za g.ranicą. 

Z n.astęunyoo raiportów 
dow:p.dujemy się joed

nak, że „także miej.sooo-
wi agirtatorzy nie poonijają 
na.clarzaj ąoej się oka:zjii clila 
pobudzania robotni.ków ku 
nieporządkom, a to dlatego, 
że n:edl.ugo przed 1 majem 
pojawJl.a się bN<Sz.ura „1-szy 
Maja". której egz,en.11plarze w 
znaczmej ilości pcdrz:ucaone by
ly przez złoczyńców w fab
rycznyah pooniesz.c:reniaah, na 
ulicach. drogach i w lasach, 
pi= które wiodą drogi ro
botnJ.ków do fabryik i zakła
dów", Były to k-Sli.ą.?..eazk:i z 
c~rwoną okladiką z następu
jącym opisem: „1 Maja __: 
Mic;dzynarodowe Swięto Ro
bot.n:ków" . .Robotnlcy W1SZyst
kich krajów ląozcie się. orga
n'.z,ujc;e się, agitujc:e, świe
tujcie 1 Maja", „Będiz'emy żą
dać wyżs~ej płacy i 8-godzin
nego c!n'a pracy" ... War.w.awa 
- w druk.arni Pad'.i Pro.le
taria•t 1891 r.". 

Poprawny styl języka pol
sk:ego i rozrzucenie j-ej w o
kręgu lódzik:im, d.a.Jelro od pru
~kicj gra1nky utwierdzilo gu
hern.a·tora w prrek<m.aruu. że 
broszura jest dz'elem war-
8Zaw"'ldej nielegalnej orga
n;zacji .. Proletariat"' i że roz
powszechniona została siłami 
te.i OI'gainizacji. 

Do rąk poEcji wpadło 63 
b~ wydanych pniez par
tię .. Prole'.ari.a.t" ~ 2 b:ro
sz;ury •. Związ:ku Robotników 
Po~\kich". Broszury :zma1.d<>
wa.;o w róż:nyoh pi.mktaC1h 
mia.!Jta, u Pom.ańskiego, Ku-

G arść ciekawych w:lru:l.o
mości o rozmiarnoh agi
t.ac.i-i w środowisku ro-

botniazym dootarozaja ma118-
rialy z doch.OO:z-eń policji po 
wypadikach majcwyoh. W c-.t.a
si-e prziasluch'iwal'l a•rieisztowa
nyoh - jak określa guberna
tor - .• wa<rcholów" \vy&lo na 
ja.w że poza wspomn.iam.ymi 
b:"O.'IZUI'<:mi r=powszechnio:no 
wiele inn.Yah wydawnictw 
jak np.: .. Co będule?", „Wa.Jka 
roootn1:Iców z fahrv-kain.tami o 
drz;ień pracy". niektóre nume
ry wy<laiwa1nego w GerK~wk 
„Praeclświtu". Łódzka poli<-ja 
poza broszurami w ję-zyku 
polskim zn.alazJ.a fakże bro'9Zlu -
rowe wydanie •. Statu.tu ogól
noroootJ:i,:ozoej kasy QIPOl"U" w 
jęz.yku n:emieokf..rn. 

IDl!lą formą dzialailin-0\Ści 
wśród robotiników były zebra
nia w dni świą.t.ec:zne w pod
miejsikioh la.sach bą<lź też 
nieki€<ly w miemika;ruiaah ro
botników. 

Wzrastająca w silę akoja 
prz._y~tQWa1\'l'cz.a w:ywolal.a w 
oo'.at:nicl1 dniacll kwioetma za
Illiepokojen.:ie. 28 w ściśle 
tad111,.ym l"Ol2lkazic gubet'na.tor 
poleca s2iukać odeziw, a po
nadibo w koOl!lieczin,yah prz:yopad.
kaCih, energ1.czn.a dzlialarn ie po
lioji. W. "-"ięks:zy.m s\10.pin,i<u niż 
wl.a.c10e zaai.iepookojeni byli 
lódzicy :fa.brykarnci. P=nańsk<i., 
w ~7lień 1 Maja, uprze
dzil poliam.aj.st.ra m. LodlZli o 
mogących wyibucbnąć w jego 
:fabryoe zamieszkacih. 

W resiro:e nadi51Z€dl d1Jień 
„śmiałego WYbryku uleglej 
bez wąroieruia wplywQWi bro
szocy grupy robotników" Już 
od ral!la roOOt:nfoy Pozm.ańskie
go zaozęli zbierać się przed 
fabryką. Zapewnieni. że Poz
nański przeprowadzi z nimi o 
goQziiruie 12 rozmowę sipokoj
nie pn:ytitąpill do pracy. 
Zmiana n.a.strojów n.a1s1tąpila w 
azas'ie przeI'wy obi.ad.owej. 
Krótko prz,ed godziną 13 gru
pa młodych robotników w 
liczbie 30 poct.eszla do bramy 
fabryki oświadc.zając. że ni--e 
prz,epuszazą nikogo do pracy. 
Kieey z.i.aiwil się syn P<llZ!nań
sik:iego Ignacy. prz.edstilJWiono 
mu żądal!lia z_g·odn,e w peln,i z 
prog.ramem ·wspomnianej bro
szury: pcdwyżsrorua pl.acy i 

Czesia w DJ1ła 
pr.acownik Kl PZPR 

- Najbardziej utkwił mi w pa
mięci mój pierwszy, 1 Ma.i 
Z ;irzeżyd.zmi. jest jak z p1c
ws:q miloscią - do k"J·,'ic:1t żv
cia pamięta się podobno tę 
pierwszą i tego pierwszego 

Moje pierwsze majowe prze
życie - pamiętam je /JJ.rdzo 
dokładnie - łączu się z P1b;11-
nicami i tamtejszym Ko111uni
stycznym Zwic;zkiem M~o,i:.:ieży 
Polsleiej, l;;tó•ego bylem clori
kiem. 

Role 192.1. Miałem wtedy 19 
lat. Do 1 MaJa przygotowywa
liśmy się już od lutego z ty
pową dla młodzieńczego wiel<u 
żarliwością. Na kilka dni przed 
świętem, wypisywaliśmy k'·e
dą na pabianic/óch murach i 
plot.ach ,:ierwszomajow~ h'1sla. 
K?;pr.;-io;,valiśmy ulotki - ro;.
nMzqc ji; po znajomycn i nie
znaJon-ych. Rozlepili.śm11 o1ez
wy KPRP, wieszaliśm!i sztan
dary. 
Widać pogoda też si.ą przygo 

t':rvc:la - bylo ciz;.,~l) i slonecz
nie_ Wyruszyliśmy sprzed Zam 
lwwej 20 (dziś Armii Czerwo
nej). Na początlcu pochodu 
członkowie PPS, KPRP, na 
końcu - młodzi, zrzeszeni nie 
zrzeszeni, których udało nam 
się zaagitować. Na Starym 
Rynku - dziś Plac Obrońców 
Stalingradu przemówienia. 
Po działaczach PPS zabrali 
głos przywódcy pabianickiej 
KPRP. Wówczas oficjalni or~ 
ganizatorzy pochodu - PPS 
mimo plynqcych z trybuny 
stów - uznali manifestację za 
zaleoiiczoną. Na to tylko cze
kała policja. Stojących najbli
żej trybuny zabrano do aresz
tu. Po 2-3 dniach większość 
wyszła, Kilkunastu jednak -
w tym T. Miller - sekretarz 
pabianickiej KPRP, M. Fm
mańslci, J. Witusiak, Z. Kem
pa, Myśliwiec, Lenartow.~lca i 
seforetarz naszego młodzieżo
wego Związku Kom1inistyc2-
nego - St. Fidyk, otrzym;ilo 
wyroki od 2 do 4 lat więzie
nia. 

Byl to cios zadany mlodz!e
żowej organizacji. Zabrakło 
starszych, doświadczonych, któ 
rzy nami kierowali. J ednocze
ś nie byl to pierwszy bojot'.'Y 

chrzest młodych. Revresje po-

Jedna z mainifesta.cJi plerw.w.omaJowych na Pla.cu 
w okre.sie mię-dzywojell.Il}'m. 

Wolności 
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twierdziły w naszych umysłach 
i sercach słuszność spraw11, o 
którą wal.::;1;liśmy. 

('h. Szacbter 
przewodn. Spółdz. Pracy 

pończoszniczej 

- W rokit 1928 odsiadywałem 
karę w więzieniu łęczyckim 
za udział w pocho-tzie majo
wym w ro/w 1927 w Lodzi. 
Więźniow·ie pol'ityczni wów

czas w więzieniu łęczyckim 
korzystali j!!szcze z pewnych 
praw okólnika ministra i\1a
knwskiego, wyda.neoo w latach 
około 1920. Prawo to poleoalo 
na tym, źe w ciągtt dnia drzwi 
cel więzienn11ch nie b11ly za
mykane, tak źe więźniowie 
mogli kontalctować się ze so
bą, prowadzić wykłady itp. 
Toteż bywało, że proletariusz, 
któ1y dostał się do więzienia 
z bardzo lichym wykształce
niem, po odsiedzeniu kary wy
chodzit z pelnym wykształca
niem maturzysty. Bardzo ce
niliśmy sobie te możliwości 
i dzięki temu stosunki z kie
rownictwem więzieni.a ukla
daly się dość poprawnie. Ce
niliśmy sobi.e - to nie znacz11, 
że za każdą cenę, w każdym 
bądź razie nie za cenę ko··i
sekwentnej walki naszej par
tii. Kiedy kierownictwo wię
zienia posta19i!o nam w prze
dedniu 1 Maja ultimatum, że 
jeżeli ośmielimy się zorga•1i
zować obchód majowu, to r'Y
zy/wjemy nie tylko kary, ate 
i utratę tych uprawnień. wc~.
le nas to ani nie speszyło, ani 
nie pohamowało p1·zed wypeł
nieniem naszych podstawQ
wych obowiązków partyjnych; 
tym ba·rdziej, że znali.~my przy 
czyny obaw, a mianowicie wię
zienie było w bliskim sąsied<
twie parku miejskiego, tak 
że mocn!lm głosem można bylo 
dorzucić slowa podając je z 
z wyższego piętra. Czy można 
sobie wyobrazić lepszą trybn
nę? Dlatego decyzja zapad/a 
szybko i organizacja pos!'ta 
bardzo sprawnie. 

Na sp'lcerze spotkali.~my się 
wszyscy iioli.tyczni udekorowa
ni czerwonymi wstążeczkami. 
Uformowaliśmy pochód w 
czwórki i przemaszerowaliśmy 
przez dziedziniec więziemiy. 
Po powrocie do sw11ch cel 
wszyscy stanęl'iśmy przy ok.
nach. a wyznaczony wśr{ori 
nas towarzusz z II piętra do
nośnym glosem zagaił uroczy
stość mahwą. Gorące sl~wri 
mówcy rzucane hasła i naszr& 
pieśń Międzynarodówlci roz
nio.sly s1i; ro wolnych pru · 
strzeniach Łęczycy jak ptrr.tc. 

. I naraz ;:Qczulem się w,i!11.um, 
zaginęli we mnie świ zd.o-rnc.<r. 
więzieni.;.. Zdawało mi się, że 
wraz ze słowami i pieśni.ą 
unoszę się nad Łęczycą i wi
r,zę strach w oczne?'. t111stych 
burżujów i słyszę rytm se!c 
proletariuszy łęczyckich, ry+m, 
który jest rytmem serC'L mo
jeqo. 

ale jedno było pewne, że gdy
by za zorganizowaną woczy. 
stość miały paść na nas n1!j
grożnie)sze plagi, to nikt z nas 
tego nie będzie żałował. I 
przypomniały mi się slott'a 
tow. Broniewskiego: 

W pierś niech biją. młotem, 
nie pęknie 

Za.tnij usta, ehoć w usta..-:11 
kr'l!'\111. 

Jas.~c-z-e będ'Zie Jaśniej, będzie 
piękni-ej 

Będzie ra.di}ŚĆ, l>ęd7..ie śpiew! 
No ·i dożyliśmy. 

Prof. dr 
Stefan Hrabec 

prorektor Ul 
- Było to już po przewrocie 

majowym Piłsudskiego. Nie 
pamiętam który to bul ro~ 
1927, czy 1928. Mieszkałem 
wówczas w Stani.slawowte i 
uczęszczalem do gimnazjum. 
Pamiętam jak dziś, że właśnie 
wtedy po raz pierwszy zaka
zano w Stanisławowie zorga
nizowania pochodu 1-majotLe· 
go. Jednakże dowiedzteliśmy 
się, iż na Walach Hetmańskich 
odbędzie się nielegalna mani
festacja 1-majowa. Z grupą 
kilku kolegów, sunów koleja
rzy, „11-rwalem się" z lekcji 
i poszedłem na manifestację. 

Ten pierwszy udział w mani
festacji 1-m,ajo'U:ej utkwił mi 
w pamięci, wraca stale we 
wspomnieniach przy później
szych podob'l!ych manifesta· 
cjach. Mimo iż wówczas po
szedłem na manifestację rczci~j 
z młodzieńcze.i przekory ani
żeli z jakiejś świadomości, ale 
talde chwile pamięta się na 
cale życie. 

Józef Pilarski 
aktor Teatru Nowego 

- Przypominam sobie jedno 
wyda1'Zenie. Bul to bodaj 1920 
rok. Do Teatru Miejskiego. 
gdzie pracowałem, przyjecha!a 
na gościnne występy znakomi
ta aktorka - Stanisława W11-
socka. 

- Druga po Sarze Bernhardt 
kobieta grająca rolę Hamleta, 
czy taic? 

- Tak, ta sama, Mieliśmy 
grać sztukę ,.Miłosierdzie" K. 
Roztworo;vst'i~go, z Wysoclcą 
w roli glowneJ. Ja mialem ta"1i 
rolę wlóczągt. Ponieważ sztulrn 
byl.a pospiesznie przygotowv
wana, . Wysoclca wyznacz1;la 
jeszcze Jedna próbę na 10 rar,o 
w dniu spe/ctaklu - 1 ma1a. 
Powiedziałem, .że nie przyjdę. 
Będzie manifestacja, w której 
1alw członek PPS, jale co ro
ku, chcę uczestniczyć . 

- Alelor i socjalista?! - W1J• 
lcrzyknęla zdumiona Wysocka. 
Ale. w końcu zgodzi/a ~ię na 
mo7ą niecbecność n't próbi~. 

Byl -;;i•:lrny, sloneu "-11 dz1.e11.. 
Szliśmy w pochodzie od Wod
nego Rynku poprzez Piotrlww
skq, Plac WolnO'Ści aż do 11 
Listopada. Spiewaliśmy „Czer
wony sztandar" .. ,Mazurek lwj 
daniarski", .,Na bar11kadu"· 
Ja - nieopatrznie - na cale 
gardło. 

Wracając - znów nieopatrz
nie, spocony i zgrzany, wstą
p/em na piwo. Wieczorem mia
łem deklamować na dwócll 

Jalcże podniecona i uroczysta 
bylri reszta tego tak wielkie
go . dni(Z, jak gorąca była wy
miana spostrzeżeń, że na 1zu
cone przez nas hasła slyclLi!Ć 
było okrzyki nie tylko z od
dz?.'llu „pospolitych" ale ! z 
są;iadu;ącego pai·ku. C:e byl;J 
w tum prawdu trudno - usta:it, , akademiac.h 1 urać w ,,l'dilo-

sier-.,~ziu.". 
Na pie·rwszej akademii czu

łem, :;c.k to ·się po aktor::ku 
określa - lekki woal w glo
sie, t.o znaczy chryp1r.ą. Na. 
drugie.i - woal się powięl{
szyl. Od godz. 20 - „Miłosier
dzie". 
Zacząłem grać. Kwesti11: 

;,Trzeba by mu bl!Jsnąć no
żem" - wypowiedziałem ;u:: 
chrypiąc jęcząco jakąś resztką 
głosu. 

Za kulisami złapała mnie 
W11sock.a. Swietnie - powiada. 
Doskonalu ten ton. Dlaczego 
na próbach pan go nie poka
zrzl? 
Pomyślałem sobie - nn pró

bach nie moglem. Wpa.dlem 
wefi po pochodzie, na kf6Ty 
pani nie bardzo chci'lln mnte 
puścić. 

Wład~slaw Basista 
dyr. Wydawnictwa 

„Prasa Łódzka" 
Bylo to w latach trzydzie

stych - nie pamiętam już do
kładnie w którym. Starostwo 
zezwoliło na dwie demonstr:>
cje pierwszomajow~. My - le· 
wicowcy (bylem wowczas czlon 
kiem Związku Pracownikó11; 
Handlowych. i Biurowych, kt.<
ry był opanowany przez lewi
cę zwązkową) zebraliśmy się 
na Placu 9 Maja (dawniei 
Iiallera). Stamta_d poszliśmy 
na Plac Leonarda (dziś Pl~c 
Niepodległości) i po polączen;u 
się z robotnikami „Górnej" w 
pochodzie pod sztandaram f (;a 
również niosłem wtedy sztan
dar - nielegalny, nztl'ini'!it/ 
dopiero podczas . poch.odu~, 
śpiewając rewolucy1ne pieśni, 
wyruszyz;śmy na Ztelo1111 Rv
nek gdzie mial się odby~ 
wie~. Do celu doszliśmu spo
kojnie, przez. nikogo nie ata
kowani. 
Lu~ziom, przywykłym do te 

go, ze w poprzednich la.t'1.clt. 
);iawozumajowe po ~t:od11 były 

·zawsze zakłócane - ten spo
kój wydawał się wprost nie-
1.oiarogodny. I rzeczywi.foie. 
W momencie, l•iedy rynele 
wypełnił się siedemdziesięci<'
tysięcrnym tłumem . demo'fl.
strantów, kiedy (co do ostu.t
ka było tajemnicą) ogloszono; 
że 1:rzemrwi do zebran><cl! r,o
sel komttnislycziiy - Sochac
ki, z bocznych ulic wyl:nily 
się uformowane w szyku woj
skowym kolumny pieszei poli
cji . Otoczyły one lcordonem 
cały rynelc, ale zachowywały 
się spokojnie. Dopiero kiedy 
poseł Sochacki zaczął prz2ma
wiać, polic;a wsparta przez 
wysypującą się z 1;oblisk.irh 
brami policję konną, zaczęła 
szarżować zgromadzonych. Tłum 
byl bezbronny - policja uzbro-· 
jona. O · żadnym przecitvst1-
wienfa sĘę nie mogło b?JĆ mo
wy. Wielu demonstrantów po
turbowano, kobietv w ucieczce 
prwd końmi gubil11 panto1Ie 
Wiec rozp4d:zono, ale już w 
kilka godzin później, na po
bliskich ulicach u,tworz11!11 siP, 
nowe grupy, które długo ·je.•::
cze wznosiły okrzyki 11rzeci1;;
ko terroroWi i niespr:zwiedli
wości. 

Dzisia,i, kiedy 1 Majrt świę
cimy legalnie i rado,~nic, tamte 
wspomni~ni.a W!ld.a}ą 11~ bar
azo da1~;•ie. 
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Awans miasta 

Sieradzkie spacery 
Kiedy ~ci<!,g o.<J strony Lc&i doje-.Łdża do Sieriłdza, 

.a. na linii horyzontu zarysowują si~ da.Iekje jeszcze k-0n
tur.v mia.sta - obserwat.o.r d-0strzega z <Nf.dali dwa md· 
ba.rdziiej uderzające elementy sieradzkiego krajobra.zu. 

Na południowym krańcu miasta strzela,ją w nieb<> wieże 
k<j<Ści-elne, na północnym - k-0miny fabryczne. Wiatr 
wieje Od kominów ku wieżom, sp{)wijając je kaptur·cm 
gęsl·ego dymu. 

I choć to brzmi banalnie, obserwator nie mo:le nie {)o{1-
czyiać w za.rysa.eh krajobtra.zu jakiegoo wyi-azistego sym
oolu. 

lf "' "' Siera.drz - miasto najsta·t'S'Ze na ziemi ló.wt.kiej, dwu-
na.E~e c-0 d-o '\v:ielk<Jś-c,i w wojewooztwi-e •. leżą.<;-<~. dalek~ od 
st.ohcy r-e-gi11nu (!J.o niemal po= kręgiem JeJ ()ddz1ały
wa.nia), p-:i.s.iada wide cech w.s.pólnYch małym miasfocz
k<>m pro\\-i.ncJonalnym. 

Wiele wspólnych - w pra.wda - ale więcej jcs-.te-ze 
wyodrębniających. 

Za.sługa. to zapewne żY"W?t:nego. wci~ż jesz.me f-Olkloru 
ok-0-licy i świetnej przeszł·o.sm, kto:ra cia:gle każe 0 1;obie 
pamię-ta-ć. M-0że równJei, lub na.wet pnooe wszystkim 
efekt ruchliw<>ścłi orga.ni'Zltilu go.sipodaa--ctZego miasta. 

S!era.dz ro7'wija. się bu.raliwle - coroozn~e JM'ZY'bywa 
mu oko-to t.ysią,ca nowych mieszkańców. Wskaźnik gęstmi
ci za.Iu.dinienJa jest tu bi!da„j na.jwyi:szy w wojeowódz~wie 
- wynoo51i 2,8 na 1 iz,b~. Fakt to nutf.o iwcblebny, ale 
sk.ą.diną.d dający świa.de~v<> ,;popularności" mfasta., 
tym ba.rdziej, że głód mies21kasn.iowy występuje mimo 
szYbki-e;go tempa. bu·downicbwa. 

Powyższ.e sugestie nasunęl,y się reporterowi w eią!l"'l 
je•dneg<> z :zimnych kwie't:miowych dni, kit!'!ly miał oka7,ję 
dokonać sieralll?Jkich f;1Jl'acer&w, bard'Ziej nota.bene „wi<>
is-ennych" z p-00wodu roh na.stroju i efektów, ntlż z racji 
pogooy. 

SPACER PIERwszy, CZYLI: 
NIE BĘDZIE NAS - BĘDZIE LAS. 

Sieraodrz ufokowaJ sie nad ma.Lo<win.iceymi r-02Iewiskami 
Warty i jej Hc'nJlych dopilywów, dysponuje od roku naj
p·ięk:n.iej.%ylll w wojewód211iwiie <>środikiem spo0.rtów woo
nych, afo weiąż jesz.cZC nie eiesrzy się opi.n.ią miejscowości 
atra.kcyjuej p-Od względem tucystyCIZI!ym. 

Lódrzkie 2.aklady pracy odpowłedxi.a.ły odmownie na prJ)
pozyej.ę Joilwwao.nia. tu swoich ośl'Odków wypl)(l'.cylliko•wy"lt. 

Przyczyna? Sieradizlka ziemia jest łysa. ja.k kola.no -
nie ma tu kl'7lty „przyzwoiteg.o" lasu. 

A raczej n!e było dotych<na.s, to zna.crzy do momentu, 
gdy siera.dzarue się zawzięli. 

Od miesi~a. trwa wokół m-ia.sta a.keja nie tyle isa.d.z.e
nia drz.ew, eo caJyeh lasów. Do rukeji tej rusoz.yl k1:o źylv, 
kto tylko mógł u~a.' szpadel w ręku • .1>2liiś, po mie
siącu, tkwi w memi 80 tY15'ięcy sadzonek. 

Bez: ll'l"reSa.dy - „za.drrewiilllllie", t-o oota.tniio w Siera.
dzu gló'\\-my 1emat l'()!7'1)1.1)w. Obo.sa.dzono stare ulice i nowe 
~le.ie, p1>la-0ie teren111 :ra miastem i oo tylko jesz.cr.i:e się 
dało. 

„Nie będ'l!ie nas - będzie las" - mów14 siera<122.11ie. 
I sadzi\ dalej. 

SPACER DRUGI, OZYLI OD RYNKU 
DO WIEŻY SmAZACKiliEJ 

Od dwóeh tyg<JdM na sleraid:zikii jairma.rk w R~u nife 
'n')>uszc-za się już furrnamek:. Wkrooee targ<l'Wlisko zostanie 
prz:eniesione eallrowdcie gdi7.le ind'lliej, Zaś na rynku już 
w dniu pier>\vw.ego ma~a. rozbłY15I1ą. latllłl'nie jarzeniowe 
0;5ad'7'llne 111a. kamiennych słupa.cob. iWokół pła.oo PoObiegni~ 
późn.iej asfalt<OJwa. ,ie'OOlnfa, a Śl"Oodek będ7lie wyfoż,ony róż
n<:l>arwnymi kamdf'ln.nymi płytami. 

W tym mieście na ka.'lidym kr?'ku -~ tr~iwą. rękę 
g°'spooairz:y. W foyer teat.ru Wt52:ą. ry.cmy SJem.d?Jkiego 
kina. pa.n-aira.mi,Cfllileg<>. o srrolkują.cym wr-ęcz, w turejS1Zym 
kontekście" nowoc:'lle'SlllYm roizwlązaniu arehilekton,cz

;;ym. Sam z'aś gmach kina wylania. się jut ~ ruszt.<>:. 
wań. B11d-01wę prowad~ Okręgowy Zarząd Ki.n. ale ~J 
start zaV1'1lzii}C21aimy tutejszym władzom, które przekMa
ly na „l"00rllch" inwCISltycji 400 tys. zlotyoh. . . 

O krok dalej, ja.k;by na po!wienł'renie obywatelsk1eJ 
pustawy sleradza.n, do 5krzydla jedrnoaj ze !SWkól dobudo
wu.ie s•ię s-alę gimnastyczną. z funduszów... k-0mitetu r-0-
d:z;ic·i'l'l.s'ki·eg<>. Budowla. ta nie śmie 7'resztą konkurować 
z nGwoczesnym budynkiem S'Zlkoły, W7JllQS'Z.<>nej oboik TI•">
W":.f·D Qi<;•!·e.OJa. I lei 05'tatniej 7.rosrztą. niedługo Jl'l'ZYjd~ie 
uchodzić za n.a.,iwiękm:ą. Wkróteoe ruSIZa. bud-OWa gmaclnt
giga.n(a dla srllk<>ły ~a.woo~ej za „jedyne" 18 mLJl.onów 
złotych. 

Nowe lrn•cłll'Wle (nie sposób 'lll'C.w;i,ą pi.sać o wsrzystkicll), 
nowa. l'rza.l'l r.vnku. llOD'"'M"r7.01ne uUce, „szal" -z.adrz,ewiMia 
- Vl"szystk.o t>O jest poopoo.rządlkowame jednemu cel-0<wi: 
za dwa. lą,ta, n.a Tysiąelecde, najstani:Ze :miasto w regio
nie mu& wyglą-da.ć mJ(ldo i ip.ięknie. 

„Za. dwa Ja.ta. - twiCT'd?i jeden z wielu tutej<S1l;YCh 
op.tymi.sitów, „mcl'" włam pow1a.t.o.v;ych p. J. Jankowski 
- ni•kt nie pozna Sieradza.". 

A z wieży n'm!irz,y stiraiżadclej 21n.ilklną.ł osta.tnfo -O(lwiecz
n~· „kurek". Zastąpił.a. go... an•tena ikirótkofaJ.óowikJ. Ter'VZ, 
g·dy ww.ty są. w teren.ie, een•flrala porozWDiewa się z nimi 
za p0om-0<eą. radia. 

Kurek nie docizekał więc T;vsiąclecita.. 

SPACER TltZECI: OSIEDLE 

W elą,gu osta.tinioch lat wyl"O\'llło w Sierad= nowe OS>ied!e 
mie,5'Zlkaniowe. Dzi.5 lic:zy <>'no 20 bloków l l){)nad trcy 
t~·siące mieszkańców (na ~ólną. lie?Jbę 14 tysięcy w mieł
ci<J). 

Daw110 już 7lniknęty sU\id porrost.al-0ści po ]l'r-rodsiebim·
istwach bud•owlanyeh, p-owstaly alejki i t.rawniki. ~Jiesrt
lrni1cy ,je.d1nego z bl-0<ków 21budmvali na.wet p>"Z.ed domem 
b.?S,fn z fontamrną. W ram.ach wiosennych p1>rz.ą·dki>w iit..
staluje s:ię teraz ławeczki. szykuje b-od,>"ko sp.orlowe itp. 
Przytla~ją.ca więk.w;01ić rodzi111 opodatk<>Wala .się d·o

brnwoln.ie sumą 150 zł-0-tyeh, WJ)lacaną. rata.lnie p.rzy ko
mornym. Pierui:\•dz.e urzyska0ne w ten S<JH>sÓob JIT'l.C-.tnacz-0-ne 
są. właśnie na aikeję po1,zą.dlkowa.nia i upi-P,kszanfa osiNlla. 
Może :rewlta.ty akicji pn.ekonlją taikw i te 10 pro-r. 
.,-O•pd,-.nycih". rotót"ZY do tej Jl'O'l'Y ni~ za~etklar•owali swo·ich 
wkłia·dów. Dowiedzieliśmy i>ię ta.Jtz-1.', ze rada na-ro<fowa 
""~~boga.ci fundum -csied!lowy sumą. 100 tys. zł•otych. 

Z <>tSJedila wr11JCa.my na rYlllek ulLcą Ty.sią.cle.cia. „ Ul.ica" 
f'7"-:"C•lco i o •rJa,il•l(.1e-i nawlerzeolrni :rna na ra:cie... 50 me
trów dlu.g<>ści. Da.lej Jl'f'he&biraża. się w ścież.kę międ?.y 
OJJo}Qtka.mi. Ale szlak 2J0sta:t już wytyczo.~. 

SPACER CZWARTY: Z „Sm.Y" DO MIASTA 

Rankiem. wmieszani w pul
sują<.-y po0śpiechem str..1mień 
studentów, mijamy bramę, by 
z.naleźć się wewnątrz. „mia.;; te 
czka politec:h!Il~cznego". przyj
rzeć s:ę życiu politcchni-c1l~'.i 
rodz.iny. St'11mień rozpada się 
na dmbniejsze, „ucho•d!Z.' · d.o 
sal wykła.dowych i labora
fo,rló·w. z rzadka <llP'e.~·zą jesz
cze tylko ootatn.i stu<loend. 

Hozpo::zą! się zwy•ltły dzień 
życia niezwykłeg.o warsztatu 
prodrukcyjne&o - wyi'...:.ziej u
czelni. 

HEROICZNE BOJE 
Poliotec:hniczna rodz'na vb

chodeJ w tym miesiącu jubi
letL~z 15-lecia swego 1.st.n'en:a 
Dokładnie 24 maja 1945 r. 
ukazał s:ę dekret o utworze-
11.iu Politechniki Łódzltiej, 
szkoły akademickiej_ która 
dz!eli się na trzy wydzialy: 
mechaniczny, ele~trycz,n,y. che
rnicz.ny oraz oddział włók:en
niczv. 

1\iajOIV'Y dekret uwieńczył 
wie!wwe sta.rarua s90łcczęń
stwa łódz.kiego o utwo.rzeme 
wyższej uc-,.elni technicznej. 
P:erwszy rektD!r pro!. dr Boh- , 
dan stefa.n-0owskl z niezwyklą 
energią już o:i 8 maja 1945 r. 
przystąpi! do organizacji P0-
litec:h.niiki. Członków pomsta
jącej politech„"1.iczm~j ro:iziny 

hoh1Jbi" kto może i jak może. 
" 25 X. 1945 r. n.a.stępuje 
uro~sta inauguracja pierw
srego roku studiów na Poli
technice Łód:łlkiej. Z :za;pa
łem sluchają p:erVl"&zych wY
kladów - odziani nierzadko 
jesz.cze w w-0iskowe mundury 
- stllldenci. W lokalaoh szkól 
średnich i powsz.echniych, w 
labmatoriach upr>z.ejmych za
ikladów prz.emy.slowych_. <;>dbY,
wają się pieI'W\57.e :zaJ~1a. '.I: 
lrnroicz.nego okresu OOJĆ>W <::> 
Politechnikę i jej pocz.ą:tków, 
wyrasta teraźn:ejswść. 

Politechnika. :oroosła. się trwale z kraj<>brazem miasta. 
by ostatnio zamkniętym bada- kładu pracy, który nia korzy- towicz "<>cl Ulł5 do 193-! roku 
ni<>m, !.'pójrzmy Jak są różnoro- stałby z oo'ągnięć naukowych peln!ł funkcję profesora zwy-dne, dla jakże licznych dziedzin \" ła · życia miaczą <>lb-rzyml kro-k po- Politechniki. ·• iele zak dów C7--lljnego chem'i organ:cz.ne; na 
stępu. pmwadzi z ttC'zelnią stalą współ Pclitechn.:ce Łódzkiej. 

Ka oz.olo ukoocz.onych w u- pracę naukową. Eltsperty7.y, Innv nestor prof. dr 
biegłym roku prac wy&uwa opraccwani.a, nowe rru;wJąza- Wlad,;slaw Bratkowski, twórca 
s:ę <>Pr.a'CQwanJe nowej metody nia techn:czn·e Hp. oto pol&!i:iego przemysłu lnia·r&kie-
snucia jedwabiu, prototyp tz.w. mocine nici łączące kadrę na- go, je.st j·ednym z organizato.. 
przęd:zaorki lewairowej prof. dr ukową PL z organizmem pro- rów Politechniki. a n.astępn'.e 
Ata-nar.tego Boryńca. du:kcyjn.Ym nasze.go miasta. jej wydz:alu wlóklenn:czego, 

Ka-te-d~a Budowy SaraoC"ho- NESTORZY Obecnie pełni funikcję kiero-
dów kierowana przez prof. wn'ka l\:ate:iry Prz~dzalnictwa 
Jel"Leg<> Wernera. za1.l{ońoz.y}4 Kaiżda szanująca się rodz.in.i. Włókien Łykowych. 
opracowanie konstruk'.:yjne ma p1-zynajmnicj jedne.:o ne- Cały s2 ereg nazwisk zwlaza• 
siln!ka dwusuwowe~ wysoiw- sto:-a. Tak szaoown.a jak nych z P<>litechniką Łódillilł 
prężnego. inneg9 rodzaju silnik Pali technika ma foh wielu. przywod2i na pami~ć fakty l 
wyooilcooprężny zbudowany U>- Trudno jOOna<k obliczyć. Ten zdarz~nia, którP. składają si<; n.a 
i;;.tał w .Katedrze Ciepl•ny~;:1 pełen dostojeństwa tytuł k0- hi~te>rię polskiego przemysłu, 
M 'l'ł 1. 1>olskiej myśli technicznej. Wie-

TER.At NIEJ SZOSO 
'I.1W0RCZA .I CIEKAWA 

aszyn ·OAOIVych pod kie- jarzy .się bowiem nie tylko z le z tych osób zobaczyć mo:hia 
runkiem prof. . .Ta.na Wernera, wielkimi zasługa1ni, ale i sę- cr>dziennle na Polltcchnic~. w za· 
w Kated;;;ze Cieplcych l\fa.s.zyn dziwym wieklem. kła~ach i katedra.eh, które sta• 

Politechnika ta wielka 
pracownia badawcza - ~ac.a, 
aoktua1nie 95 samodz:elnych 
praoowni!k.6w nalllki. w tym 
JO profesorów 1JWYoz.ajniych, 28 
nadz·Nycz.ajnyoh, duże gron<> 
docentów i zastępców pro.fe~ 
sorów. 
Prowadzą oni swoje badania 

w 69 katedrach i blisko stu 
.istniejących przy ni.eh zakła
da.eh. 

Od plęmastu lat stuosobowe 
gl'IQIW samodelemyeh bad.aay, 
wspierane przez pra.c-OWnl.ków 
pomocnic:zyeh, dzlefl po dniu 
doda.je nowe odkrycia. I opra.co
wa·nia techniczne do &ka.rbnl<:Y 
nauki. Osiągnięela te są wpr-ost 
niewymierne - Jloczba 24&2 prae 
ogłoS00nych d0otyi:hc:ia..' dru
kiem może dać o nich pewne, 
lecz 'raczej nieW'i_ele ~ówlące 
świadectwo. Barduej m1aroda,f-
ne są liczne vrototypy nowych 
mas.zyn i projekty ltoostrukcyj. 
ne, o któNO nietrudno na. Poli
technice. 

Spośród ~a profesor-
skiego PolitechJnjki, 9 osób u
zyska.Jo państwowe nagrody 
naukowe, a 3 - na.grody nau
kowe m. ł..OO.Zi. Lista odlZ!la
czet'! pa.t'!stwowych przyzna
nych n.au.kO'W'OOlffi w cią.,,,""U pi.ęt
n.astole<!ia obejmuje kilkadzie
siąt nazwisk, 

T'rwaJe w księ-dze nauki pol 
S1k:i0j za.pi1s.ały się n.a!Z.w.iska 
Prof. dtr B-0·hditna Stefanow
skiego, i prof. dr O.sma.na 
Achmat.O<\vi-07'"3. - byłych rek
to.rów Pou.teC"hniki. 

"Wielkie zn.acz.en e posiadają 
prace profesorów: Władysława 
Bra~k.Gwskiego, AlWji D<>!l'a.bia.1-
skiej, Eugeniusza. J eziersk.iegf), 
B<>lesła.wa Konffl"Skiego, Mi
chała. Skarbińsklego, Tadeu
sza Żylińslkiego i -regu in
nych naukowców. 

Spróbujmy b<>daj .dla przykła· 
.du poświęcić chwilę uwa.gl choć 

Przie,plywow-y<.'h p-owstało sz0- A w po-litechnicrnej rodzinie ły się ich drugim domem. 
reg konstn~kcji tu.tibi.n garo- wszyscy są m,,toui. Duchem, ser- Ktoś 'PQISIZUkujący, np. ?TO!. 
wych małej mocy. cem. żarliwym, cechującym mło- Alicji Dora.bi.alskicj, często o-

Ze>pół pracowniików Ka•te- dych, .stosunkiem do :iycla, do °trZj"rnuje odpow'.edź: .. Je.st, <>1-
dry ElekLroteclmtki. Ogólne.i· świa,ta, mł<>dziei\czą chęcią wy· bo u siebie w zaik.ł.udzii>~ albo rwamia mu cora.z to 110owych ta-
pod :kieru1rnkiem doc. irui. IWnJ.cn ,iemnic. R.07.poz11ać ne&tora moż- u si-Obie w domu''. Zaoklad 0ol 
tego Starczakowa z.akończył na więc jedynie po kalenilarz.o- domu odlegly jest niekiedy '> 
;prace w dziedzinie t2lw. prze- wym, a nie - psychicmym wie- ki•1:kan.aście melTów. iub dz;<>li 
kładników. ku, po - często światowej - go wysokość dwu pięter. -Wie 

W ,;lawie,. po wielu zaszczyta.ch I l .r • - ód. • • ielole-tnie badain:ia prof. dr od'llnaczeniach, jakimi SJPOle~ń- u proies><>row - wsr nicn 
Ja.na. MlchaJskllego i jeg·:> · stwo ma.nlfestuje swój głęboki Zl(p. znsany łódizlkim inżynierom
wspólipracowników w Ka.te- t9'Lacu.nelc. mechanikom nestor - prof. 
dirae Chemii Organiczm.ej u- O jednym z ne.sitorów, któ- inż. Leon Burnat. mieszka l'.a 
wieńCZ10ne :ziootały ostatnio suk~ rego nazwi\Sko nieodłącz.nh terenie Politechn.i:ki. i - o cóż, 
cesem i .spotkaly się z diużym związane jest w na1rodzin.ami. rodriina ... 
zai:nteresowanriem OOrod!ków za- Politechn.'iki, !Pisaliśmy już na pRZYSZŁOSC JUBILATKI 
granicznych. poaz.ątlm. Warto może ty~lrn 

D<Jcoo..t St. Ohrzczonowie?: dodać. że za.slu.gi pierwszego 
ukońoz.yl prace w dziedzir1ie rektoca. - prof. dr B. Stefa-
nowych metod prepairacji wló- nowskiego ocen!! .senat alkade-
kien sztucznych. micki :n.adajc;c mu w J !lMJ r. 

Ciekawe badanfa prowadzi tytuł doktora nauk technicz.. 
Katedra Chem:ii Fizycznej Poli nych honoris carusa. 
merów pod kierowni'C!twem .. Znakomity ucz.ony i pełen 
doc. dr Bligii Turskiej. C'zaru człowjek" - oro jaok 
Duże osiągnięcia miala ostat ch<:rakteryzuj.ą wspólprac·owni-

nio do za.notowania Katedra cy i uczniowie nestora prof. 
0elulozy 1 Paipieru, W opa·rdou dr W~j<:iecha święWslawskie-
o metodę oczyszczania soków go, wybitnego chemika, uczo-
cukrow.niczych, 0;pracowam.ą w nego o św:iatowej slaiw'.e. Pr.')f. 
Katedir·z.e Cukrownictwa i Rwiętoslaw·s.ki przez dlu,gi o-
Techno!Qgii środ1ków S.p<>ży\v- kres czasu związany jest z I..o-
czy'C'h, z,aiprojektowano Er...acje dzi.ą gdyż widizi w rozwijają-
oczy;;z,cwniia dQa 6 cukrowni cych się na Politechruce Łódz-
:radrxieck.ich. , kiej dziedzinach chemii fizycz-

IntereS"ujące pozycje badaw- n.ej_ k<l'lltynuację •<;Wej szkoły. 
cz.e ma do :zallJOtOIWania Kate- Na jubileuszowej urOC'zysto..~ci 
d•ra BllidJoMrnictwa żell:>et<Ywego. 7 maja br. prO!fesorowj ,V. 
Dużym wy'Clalf!Zen.iem dla święto.sla'WISlkiemu ZlOStarue na

pol.skieg0 świata tech~iczn.e;go <'lany tytut dOktora hon<>ris 
bylo ukazanie się „Kalenda· causa. 
rzyka E!ektrotechnic:znego" <> 'l'en sam tytuł nadany ro
objętości ponad J300 stron sta.n.'e prof. dr Osmanowi Ach
doruku. Stanowi on właściwie ma.towi.cu.owi, byłemu rektoro
encyklopedię elektrot€<:hnikii wi Pf;. Znaczen:ie i udział 
której opraoorwani.a c1ok0irl~: prof. Achmatowicza w ro"liWG-
prof. dr Bolesła.w Konorski ju WLqpólczesnej chemii orga
przy ~pólpracy 11 mnych nićznej są ogób1ie znane i do
profesorów i 6 docentów. ceniane zarówn<.' w kraju jak 

Nie ma bodaj w Lodzi 7..a- i z.a gra111icą. Profesor Achma-

Ka Politechnice mówi s.iQ o 
przyszłości talk: jest ogromna, 
stoi otworem, tylko potrzeba 
pieniędzy. "·aj bliższe lata, jak 
informuje rektor PŁ prot 
Mi-eczy:S>law Klimek, powinny 
p:-zyn~e.ść dals.z.e WZJ!llocnien:e 
i rozszerz·e!'lie zasięgu Politech 
niiki LóO.Zlkiej, jac;:o ośrodka ba 
dawc-zego w ·zakresie włókien
n:.stwa i pa.piernicbwa. 

Ma pGwstać nowa katedra o• 
dzieżow1.iictwa, laboratorium ma 
sz~·n włókienniczych. Myśli się 
także o ąa.IS'l:ym rozwoju kate
dry fizyki technlc7.nej - jak<> 
'lodstawy nowoczesności Polite
chniki, o p">wołaniu katedry sta
tystyki tecnnlczneJ, odrodzeniu 
katedry aerodynamll<l, powoła
ni u katedry ra.d iochcmil, po• 
wstaniu katedry biochemii prze 
myslowcJ, rozwijaniu katedry 
ea.rbarstwa, powola.nht szcreeu 
ka,tedr na będacvm w stadium 
o.rga.nizac.ii wydziale budo-wnic
twa lądoweeo. 

Przyszłość i teraźniejszość 
uczel.nii nieroz.lacznie związana 
jest z tymi, dla k'tórych Qll.a 
żyje - ze studentami, przy. 
szlymi pracownikami i kier0-
wnikami przemysłu. dziećmi 
politechnicznej rodziny. 

IRENA DRYLL 
JULIAN BRYSZ 

--------------------------------------------------~---------~ d~ się illl'P'Olllują.cym 'kom.plek.sem nowoczeisnyeh budyn-
kow na odległym przedmieściu Siera.dria.. 

lł~lc • fa.bory(,·•n-e. n.b • .swo·'m wygląod·em ba.nWiej pr;:y
po-imnaJą.ce laoorait.oria. wchłanlia.ją, oodziexw.ie 2 tysiące 
pra.C-0>\\-'lltków. 

Do tej }>l)ry nie było w Sieradzu żadnego wielko·pr:re
m_Ysloiwego za•kładu. z fa®tem jeg<> }l'l>Wstania wią.źe s\ę 
wieltl eo.raz ba.rd'ZieJ widC>Ctmych pneobrw.Geń w żYc,u 
mi as.ta. 

'!"o .ratz Pforwszy m4Ylina mówić o tw0!'7Je!ll5n się rLeczy
w1&beJ klasy robotndczej Sle:radzz.a.. Je.st to widOoC'lln.e chcć
by z punktu wid-zen.la dyscypl~\UY pracy. D2liś mot.na już 
m«)wić o jej u~.rwa.leniu. Odoeszli WS"Zyscy, ci, k.tó!"Ly n~e 
wytrzymyWalii tofltnpa wielkolJ<l'2'1CmY&l<>Wej prooukcj.!. Dyscy 
pli.na Pl!J~ująca w z11ikła.daeh wpf.ywa doo.11it.nio i na inne 
mn.iej~e fab•ryl!Ji. • 

C"zeD•ie s:zki>IY podstawowej. Tego jes-ure nikit f nigdy 
w Siera&!Ju ;na taką. skałę nie wymaga.ł. 

Z kadT dziewiarzy rekrutuje się tak.re aktyw społecz
ny miasta - widać ich w większości ocgacn.iza.cji &polec-z
nych. 

Wl'eS'Zcie nie bez znaczenia są. korzyści ekonomic:zn<-., 
Zakłaoti<J1wa <>c:zymcizalnia. ścieków :i:osta.nie wykorz:ystana 
dla miasta, które w pri;ysrz:ly:m roku ~oc-,;yna budowę 
wooocią.gó_w i kanalizacji. In.ie'l'l•ia.rni.a. ąosta.rczy pary do 
ogrzewania nowych budynków mieszkalnych. 

•Warto wziąć także ]>1):1 uwagę „bezpośroonle" ~yski z 
is~nien:ia. zaikładów - zwiększenie się dochodów ludnoś
ci i popta,wę sytuaoC,)i w d?Jied'Zinie za.trudnienia. 

TrudUJo ro!l!pa.tr.tyć n.a. tym mie.is<nt wszystkfo i>asjonn
jl\oo as.x>ekty sprawy „współistnienia" wielkoiej fabryki 
i małego miasta. ZaJeż;n-0ści tych n.ie wyjaśDJią, w pełni 
cl7ien.ni.!::aJ'S•k.ie ob.serwaeje, il2Y nawet spostrzeżenia Iu
d.zi, kJerują.cyeh życiem miasta i jego or.;ra.n.17llllu g-OisIJ<l
<la.rczego. P1l1trzeba tu „ręki" so-cjologa, Ale lema.l wart 
jest podilęcia. 

Ro.zr·uchu „Siry" d-0konywa.li „tmportowa.n,i" inżynk
rowie i techniey. Na. poe'Zątku było ich nic więcej, niż 
dwudrzie.stu. Obecnie pers0<n~ in.fynieryjno - teclmicZ'!ly 
zakla.dów l~crzy 97 o.sób. Są wśród nich absolwenci tute1-
sze.i „7..a.wodówki", ab1S01iwenc.i kursów i st.udi6w zao~- ,,_ ,,_ ,,_ 

Upit>c ubiegłego r-0ku oznaciza dla. Sieraodza enok«: nych. Blislro więc 80 rod·0>witych miearllkańcó;w SieTad'ZJI Gdy OpUS7JCZa!em Sieradz., jednego z ostatnich kwkl-
stwie!l'dza M. Augustyndak, I sekreta.n: KP PZPR zd'1Jobylo wy:i.sze i śred1nie kwaJiifika.cje. Ten fak.t wplvw" n!-0•wych dr>.i, 111a cate:p.-o walił grad i me w aurze n;e 
właśnli~ ~ówcza.s, w lip.oo.we święto oficjalnie uruebomio- bez wątpienia. na. ~ta.lit.owa.nie się obloicza. sierad?Jóej p•rzyp-Om4.nalo wio-sny. Cz.uje isię j~ jednaik w tym mieś-
nD „Su-ę • int-eJ.Lgen·cj·i. cie." · 

„S!ra" - lub Simad'Zlkfe Z11ik1ady Dziewia-rskie - roozsfa· Obowia,7Ji:iem Jr.a.żdego pra.'COw.n.i•ka. zaikladów jest ukoń- 1 '• JULIAN BRYSZ 
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PRZYJACIELE z BRYGADY 
1Wlaściwie n1e wiadmno, jak 

ich nazwać. Oficja.Ln'.e mówi 
się o ni.eh: brygada, ale to o
k.r.eśl•<'mi•2 nie o:ldaJe w pelni 
cha.~a.ktieru sto~~·nkóvv, ja!-:ic 
ich łącza. Można by może mó
wić o grup:e p~zyjaciói - le<.'Z 
to miano oacila ich jedno
stronnie. 
Sądzę więc, że joeśll nazwę 

ich .. brygadą przyjaciół", bę<lz:e 
można, choć0y w przybliż,zniu, 
wyob:·az.;ć sob:e, jary oni .są i 
co iich łączy. 

NARODZINY BRYGADY 

Trudno po'viedzi·eć, ki€dy to 
się zaczęło. Oczywiście ofi.cjal
ny term;n to paźdz;,2rnik ub:e
glego ro'.nt - poc.zą toek czynu 
rpn.edzjazdowego, ale w~aś<:iwie 
zaczęto s~ę to znacznie W~JJe
śniej. 

W budownictwioe, podobnie 
zresztą, jak w każdym rz,zrnio
śle, j,s.t;nieją jo&.7.cz.e, niestety, 
tu i ówdz,;-"', wprawdzie najzu
p.elniej nieoficjaJn.", „I-eudalnc 
stosu.n.kl". Wioelu jest bowiem 
,,starych rem;.e<:hów·', co to na 
robocie zęby zjo<:dll i d .stosują 
w uczeniu mloclzioeży m-elody, 
którymi sami. byH jllr-&d Jaty 
UCTJE'flJ. 

Najpierw będzi€1$Z bi€gnł m11-
ra·rzow1i. po piwo i papi-ero,;;y. 
Potan - za kilka miesLc:;<:y -
jak cię murarz polubi - po-
2JW<>li. ci m~·e~.;-.zać wapno w kal
fasie - niezak~~-ni-e od tego, że 
ca.ły czas bc;dz.:.~z tyrał za 
dwóch przy 02gla.ch, przy ru.sz
towaniach - żeby murał·z wi-

dziaJ, ż,e jesiteś chytry do ro
boty. A potem, body już ci ży
cie zbrzydnie,. moż.2.-.;~ s.próbo
wać popros:ć mura·rza, ż,eby c:ę 
wziąl na pom<JoenikJ. Nie che(: 
prz,zz to oczywiści.c 1xi0·N:·edzi·2ć, 
że taki€ st.c..;unki w budowni
ctw:e między st~„~ymt rz.emie
ślnikarni a mlodz:o::•żą. są ob€<:
nie p:•w.szoe.chne i oLcjal.n:e u
znawane. Na pewno ni-e, al<!! 
ni.empiej zdarzają się - o tym 
wiadomo.„ 

Al€ czasy już ni.e t€. Dziś 
trudno mlodemu, k1ó;·y ci1coe 
:pracować i choe s;ę uczyć za
wodu, pogodzLć się z my.ślą. ż,e 
prz.e·z w:,el-e 1n'.6s.i«"C'Y b:;dzi12 
mógł ty·l!m pat:·„eć na robotę. 
Dziś młoozi, któ1-.i:y prz3•chodzą 
na budm,.,c, chcą jak na,js7yb
ciej wyprób().wa~ ~ami swoje 
zdolności, chcą pnka7.ae, ż.e 
oni też . .sró'ce ,,;.pod ogona n:e 
wyJe<:ioeE". 

I mloclzi zac-t;ynaJą się trzy
mać raz,Em. Na..jpioerw po pra
cy, a potem, a potem„. potem 
zglaoSt7.::iją &;ę cto kier<>wnid.wa 
i prOL;.;zą o pr7.„en.iici.S.ie.ni.e do jted 
nej brygady. W tl'n właśnie 
sposób wwsta.ły hryg-aily mło
dzieżowe w· l..órl7,ldm Przedsii:
biorstwie Ilutł1>wn.ictwJ1. Upr1,e
mys!owi<>nr.go. 

T-c brygady. wśród kló.!"y•eh 
t.rzy '>V!"zymaly tytuły .. Bryga
dy Pracy S-Ocjalistycznc.i" 1x·a
m\ją w wi„.>Ju wypadkaoeh 2lna
cznie lepi€.i niż brygady star
sz.roh lub brygady „m!e.s.z1:nbe". 
Znaoeznie l·3piel.. Dowody? 
Pr-o.s.zę bardzo. 

Z okazji Swięta 1 Ma}a Redakcja ;,Dziennika :r,ódzlcie
(IO" zwróciła się do ambasadorów krajów clemok.rricji lu
dowej z na.stępu}ąq1mi pytaniami: Jakimi osiągnięciami 
11czcza one teyoroczne ,ą.u•ięto mos pracujących oraz w JJ.
ki sposób odc:uwają one na co dzień w~ęź· z Polską. 

Dzi.~ zamieszczamy dalsze odpowfr>dzi: 1m1hasndora RP.
pub/ilri Czechos/.ou:acl;iej Karela Vojaclca o.-az 11m/Ja.'11do
ra Niemiecl;iej Republil.;i Demokratycznej .lo.,efa 1-lcuenn. 

Ambasador Republiki Czechosłowackiej 
·Karel Vo,jacel~ 

-W bieżącym r4'ku Swi~t-0 1 Maja. w Rep.uliricor (:'7J1•cho
sł{)warkiej ina. S'ZC?:ególne 'l!na.c-1.enie, p4'niewa-ż wla.śnie v 
tym r-0·kn obchn.dzi się l:i roc'lln;_cę <>swo·bod'Zenia. na<S"le.i Re 
pul>liki przez Armię Radziecką. Myślę, że je«t pow.'>'.Ze.ch
nie wia·d.om'), jak wielkie sukr . .esy QSiągnęla. nasza ltc
publitka. w cia,gu minionych 15 la.t swego islnóenia. Wy
starc7.y nadmienić, :6c iśrednio osiągnięcia pr-o-clukcji prze
mysłowe.i w Republice Cz·C'Cihos-lowacldej p.-zekroczyly 
3 i pół ra.za. w ro~u bierżą.cy-m poi7Jiom pr-01dukcji P•l''l.ed
W<>jennej. 

12.560 z,iedin·o.czonych sp0ó1'dll;iel.ni roln1i,czy.ch roizwija p.o
m.vślnie przy pomocy kJ.asy ro<boln.ierrej .s.woje soeja.Ji
styczne g-OSP·O·::larsiiw-0. 

Tt">OSka p.artii i l'°U\'dU o ksmtalcenie ludności, o rmwój 
kultury stwarza rlog<HLne warunki dla r<YllWo,ju nowego 
socjalistyczn('go c1.lowieka. 

Ogr>omne, sięgające glQrn, 7Jmia.ny w minionych 15 lar. 
tach, 4'ra,z p.er.sp·!.'kl;vwa. roizwo.tu naszego spoteczeństwa 
socjalistyc'7.lleg-0, dal.s:z,e rozs-zerzenie usl.roju demokrt
tJczmego są, wyra.żo.nt• w p.r.(),jekcie nowej Konstytucji, 
którą nasza partia i rn1cl pi-zoo.stawiają cate:mu narodowi 
do .()gólne.i dy.si!rn.,.ii, l która. będrnie mia.la w pel.ni &OCja
listyc-my cha.ra kter. 

W związku z tym na.'l'l: ooocny 1 !Haj hędrz,ie miał nfo~ 
zwykle b·ojowy ~iharakt.er. Nasza klasa. robotnfoza, rol
nicy z1·uswni i ir'lt·eiligenC.i.!'i pracują.ca. będą ma.s-1-eTo•w.:ić 
po.d czerwon.vmi sztan°darami, p-0d którymi i.eh <>jcow;e 
walc-.lyli prz~iwk.() ka.pilalL'Zm-Owi. Obecn.ie nasz Jud pńj
dzie vo'd szta.ndara.mi s1Hlju.Jiq;mu - zwycięzcy id<'tll-0.i:-ii 
fiwiatowe,;o P·roiota,riatu. 

- Pn(Hic wszystkim korzys(ając z <Jika1zji pra.gnę 1>1"/.eJrn
z:a.ć za pośre·d,nichvem Waszeg1> „Daiennika." bra.'t<lrskie 
p~dr-0<wienia pracu,ią-0ej Lod-zi. z ()ka'Zji S\,;ęta. 1 Maja, 
które w p1•alel.ariacli.icj Lodzi ma swoje rew<>lu-0yjne tr„
dyeje. 

Lud Ozeeb<>.sl<>wacj•i jes:L 1>rze1><>.i<>ny glębo•ką p.myjaźnią 
S7.CZ€gólnie d-0 Iudl>w kraj(1w ~cjalistycznyc'h, z kt6rymi 
l>O" i.ąza.ny jest bojowo-ide<>wym ~wią.zkiem. 

Ni.eąmiern.ie nas cieS'ZY, że k.()n.takty z P4'1SJką, Rmec-7~.
pooJX}lH.ą Ludn,wą. ciągle się rol87R.rzają na. korzyść o'by
d\\·u p·aóstw. Kon.krctnie można wska'l,ać na nie2mie1,nie 
żywe sl<i..'>uruki handlowe i roLnicze naszych krajów. -

Wielkie znaC?.cn.ie fi[!. kwe.stia. nieusla.nn;ie w?.raslają
cej wymiany doś\\ iadczeń P'l"ZY bud4'wie So<>Cja.Jizmu :1d 
strony żyoi.a pu-litycznego. go&poda.rczego i kultura·lno!'.gu. 
J'liieustannie \'=asta liczba. zwiedozają,cych o·ba. kraje, 
w7ajemnic poznających osiągnięcia w budownictwie brat
nich narodów, ich pracę i p.iękn-0 krajobrazu. Nas;;c 
kraj<' eoraz więcej wymieniają p-0omi~drzy S.()bą, zbo7..a orli.Z 
w.vr0<bów i>rz·emystowych. Nasze a.ula, autobusy, m-O;((l
cykle, telewizory i inn'i" wyroby wid·.timy w Po!SC·E', rów
nil'ż i w Re1~ublice Orecho.słowackiej wiidrzą, i.a.si obywa
tele oorarr, więcej polsldch t-0warów. a miMJ>&wicie: samo
r-h11dy rM.nych typ.ów, 'Zakłady wyr-0bu oot<>nów, wyroby 
sp,ożywmze i lane. 

Wielkie znaC'Zenie we współpracy naszych krajów ma 
wspótpraca na Jl'Olu kult.uralnym. Mamy m<l'in>Ość <'Zęsto 
oglądać tJ.umaczenia. 7.nanych pisarzy, ul"'l..ą-d= się wy-

! 
:;;lawy, p•1'0wa-d7Ji wymia.nę pr.()gra,mu w ra-c!iio i w tele-

~ 
wi„ji, Jeslcimy ba.nlrM> zaintererowani tym, aby więceJ 
jemc7-e l'O'Zszerzyć tę współp0racę, ponieważ JC'.ily to w 
intere:s·ie obu nasrzych krajów - w inter<:sie Pi>k9ju 
i socjalizmu. 

• 

NIE ZALA1\1UJĄ SIĘ 
- Nioe mam z nimi najmniej

~:zego kJ.o.;i·otu - mówi Stefan 
Grabo"•ł.r.S.1d. ki€rownik odoin1rn 
LPBU. - Potrafią s.obLe dawać 
rade:; przy najtrudniejszej pra
cy. 

I tu wlaśn;e, w biurze ki€
rownLka odcinka, spotkał-em w 
kompl·ecioe calą bryga·dę mlo
dz>2żc,wa - TadeuS"'a. Lalewi
c-~a - brv"aclę która nazwa
ł;m w~ v.~S:fęp!·~ 11bry,gadą przy 
ja::.iól". Na.j.star.<:zy ·- t>ryga.dzi 
&ta, l1<:zy s.o,bi-e 30 lat życia, 
najmJod,s.zy ko11czy wkrótce 18. 

.r.0 1:;.t i<:h ośmiu: Tadeusz La
lewicz. Sl·anisław Szczepański, 
LC'szck Góralski, Jan Wili
chon-ski. Henryk !1'1yszewski, 
Stanisla.w Kacprzak, J{azimierz 
K=ławski i S!ani.>law Pawii.na. 
Oto win.foie j.2.dna z trzech -
naj l-ep,"-Z'1. r.:llod.zii.eżowa, zet
e1 n.200n.vsLca, 

BRYGADA PRACY 
SOCJALISTYCZNEJ 

n kw!e.tnia br. KC ZMS i 
Centralna Rada Związków Za
wodorwvch na wni-O-&Qk Kom1i
t.etu Zakładowego ZMS, kJ,&row 
i1ktwa i. rady zakladowej Łód,z 
ki-cg,, Pno:od,s.iębiorstwa Hudow 
ni et wa Uprz2'mysłowion°cgo, 
pr-.cy:z,naly }ej te.n nie.zwykl-c za
s,z,cz.yt.ny tylul. Dlaczego? 

Wy.n;,;,i za trzy kwarlaly ub. 
roku: wart.ość produkcjj p<lnacl 
plarnnvcj - 57.088 zł, oo wy
n<>Si 186 1>Nlc„ a. <>gólny zaro
bek na. bry.;;adę - 80.507 zł. Po 
:z.lożeni11.t wni<'5ku do KC ZMS 
przyj.schala z Warsza1wy &JX?
cjalna komisja. która :po prz,e
:prowa.dZJ€'Tl!u skrupulatn-ej kon
troli czy brygada sp.elnia wa
runki koni·ecz:ne do uzy,s.ka1nia 
tyt,ulu„. złc.~yJa dzi€lnej ó.soem
<.-e gra·tu!aicjoe. Uroczyiste wrę
ezoanie odpowiedniego doku
mentu nastąpilo na akadernn 
pierw.s-zomr.j.owej. A Tadeus·~ 
Lalew:cz otrzyma! na lI Z.i-=t 
dz'<! ZMS z rąk sekretarza KC 
PZPR - .Jerz<>go Albrechta 
nad;iny mu przez Radę Pań
>ll. wa z.a dlu.~'O·l-et.nia. ofiar,·,ą 
prae'" Srebrny Krzyż Zaslu~:. 
Mylą się jednak ci, l~Ló.rzy 

.sądzą, że wobec takich brygad 
stosowa,na jest obecnie „taryfa 
ulgowa". Obwnie bryga,da La
lewoL-cza tynkuj€ bud)"nki sta
d!oon.i „Start". 

- Dwie brygady próbowały. 
ale „załamały s!ę" - mówi 
kioerowinik odci.nika - oni po· 
.szll i robią. 

BRYGADA PRZYJACIOL 

•Więkooość z nich u.ko11<:zyła 
3-letnia svko1ę budowlaną. Ale 
to im ń.k;, wysfa•r<:za. Wobec tc
''f) KZ ZMS posta.nowi! z=ga
nizo.wać dla ni.eh i j,nnych mło
dych z LPBU kursy do.s.kona
lenia zawodu. Zimą, gdy mini€ 
gm:aczkowa pra<:a na budo
waich. zabiorą się do nauki. 
Chwilowo zajmLt.ią f'ię dok.s:zLał 
ca.niem najmlodsz.ego - Stani
sława Paiwli'llY· Przyjęli go do 
e.woj-ego grona i postanow.ili 
nauczyć zawodu. Uczynią to 
na pewno. 
Równocześnie zaś marzą o 

14-dn!owym urlopi.e. w obozi€ 
wypoczy;n1cowym nad Wartą i 
to k<mi.ocznie W•"'Pólni-e. 

W,s,zysr.;y są czł<mkami ZMS. 
.Jeden - Góralski j-e.st na.wet 
oz!onkiem komi.tetu zakłaido
weg-0, któr·ego pi€rwszym rekr>e 
tarz.:'ml j-est DOwsizeclmie 2many 
i lub'.1amy prz>ez pracowin.ików 
LPBU - Lech Szperling, de
lega.t na. II Z,iazd ZMS, <>dzna
czony Brąz.owym l{rzyżem im. 
Janka. Krasickiego-. Czterech 
kan<lyduj.e do partii. Przyszli 
do ni-e.i sa1mi, bo t~waża01i. że 
tam }est ich mlej.>,ce. cz.ekają 
rówl!lież :z: nieoei€>l'pli,wości<i n,t 
c'waircioe klubu w lokalu LPBU 
przy ul. Urzęd.nicz,ej 45. 
Mają przv tym wiele innyoeh 

marz.eń, ale to p,rz,ocioeż niedy
sk.r.to<:ja ujawniać joe publiczni1e. 
Cenią i lubią swoją pracę, wie 
diz,ą, komu i:.l'Uźą is;wyim wysił
kiem. Łączą kh ponadto więzy 
przyja,żni - tego uczucia, któ
re .. p.r,z,e'<Ąr:ra;:a góry". Są rz,e
czywiśde w całym tego .słowa 
znacwniu Brygadą Pracy So· 
cja!iE'tyczmej - Brygadą Przy
jaciół. 

. ,, · 1. POTĘGA 

Brygada Pra.c.v Socj3listycrrnej z· LPBU. Pjerwsizy od pra
wej st<>i brygadzista TadeuS'Z Lalewicz, w środlku (kJęczy) 

I sekreiarz KZ ZMS Lech Szperl111i.g. 

Am basa der 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Josef Hegen 
- 1 Ma.i - międlzyna:rodowy dzień walki I święta kla.

sy r~bo.inicizej, 11H1rebiega. w Niemiookiej Republice De
mokratyc7,nej p·tHI z1mkiem wyją~ko•wJ•ch osiągni~ w bu
d-0wnict\.\'ie oocjaUizmu, Wmyscy chlop·i NRD zdecydowa
nie wkmrrt.yli w piierwszyeh miesiĄ-caoh tego roku na. dro
g<; uspołeczniie1nia gos]>Oda.1,ki rolnej i połączyli się w spół 
dzielniach P'r-OdukcyJnych. Tym samym w całości g-0s·1>0-
darki rolnej NRD wistały stw-01r7JO'lle podstawy rozwoju 
so-cjalizmu. ZląL'7Ai.nJoe się ·wszys~kich rolników w sp.ól
dzir.l11iach p1·-0dukcyjnych byto równ~śnie d-ecyzią 
o wielkim znar,L.e.niu narooo-wym. 

Na.si spóld2ielcy kt'0<'74 oliecnie J>l"ZY akty\Vlnym popar
ciu klasy robotniczej, i.n~eligencji i ·wszystkich pracu ja
cy eh <to p.elnego r<lłZW<)jU sp6Jdzie1C7,ej produkcji i nie
mieckiej wsi. Doziś w dniu 1 Maja. świę~ują, oni w.~·pólnie 
swój wielki sulcces. 

- Związki międ:oy naszymi obu p.ańs.hva.mi stale się rm 
szerza.ją i p.0oglębiają. Obywatele NRD niemal codziennie 
m0>gą się o tym p.rwkonae. Wiele naszych fabryk wytwa
rza swe 111·o·dukty P•t"ZY J>Olll.()Cy węgla i koksu sprowadzą.
negQ z Polski. l\lliędizy 'Za.kładami prooukcyJnym:i obu kra-

' jów, które na,wiązaly l>eztpośrronie kontakty. wymienia 
się delegacje i nawią,-lluje ~biste sto.su.nki. Szm:ególnie 
widoca:ne Sll. tu kouif.akty na wszystkich teren.ach przyg·ra.
niczn.vch. \V sklepach ludn.o.~ć k.upuje !<>wary dostarcz&r.c 
przez Pols;kę. Dzięki wys~pom polSkich artys~ów, przy
ja'ZldiJm J)-O'l9kicb tea.trów. chórów i orkiestr stykają. się 
na.si obywatele beizpaśred,nio z kuttura.lnym; osi.ągni~cia
mi 11ar-0°clu Jl-O'lS!kieg-0 w tej d12Jie<J.m,noe. Z za.in·tere.s.ow.i-
1iiem czytane są wyda.wa-ne w NRD ksią7lki polskich 
aut-O.rów. 

Z wielkim zad{llwo,Jeniem przy,i.ęla nasza klasa. robol'fl1i-
C'7.a p1>wtó·rne ośwladc-tenia crotowych po.Jskich męźów ł 
st.a.nu wymi-e1·7,oll!e i>rzedw agresywnej polityce panują.- i 
cych kó-ł n Niemc-zech 7Alch-0dnich. Tra,ktuje ona. te 
otwiaoclC'Zeaia. ja.ko C'0llne poparcie w walce p·rzeciwk.() nle-
mic"kiemu miNta.ryzm<>wi i rewi'Zl,i>oniZJmmvi, jako wyra11. l 
pr{)fotar iaclcieg<> i,llJternacjonalizmu, dzięki któremu sto
sunki rni{)drzy naszymi krajami sta.wać się będą jeszcze 
bM'll!ziej ścisłe i seroecme. 

~;;;;,;;;; ______________________________ .....;.~ 

Jan Sztaudynger 

*** kto Cicb\e zna po wierzchu, niedbaly przechodzień;, 
Kto tylko pnez f'iotrkowską przewleka się co dz·ien; 
Ten niech nigdy o Tobie nie zabiera g~osii, 
Bo nie ::na twej zadumy, µięlcna i natosu. 
Topole t.ntaj pachną pod bokiem kominów. 
Mury krwawe (bo ze krwi) biel zdobi jaśminów. 
Jesteś szorsf.Jca, .ialc dlonle chłopki spracowane}, 
Ale oczv ma.s.z piąlme. Więc zbieram l;asztany; 
.Jakie m·i. w c.rnplcę moją tiue rzucają drzewa 
r kochając Cię cicho i dyskre:tnie... śpiewam. 

(Z tonnu wŁatJd na ~a
chownicy", który ukaże się 
na•kła<le·in Wyd. Łód'Zkiego 
V: br.) 

Tadeusz Chróścielewski 

Zaniepokojenie 
Co nam zazdrość! Sa w Lodzi lwltimn11 ogromne; 
Na których osi.adają żurawie bezdomne; 
Spotkawszy w wieńcaeh d11mów ich czoła cegl(łne;, 
.Test wielki wicher pi'acy, co zlata nad ranem 
Na transmis_ie i z furi.ą obraca nlice, 
C1tda czyniąc mocniejsze. ni.t wy/Juchy widzeii 
Swiętoja11.slcich... Lecz ksz\altu wciąż niedoksztalcone 
z serca aku.slyczne, dz11;oni.c me uczone. 
A zatem. kszt.a /tom fr szt.alt ni.eć. ri formom wypięknieć, 
A serca ro;;/;olysać tr.:eba i udźwięcznić 
I do lotów· 1czbić .,tromucli. .. Lecz śpiewne żurawie 
Popasawszy co nieco ciągną ku 1i1m·szawie ... 

(Z tQomu „Miesiąc utajo
ony". któ:·y u.k.ate się na
kładem PIW.) 

Tadeusz: Gicgier 

W dawnej osadzie 
prządków 

Liście wużf!ie z zieleni, liście woskowate; 
dzwoniące w szarym wietrze, jak dzwonki blaszane; 
liście dębu - kobiece pomarszczone dłonie 
skręcające przędzę, od przędzy skręcone. 

Trzy (!azowe latarnie stoją iczdluż ulicy; 
trzej osady drewnianej żela·!ni strażnicy; . 
zostal z niej plot łatany, ywóźdź falsetem skrzypi; 
na Brzozowej dwie brzozy, na Sosnowej - lipy. 

Ciemną c:::enrienią parzą mury fa.bryi~ starych; 
1·ozpalo11e, ~wis<czr1cc .•tn1mieniami pary, 
hulc, ht1k dot.art d0 mic:isca. '" któr1Jm słuch już gotów 
uwierzyć, że to tylko echo kołowrotkóic. 

rz tom.'tt „Wy,i·ml.J mnie z 
czaisu", który uł,.::aże si~ na
ktadem Wyd. Łódrzkię.go.) 

Wacław Mrozowski 

*** (Fragmenty) 

Zatonqć w.fród żarnowców pociskiem starganych, 
we wr.wsach się zanurzyć. :wchlysnąć się wiatrem; 
i plyno,.ć po znajomych sprzed laty burzanach 
na czółnie wspomnie1~ krwawym i brunatnym ..• 

... i znów widzę Rozewie . Samotna latarnia 
jale panna zawst'{fdzona z daleka mnie wita: 
„Gdzie byleś przez lat tyle?" cich11m szeptem pyta; 
a echem odpowiada Karwia i Jastarnia. 

Otwieram szerzej ocz,i.. Tupadly, Oksywie 
chlosf.ane ostrym wiatrem po;;nają mme z blislrn; 
- „Gdzie byleś prze.z lat tyle?". - pptaią lęlcliwie; 
cóż mam im opowiedzieć, żołnierz bez nazwiska. 

Tylko tyle, że serce nacl Wislą zgubilem 
i po latach niewoli pr::uc/1odzę radosn11 
u.pić się tą wiellwścia, lciórą się upiłem . 
w trzydziestym ósmym roku, swojej pierwsze} wiosny. 

Eugeniusz Zarzycki 

1945 
(Z tomu ,.Ak1wa1rium• 1

, 

który ur.rna.e się naikla.dem 
Wyd._ Łód:z;kieso.) 

W cieniu lip 
Na skale bosldej Kaliope 
czas nie zatarł slonecznych znakćw 

skargą ojca nad podciętą oliwl;ą 
ploną staropolslcie świeczniki 

smyczkami palców wodząc po slcrzypcach pól 
liczę dni wupelnione mitem 

w chlodny aąszcz pocalunlców 
umurzamv wargi 
w cieniu lip czarnoleslckh 
wznieśmy toast za spokojne dzieciil.stwo. 

Bernard Szfajnert 
, 

(Z t0<mu „Gorl2lk! o'voc", 
który ukaże się nakładem 
Wyd. Łód01kiego.) 

Sniadanie 
Jale mleTGo waźą się ohloki 
Na słońcu, co zbyt mocno grze.ie, 

Bo juź wyi;ieTdo parę kropli, 
A niebo rośnie i pęcznieje ..• 

Cieply chleb ziemi czuję ciale1:1 
Dzień jest sp1Jkojnu. dobry, syty ' 
I lelcko pachnie jak śniadanie, 

, Które zjeść można z apetytem. 

(Z tomi·ku „Clvwlla ahi-
storyczl'i1·a1', w:)·cta.ne.go na-

' a;a.dem ,Wyd. Łócl!i;kieliD.) 

·' 



I ŁODZKBE ZAKŁADY ?RZErłiYSlU \VEtfUAtłEGC 
Lódź, Pl. Niepodległości nr 4 

zav:iadamiają, że termin zglaszania rosz

czeń i odebrania 

' 
AGROD z FUNDUSZU 
ZAKŁADOWEGO 

za rok 1959 upływa z dniem 15 maja 1!>60 
ro:„J. 

Po tym terminie ros-.oc·zenia 
nie będą uwzględniane. 

i wypla•ty 

22~3-,:: DYREKC.iA L.Z.P.W. 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOŚGI 

wn,1,Ę ,iedlno•rocltz'nną w 
Jeleniej G'órze sr.>1v..eda•n 
ta.n!o. Wiadomość Wię.c
kowsk\.ego 1 m. 4. 5757 G 
oosP-oD'ARs.rivo-s--i1a-, 
zabu.cte>wania, ogród w 

UOM wyłącrz;ooy z k!wate
runl<u z ogróc'i.<iem (n• e
s~c:k.c:nie wo1ne) sprzedam. 
Wilanows.ka 15--4. Wl-
dz.ew, 5717 G 
Pl'...A C --za:ies'CT.zy 200-0 m' 
w sc.!ro'ln '.·ka.eh spnze<lom. 
Tel. 5(}1-23. 5718 G 
DOl.\iEK z ogrodem ua 
Sika'\vle do sprzedania. 
Vli2·(lomość Łódź, tel. 
231-32 . 5374 G 
DOM do rcizb!órki S'!)!'!l.e
dam. Pabianice, K.Uiil~f<ie 
go 10. 51'Sil G 
NAJKO!i'ZYSTNIBJk°U
p.~.sz i sprrz.edasz pla-c., do
mek, w.:Ilę, gos;xidarsotwo 
w Sp-·ni „Czystość" Piotr 
kawska 39, tel. 2<fo-7.>, 
gdy~ na!:·ZC biuro uclr:ieJa 
i·:ifo1rmD.1cjl czy nierucho
n:c·.ś~ . ja,ką cihcesz kupić, 
11.e Jest zagrożcna. 

PLAC 
Łódź 
410-44. 

2'L47-K 
1212 m' sprie;dam'. 
Graibjeniec, tel. 

672-T 

_( _KUPNÓ-] 
2GCO KURCZĄT 4-5-tygo
dmowyoh kupię. Łódź . 
L1m".':tio·w::1k;ego 117 m. 17 
Pro&cie\\i"i!CfZ, tel. 53a-25. 
___ 6238 G 

i\lASZYNĘ łąc>za1•kę z po
tei aliką 25 kup;ę. Ofeo·ty 
pise.mne .,6304" Biuro 
Ogłoszeń., Pic.tnkow~.ka 96. 

6304 G PLAC 13:!0 m 2 ogrodze>ny, Łodzi sprzed·am p<iJ•nie, 
2 atlf"f.OWia.ny, szopy, V.'Oda Oferty pisen1l"le , .5871" I 
t,anin &przed;;an. Tel. Bmro Ogłos:z.eil, PiotJ:kow l SPRZEDAŻ_] 3i;i-~O. 6'.144 G ska 96. 5871 G 
~1 w oemrum By·dgosz- WILLĘ jedin()rodz',,,ną 4 
01.Y e placem 360 m 2 na- izby, ła:z:e:oka, centralne. 
oc..Jr,cy ;o'ę ·na gat'aże lub sad U-letni :>600 m'. bu
.,,„.,.r;"?.t~ty "Pl-:>.edam. O- d;,neik gespodc,rczy sprze
:!e ·ty pi$E'tnne „602.i" Biu- rl&m. Wicdomość Lódź ul. 
ro Ogl'OO:l.eń, Piotrkc•w,·:rn I K lińs·kie0go 4.&-2 Krnw
~6. 6&23 G czyilski. 60-03 G 

1\-11\.SZYNĘ ózie\via1rską 
superm·O\.VOC!Zesną dr.vuply 
t<Jwą, mcia·Jc.wą fabrycz
nie nową sprzedam. Tel. 
326-83. 6421 G 

CAŁKOWITE urzą«lizen1e 
ar, prodiukcjl se1•we.t~t'c 
lgelitc!\\'YCh (j6 ma·try.c-, 
p!ece. wa.nny) sprzecfam. 
Ś\Vi·er'(!rzew·s·kiego 12, \VY 
twómia. 674-T 
CEGLĘ nową sprzedam. 
Lódż, Cz,ęstoch<>Wska 72. 

5824 G 
PIANINO rza,gra•ni«:<lme, 
s.tz1.1 bardzo dobry sprrz:e
d&m. PiotrkCY>7VS>ka 86 m. 3. 

w<>l G 
2 ICOTLY do contrainego 
ogrz.ewa.nia na v.;odę, po
WJO"'Zd'-<li o.grzewa.l.nej 
9 m2 ka.ż.dy· spr:z·&lam. 
Rzgowska 86. 5$37 G 
PIĘiiNEGO wilka alzac
rcieg'() podpal·a.ne.go z ro
dowodem (I ro.k 3 miesią
ce) z ukończ()ną 7-mie
s,:ęca-ią S:lilwlą ok•zyj.nie 
si:mz;e.dam. Tel. 376-68, 

670-T 
MASZYNĘ-eeg.ia:l·kę- z sil
inJkie.m spnzedam. Ul. Wól 
czańska 199, Kowa·ls·ki . 

KOMPLETNĄ 
c.o. SJ;>rzeda.m. 
ej e go'd!Z. 17-1'9, 

Sl52 G 
instil!~ję 
Ioforma
łlel. 303-82 

6<f30 G 

PIANINO „SeHer" Ępt'.Ze-
da.m. Łódź, K~Ut'1Srkie1go 
104-54. 6476-9142 G 

I Samochody - motocykle 
POŁOWĘ udzlallu do tak
sówiki „Chevrolet" sprze
daim. Wiado.mość ul. Wiró 
bla 22 . 5842 G 

MOTOCYKJ, BMW" z 
wóZJkiem spm.edam. Wi·a
domość ul. Uroczysko 5 
(Ruda). 5'137 G 

SAM()CHOD „Warszawa" 
SpIZe<:f>am.. Tel. 372-22. 

5924 G 
~~ .................................................... ..,... .................................................... ,.,.,.,.,.,.,.,....,._~~ ........................................ ..... 

WA.ZNĘ Tl!~LEF.ONY 

:~J~~~~~:u:::~: 3~-5n .COP 9dzle 1 lrEDVz; Cf]APTEICI 
1:'"!:~t. ll'liJicyjne 
Straz Pożarna 
J(ctn. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pl'YW. Pognt. Dz.lee. 
Pr.rw. Pngot, Lek. 

07 
On POLONIA (Plotrkowska MŁODA GWARDIA (Z!e- 1. 5. 

2!1Z-:?2 67) ,.Mój wujaszek" \.ona 2) „Biały nicdź-
p<rod . łra•tic., <1.o;z;w. od wiedź" pr-cd. pols•l~iej, Piotrkowska 193 Ann!! 

516-62 •kt 12, g . , 15. 17.30, ;o: domw. od Ja.~ 14, g. 14, czervJ<Jnej 53, Zgler!?ka 

333-33 20 H, Hi, J.3, 20 koju 3, Rzgo-wska 51, 
5;;5.;;5 WISŁA •Tuwima nr 1) ODRA (Przędzalnla11a 68) Gdaili>ka 23. 
3S9-15 „Krzyk" prod. wł. -ame- „Cafe pod Minogą" 2, 5. 

rykańsk!ej, dozw od lat p,pod. polskiej, do!ZJW. od 

300-00 ~.5. g. 10, 1.2.30, 15, 17.30, lG .. ia, 20; 2.a. g. 10, 12, 63, PL Wo.Jności 2, Pl. Po-1 

E Al T.,....,. 18, g . 15, 17,30, 20; 2.5. lat 12 g . 15, 17, 19: 2.5. Obr. Stalingra<iu 15, Pa-ra lir&• g. JG, 12.30. 15. 17.30, 20 progrŚ.m jak wy.żej, g. bianioka 218, Główna 50, 
o · ik J7, 19 K-0ipe.nnC<a 26, P.iot11ko.w-TJ1:ĄTR NOWY (Więc- WL KNlARZ (Proch'fl._ a OKA (Tuwima 34) „Odro- •ka 67, Pia.c Kośc!elny 8, 

k1>ws.kiI?go 13) godrz. 19 16) ,:•Do w1dze1ua, ~o JU- dzent" prod. •r"·nc., J'arac:za 32 „Kruku; 2.s. nie<CZyClnY tra prod. po.skiej, "' QI 

TEĄJ'R im. JARACZA dozw. od. 1a; :LG, g. 1!, dozw. o~ lat 18, g. 16, AS Al. Kościu.nkt 48 
(J'a.-aoza 27) g. 19 „Mi- 16, 18, 20, 2.o. g. 10, 12, 18, 20; 2,a. nieczynne pełni &ta.le dyżury nocne. 
ra.nclolina"; 2.;; . g. 15.30 } 4• lfi, 18, 20 POPULARNE (Ogrodo•wa 
„Uciekła mi przepic>re- WOLNOSć (Pl'Z)!bY15fZe~- 16) „Awantura o Basię" 
czka", g. 19 „Wido•k z skl,<;>;;:o 16) „Ulica. hau- prod. polskiej, doa;w. 
n\o~tu" by prod. JaponskleJ, od la.t 7, g. 16, lll, 20 Dyżury szpitali 

OJ> 1 1 w· k k' tfm1w. od lat 18, g. 14, 2,:;. oie.azy•ntlle 
• :A Cu · ięo mw;i .e- 16, J8, „Noc nad Pa.cy-

go 15) J.5. niecuynna; tikiem" prod. USA, l'TONIER (Fr!'nc!szkal'\sk~ POŁOŻNICTWO 
2.S. g, 19.15 „Cyrulil< s~- dcl?lw. od lat 1 ~. g. 2'0; 31) „~z1eJe m1łośc1 Bałuty _ Szp. Im, Jor-
" ibki" 2.5. „Ul1ca hanby" g. prod. franc., d()'Z;w. 0;? di>r.'la (ul. Pnyrodoicza 7). 

'IEJ\'1•1i POWSZECHNY 10, 12, 14, 16, 18, „Noc lat 16• g . . 16• !8,. 2o; 2·0 • Polesie, Ruda I Chojny -
ful. Obr. Sta!i·n~radu 21) inad Pacyfikiem" g. w prog;raim i godziny Ja.k &Gpltal Im. Ma.rll Curie-
g. 1 "·~0 „Dotyl<ać ni.e wyźeJ . Sklodow&kiej (u\. Curle-
woJno" Cprz<>dstaw. r1;a- KINA I KATEGORII POKOJ (Karzf,m1e<rza nr 6) Slcłodowskiej 15-17); Sród-
mlcn ~tc"J; 2.'I. g. 19.30 „Blękitna strzała" prod. mlcście 1 Widzew - Szpl· 
„An11r1o, tyran Padwy" l\iUZA (P.a•l:>iaoiidka 173) r~dz, do0w. od lat 16, tel im H. Wolf (ui, La· 

TEATR ltOZM:AJTOSCI „Mek•Yk.w ognlt1" i>rod. g, rn. 18, 20; 2.5. pro- g.eiwini..Oka 3i...."lti). 
(Mcnfu,„,kl 4a) g. 18.30 rneks.vlcansk1ej, dozw. gr"'m 1 goct.7.iny jatb: ~y-
,.J lub kawalerów" _ od lat 16, g. 15.45, 18, ze1 \ 1· s. l 
~wt.Pd!ilH.w. z;amkolęte) 20.l!i; 2,5. pro~ram d g,o- I MAJA (Ki!lńskfego 178) 
-.5. r,. l9.31J „Bunt na &.unY Ja.k W~ Zf'J „Za.loga." prod, pJłskieJ, Chirurgia: S<lplta~ 11'1): 
<>kręc;,e C;tlne". PUZ!!:DWIOi.lNTE. (żei·o. m- dc1.,,.w. od lat 7, g. 14,Jdr Piro.gowa, ul. Wol,'l'Lan 

O~ĘRETKA (Pioti!'.kowska i;.l<ieg-0 74) „Weseli ws·pót „Ich wielka miłość"lslrn 195. . . 
:'.4,~)„!'l, J?.!5 !'Ea.I w Cl.pe- l<>katorzy" prod. rad'l:., prnd. USA, d02;w. od, I1iterna,: Sa;p1.tal im .. ~· 
• "' , 2 ••• nie<:"'.t;Yll'l<ia ctozw. od lat 16, g . 16, hit lB, g. ~5.30, 17,45, 20'Fl'-:rlt•C?k!,e.,.:o, uL KO$>c-m- ł 

TI; \'l'R 7,15 (Tra""'Uita 1) M, 20; 2.5. pro."ram i go 2,3. „Ich w1el~a mllość" slc:·cg.o 22, I _Kfln. . ~ 
~ 19 1 -.,. . ctrzlny j11>k , !' · doow. od llllt 18, g. 15.3-0 Laryngologia. Szp. 1m, 

· ;,· ~ „Humor • OJCZY- vyzeJ 17 45 20 ' N Barlickiego, ul. Kop-
zna ; 2:5. program i go- ROMA (Rzg0owska 11r 84) • ' • ~iiielciego zi'. l 
dzLny J"'k wyżej „Tysl~ talarów" prod. ltEK!JR:D (Rzgow~~a nr 2) Okuli.stv·ka: S.Z.pi.taa irn. V 

.AHl!EKlN (Wó!c:zań•.ka 5) 1lgol~~~ieJ.16ctozw. o,d .1a.t ~o ~~~::1d:~~ej,no~~:zw. Pr~dci N._ B:ior>Lholdoeg-0, ul. Ko.p-# 
w.dow· ·l<a ' • ' 18, 20. 2„i. 8 15 4~ 16 cinsk•e<""'° 22. ~. 

, Plenero1we „Szc:.:ęśJiwa droga" pro<! . la,.t 1 •. g. · · ', . • 20.15; Chl~ur1tia i Lar:yngolo- r 
PJN~~IO (Ropemi1ka 16) USA, doww. od la;t 12, 2:·" pro.grn.m • goctiz.bny gia dzle-Oi~ea: Szpital im. ł 

i: (~ P.arku Zdr'O•Wie) g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 Jaik wyzeJ iV' Konc.pni.ckiej, ul. Spo·r; 
(';0~ar1~~ ł>ah1ch", g. 16.30 STYLOWY 1KiUń'1ikiego SOJUSZ (Nowe Zlomo) "'~ 36/5>0. ! 

) (·· u Pon.iaito<w•l~ie· 123) szynel" prod „Wicehrabia de Brnge-
~~i"·" :!':~vak _z Pio<1eml<:1- radz., ctozw. od lat 16: lonnc" prod. franc. - 2, s. 

"' ' "· 111 ec;z;y>rlil'ly 11,. J6, 10, 20; 2,5• „Pri>ces włos•k„ cloz~. ~d. lat 14, , 
ST •• „PSTRĄG" (Za.cho<!- ;i:os•tał odroc:w1iy" p.rod. li· 15, 17, l~.' 2„,. „nc. Chiruri~:u Smpi·tal l•m. 

nla 5fi) g .. 20 „Siódme ?>IRD, d·o'7lw. oci lat 16, kord Annie pr~d. USA. Ry<:ly.gie.r•, ul. Sterlinga 
nie flatruJ" g. 15.45, 18, 20 ,15 d.o?.w. <Jd Jat 12, g. 17, I:ł. 

Z>\CllĘTA (Zgier;oka 26) l9.rn lntemlt: S?Jpital lrn.. So-
„1ra1szerz" pirocJ. cu..ecliri- SWJ'f. (Ba.r11~kl Ryłlek) ne11.berga, Pleini•ny 30. 
•l.own.c•kieJ, <11i.~w . Od „Sniegl Kll1mandźaro" Laryugolo,l\'la: $<.<1), Im. 
lv.t lil, g. 14, 16. 16, 20: prod. USA, d~w. od dr Pirogowa, ul. Wól· 
2.5. g. 10, lZ. 14, lG, 10. lat 16. g. J5.30. 18. 20 30 c-~ań<;>ka J95. 
2n 2:5: prc::i:irarn. i ge>dlztlny Okulistyka: Szpital Im. 

CTO (Tuwi j"•' wyzeJ dr Jonrohe-ra. ul. M11io-' ~ tpa 34) Wys.ta- KINA U KATEGORII 
wa Oarw.nowsl<a p.n. KINA III KATEGORII nowa 14. 
„O pe>wstawe.niu gatuo- AD (Piotrkowska 160) . Chiiru.r!'la dziecięca: -
ków'', crzynoa 9-18. „:::Wo morza" rod ŁĄCZNOSC (.Tózefow ~3) Szpital im. Korcza'1<a, ul. 

SALON' WYSTAWOWY hulgarskiej, dotz1w.P od „Marynarz z l{Omety" Atmii Czerwonej 16. 
PTF (A. Struga 2). Wy- ~a; 18, g. 14. 16, 18, 20, prod. ra.ctiz„ ctozw Qd Laryngologia dzleclę~a: 
stawa F'oto.graxi.ki Hecn- ·· · g 16, 18, 20 I.at 14. g. 15.30, 17.20, Szpit.aa im. Ko.N!Za•ka, ul. 
n"ka Bietka.wsltlego i DU'.M (Nawrot ?7) „Bul- 10.30; 2.5. niecrlyrlł'le Armii Cze!'wonej 15. 
Fr1Vncisa.ka Kairasiewi- war Zaclrndząceg„ Sło1i- l\lEWA !Rzgowsl<a nr 94) 
c-.za l-"z:)€111a " 11 13 j ca" prod. USA, dozw. g li 12 Cudowna po- ADRESY AMBULAT0-
17:_21. „. - o~ lat 18, g. 15, 17, 19; d~óź•:, .;w rytmie rock R.r<~w pe>mocy w~<'czoro-

2.a. 1ueczy•rune and rolla" pro.ci. a1ng., ~~J ~la poszczt.fólnych 
DWORCOWE (DW, Kal!- dCYLJW. Od lat 12, g. 16. UZLeln1c: "" ~ · ski) „Niezwykły dzień 11!, 2<l; 2.5. prog-,-.a.m Ja.k 

Mal", „Ballada o sied· wy:żej, g. I~. 18, 20 1• 5. 

~1"1;~k~~h'~0g· 2i4 • 21~· POLESIE (Foma!skiej .~~ G<>d'1:'ina H-18 Sr6dmle-
' 10 ' 11 • ·' • ' ' • • „Awamtura o Basię ście (dzlecl I dorośli) -

MUZEUM SZTUKI (Więc- ts 17 18' ~~· Jg• i.i_4• 15• prnd. polskiej. dO!lNf. od P:otrke>w!!Ka 102, tel. 
k:o\1\·sk;ego 36) g. 10-1 6. ' ' ' ·' • · Iait 7, g. 11, 16, JS.30: 2.5. 271.:80; Bałuty (dzieci ł do 

MUZEUM ARCHEOLO- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- progr?m ja.k iwyli:e'i, g. rClill) - z. P~>t}a'flC•\\•Skiej 3, 
G!CZNE i ETNOGRA- wima 2) Pro.gram clJ.a 16, 18 .30 tel. 541'"96; Widzew (di<>ro-
FICZNE (Pl'a•C WoLno- naj1młod.;-rz;y.ch: „Ali-Ba- "'TUDIO CB ·-t ka 7-9) ś~:) - Szpital11a 4. tel. 
se.I l4) - olecz"a.ne ba I 40 rozbójników" " D t ) "'.rzy~ nyeh 303- 21 (dzieci) - Armil 

ZOO - myinme g~ 9-20 „PICltruś I Czerwony j' dw.~,nas. ':i_ Ug~le~ozw. Cz~'.WC>nej. 15: Góma (do 
_..,, Ka.pturelc" g. 14. 15. 16, u_ zi P 1 ~ • • 17 15 ro 1 I dz•ec!) - Lecznl-

1' '\LMt ... :to * 17 Pok<>lenie" dod 00 lat 16, g. lS, · k cza 6, tel. 427-70· P olesie 
, 1~Il.NlA - ca;y1nn°a Dwi~' zapal•ki" p.rod . 19.30; 2.5. „Przystaned (dorośli i dzieci)' Al. Ko-
i;, 18. Pol<lciei· 'do<Zlw. <>d l'.a.t 11a peryferiach" prol . ści·u1srzlki 29, tel. 357-37. 

- " • < k ccwohoi•l„ dcrLJw. od a,t 
16, g. 18. 2-0, 2"'' „Po o- 18 g ~7 1· 19 30 2 5 
lenie" g. JO, 12, 14. 13, ' · · o. · • • 
20. Plro.g.ra1m dla d2Jieci :f. :f. * 
ja1k wyżej g. 16, 17 Uwaga! Renerotuar spo- God:,ina . 1~:!2. Sród-

rządzono ria podstawie mieście ::1>0.t,n!<O"Vv-ska 1~2, 
HALKA (Kr~wiecka 3-5) komwnikatu Oluęgowe- tel 271-80, Widzew (dzie-

„Czarodzii;j:>ki dźwięk" go Zama.du Kin. c; - Armii Czerwonej 15. 
g. 12, .,Pierwszy start" · dorośli - Szpitalna 4) 
prod. p.olsl<iej, dc<Zw. od :to :to * tPJ, 353-23; Bałuty fctzle-

KINA PREMIEROWE 

2 POKOJE, kuchnia roa;
ktadowe zamienię na do
me·k j-e-dnorodz'<lt'ly. Tel. 
244-15. 673-T 

BRU:\ARzy za>Vrudni Miejska. Służba. Drogo
wa, Wydział Gosp00arki Komunalnej i Mie
&'7.kaniowej Prez. DRN-śródmieście. Z.głosze
nia: Al. Kościuszkj. 1, front Ill piętro, po
kój ::zo. 666-T 

SAMOCHOD osobowy mar 
kf H~ion1ag„.Kut"ier sprze
dam. Łódż. Wyc·zólikow
~·kle.go l, oglądać "\V nie
dz'elę. 5ll96 G 
SAMOCHOD -;-;opel Olim
p; a" S!)'rzccta.m. Wiado-
n1ość F:i&.1an::;o.wa ll, tel. 

LOKAL sklepowy 40 m' 
orzv Dwrnrcu Fabry-cznym 
OctstG-1-plq. Oferty pisemne 1-----------------------

H9-56. 675-T .,5DJS" Biuro Ogto~:ze11. 
P:'().\rkowsk-a 96. 5!HS G 

GLOWNEGO mechanika z wyższym \vykszt<ił
ceniem technicznym i odpowiednim stażem MOTOCYKL „Pannc1Ji.a" 

i ga·I'aż składany sp.me
dam. Próch:ni•ka 24 m. 32. 
-----,---,,..__--_:676-T 
SAMOCHODY „Mos•k
wuc.z." 400 ... DKW" F. a i 
drze-wo rozbiótfwwe spro:c 
dam. Sierakc.w;,kiego 39 
m. 1. 5895 G 
SAMOCHOD osobowy „Po 
bieda" sprzedam lub za-

r I 
pracy oraz pracownik.a. d-0 prowadzenia sekre NAUKA tariatu ze średnim >vyksztakeruiem i odpowie-

. dnią praGdyiką zatrudnią od zaraz Za1Gady „ ________ _. Prz.em. Dziew. im. T. Rychlif1skiego, Al, RG-
MASZYNOPISA:SIA, ste
r.10.grfufil C1ajlep:ej. n.aj
szybciej n2u.czysz s.=ę ir1-
d\·-w-ti-dualnie Piotnko1•;\.·ska 

ściuszki 23-25. Informacj.j udziela i oferty 
przyjmuje dział kadr w godz, o<l 8 do 16, 

635-T 

s:i-6. 6414 G 1 ... -----------------------.. 

~}:;~'1.-a"~s. mniejszyS8l!~':} I LEKARSKIE ) 
SAMOCHODY osobowe 
.,Ford Custot:i" 6-oso·bowy 
czarny i „ne.soto" 5-o..so- a..----------' 
bo•wy sp!"'Zedam. Wiado
mość tel. 218-74, Armii 
Czerwonej 8. sn9 G 
CIĄGNIK „ursus" 11a 
roo:rUSZl"1 i·k z p rzyCJZepą 
I0-4:onową kłe>ni.cową 
sprzedam.. Łódź, Piotr
kC'v:s.k.a 154 m. 13. 6268 G 
MOTOCYKL „Jaiwa" 175 
nowy 0>przedam za 17.000. 
Tylna 3-10. 6251 G 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ specjalista we<Je-
rv·c:zne, s·kó1'1le 15.30-19. 
p'róchnika 8. 6.300 G 

Dr REICHER specj-absta 
chorób weneryc.znych, 
~kó-rny·ch 16-19, Piotr-
kow.sk.a 14. 6181 G 

'"''~" spr-.z;e.da1m. Ul. Rewo- BOZNE SAMOCHOD maJoHtrażo: I • • I 
lucj1 1905 l'. or 59, 6~~ra~ „ _________ „ 
MOTORÓWER--;:-si.moon" 
li'ł-Owo.cze·>OY niedotarty 
sprzedam. 5.500 zł. Piotr
ko•ws.ka 32-30. 6413 G 
SAMOCHOD „Mosk.wicz" 
40~ (1958 r.) siprzedam . 
Sta•n ldea:lny. Sien.kiewi
cza 71. 6382 G 
SAMOCHOD~Syrena"po 
dotareiu sprzect2.m. Wia
domość Przę.ctzaJniana 113 
m. 4. 6370 G 

liRA WIEC prayjmuje p>O· 
pra"1ki - reperacje, Piotr 
kowSlka 19. Wojciechow- · 
~ki, po.przeictz0a oficyr.1a 
pa ·ter. 6327 G 

PRZYJMĘ w.o·pó1ni.ka do 
owoca·rnL v\~iadomoHć ul. 
Obywa.tel.s.ka 'Z2 m. !. 

6101 G 

&UKNIE ślubne. wie>.."<':O

Podział 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
1 BieRaczy Obrączkowych 

w Lcdzi, ul. Kilińskiego 128 

podade do wiadomości wszysfkim pracow
nikom, że d-01konuje 

WYPLATY NAGRÓD Z FUNDUSZU 
ZAKLADOWEGO 

za rok 1959 od dnia 30 kwietnia do dnia 
15 ma.ja 1980 roku. 

Po upływie tego terminu żadne r-0sz.cze
nia z tytułu podziału funduszu zaklad<>
wego nie będą uwzględniane. 666-T 

rowe. do komcr-.ii, kap--------------------·----

I PRAGA I ki, pelerynki wypc..ży.cza- -------------------~---my. Piotrko•wska 253. 
6951 G 

PODZIAŁ UWAGA, kierawcy! Sta
cja Ob.sług.i Sa.mo-chodów 

FOTOGRAF retu."S:zer la- Lódż, Piotri«l'WSka 139, 
boran1: potrzebny od rza- tel. .2.21l-61 wykc'!1u1je szyb 
raz. Oferty pis<>mone Im. fanie, solodnie repo- I' 
.. 671-Tu Biuro Ogłosrz.e11., \.V!oic, .S·maT·ow2nle, n1y
P1otl'kOW>l<a 96. 671-T c'e. zamia.ny oleju. W.imzd I FUNDUSZU ZAKŁADOVIEGO 
GOSPOSIA samo.diziel•n 3 PiQ,trkow>ka 139 1 .Ą l. Ko-, 
potrzebna natychmriast. ści·u;-mkl 72. 6212 G 
Br:zeż.na 8 m. 6. Zgłaszać FOTOPORCELANY na-, 
sit; do 8 ra!llo i po 19. gr-0bk'-0we p,iwa-t?OtOAA'a.nc I 

5999 G 1 ze ?-«itą obwód":ą w:;~o-, 
nu)e a,r;tyistyC?n:e FO«)· 

I LOKALE J 
StryolZoW•C<i Łódź, Re;wo-
~u,cj! 1905 r. !: 600-T 

USŁUGI w zakresie bie-

1 

._ _________ _. liżni·a•rstwa mę.skiego wy-

w centrum ezę... 
st.ochowy zamienię na 
pokój w ł..odrLi. 'l'e1.63z::-~ 

łto.111uje praiCClWnia bieliz
ny mę~kiej j krawa16w li 
J. K·ru:s:i:yń;iki Łódź, 
P ;o•bl'kowsk.a 21. 6357 G ' 

Podział funduszu zakładowe eo 
Łódzka Fabryka Wyrobów Gumowych 
Łódź, ul. Wólczańska 223 

zawiadamia wszystkich b. pracowników 
zatrudnionych w roku 1959, że 

WYPLATA z FUNDUSZU 
ZĄKLADOWEGO 

odbywać się będzie do dnia 15 ma.ja 1960 t'. 

ZaiTI>teres:owaini mogą zglas?Jać się 

dy wtorek w godz. 12 - 14. 
w każ 

Po tym terminie reklamacje nie będą 
uwzględniane. 2212-K 

ZAKLADY PRZEMYSLU WELNIANEGO 

im. gen. K. Swierczewskiego 
w Lodllli. ul. Wólczańska 219 

:z;awńadamia.ją., że wyplaoadą 

FUNDUSZU ZAKLADOWEGO 
za rok..1959 

w terminie do dnia 15 maja. 1960 roku. 

Roszczeliliia 
tym terminie 
2244-K 

i reklamacje zgło~zone po 
uwzględniane nie będą, 

Zawiadomi 
f •ółdzielnia Pracy .,JntrBligatcr" w f,od1.i 

wz.vwa osoby, które w czasie od 1952 r do 
dn1ia 31.12. 1959 r. odclaly do oprnwy w punk
tach usługowych spóldzielni przy ul. ul. Killl'l
"kiego 47. Nowobki 3, PiotrkOW'Skicj 49, Głó
wnej 19 w Lodzi wszel'kiego rcdza.iu książki, 
ma.py, czascpisma, plans'lc ibp. do odbioru iych 
przedmiotów w terminie do dnia 15 ma:i'l 
1960 r. Przedmioty nje odebrane w pod nym 
terminie zos1aną przckaza:ne n<;: cele spole-

I 
czne. 
663-T ZARZĄD. Podziękowanie 

ZOZUSLAWOWI ZIMNIUKIEMU Dr 

zam. w 
czenie i 
choroby 

6439-G 

Lodzi, Pfot.rkowslta 226 za wyle
st.ara,nną opiekę w czas!~ ciężkie.i 
składam serdeezne podziękBwanie. 

HEJNOWICZ. 

ZAKLADY PRZEMYSLU WELNIANEGO 

im. L. Waryńskiego 
w Lodzi, ul. WólC7,ańska 215 

zawiadaimia•ją, że dokonują 

WYPŁAT łłAGROD 
z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

21a rok 1959 do dnia 15 maja 1960 roku. 
Po tym teqninie żad1ne roszczeru.a i re

kłamacje nie będą uwzględniane, 

2218-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ROBOTNIKÓW do produikcji prefabrykatów 
bet0!11owych - za.trudmią od zaraz Miejskie 
Za.kłady Betonia,rskie w Lodzi, ul. Demo.kra· 
tyczn.a 89-91. z,gloszen,ia przyjmuje dzial kadr. 

627-T 

I 

Wszystkim, którzy wzi~łi udział w 
ostatniej drodze 

S. t P. 

Wiktorii łazi iiski ~ 
długoletniej nauceycielki 

w suw.eg61ności nauczycielst·wu miasta 
Ozorkowa, kclegom i życzliwym pamiP, 
cl Zmarłej serdeczne podziękowanie 
składa 

6503-G RODZINA. 

Podziękowanie 
Najr/ostojniejszcmu Areypnstel'710wi 

Diecezji Lódzkiej .Jego Ekscelencji księ. , 
dw biskupcwi dr MICHAU>WI KLE
PACZOWI 7.11. okazanie ojcowskiego 
współczucia i przychylne ustosunkowa
nie się do woli Zmarłego 

S. t P. 

dr Rocha Domorada Woyno 

UAf,TYlt (N'aTutowicza 20) 
„liawaler króla jegomo 
ści" prod Jugosł.-franc 
pa11orama. dozw od lat 
16, g. 11, 16, 18. 2-0; 2,3, 
.,Z!ama!la strzaJa." l>rO<ł. 
USA. dsw. •od la•t 3,2, 
g. 10, 12, 14, l6, 18, 2fl 

la.t 7, g . 15.45, „NatMia" PRZEDSPRZEDAZ bile - ci i dorośli) - Z Paca'10W· 
prod. frrr.i,c., do:ziw. od tów na 2 dni naprzód sklej ~. tel. 541-96; Górna 
lnt 16. g, 18, 20.15; 2.5 . do klo: „BalWk", „Po· (dorośli I clzl~1) - Lecz
„Skarb" prcd. pol!'.kie.i. Jonia", „Wisła.". „Włók- niciza 6. teł. 427-70; Górna 
d07!W. od J.at 7, g. 16. niarz'', .,Wolność" - w (dorośli) Piotrtcowska 260, ~ 
.. Gr~ecll" .prod. jugosł.- Ośrodku Uslu.g Filmo- tel 406-55; Polesie (do-~ 
NRD, dCfl•W. oo 1ait 18, wych, ul Głów.na 8, rr>śJi t dzieci) Al Kośclu-

2 PRACOWNIKÓW ze znajomością brail1ŻY 
budowlaneJ; elektrycz.nej i sail'libr:nej - na 
sta!Ilcwisku inspektorów zaopa.trzenia - zatru 
d!Ili Prz~siębiorstwo Budownictwa Tereno
wego w Sieradzu. ul. 15 Grudnia 52. 

przewielebnemu duchowieństwu parafii 
św. Ducha i pal'la.fii św. Teresy, a zwła. 
szcza ks. Płk. ka.n. dr WLODZIMIE
=:ZOWJ LA WRYNOWICZOWI za eks
pcriację, uroczysfo celebrowla.nie mszy 
św. Or<VL podniosłe pożegnalne przemó
wienie od ołta.riza kościoła św. Teresy, 
składia serdeczne „Bóg za.płać" 

6481-G RODZINA. g. 18, 20.l:ł ~-0dli. 1.2-U. szk.i .ZB. tel, :IS'{~ --Z238-K 
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Jutro rusza XIII Wyścig Pokoju Numer 
Rutyna, doświadczenie i młodość czyniq Y startowe 
drużyny polskiej silnego konkurenta kolarzy 

Zlata Praha po raz 7 pożegna (K d ł p ) meJ, gdyby wypadalo, powie<l!z'ał 

z WĘGRY 

55. Aramayi, 56. H-0rvath, 57. J'u
s:<:(>t>, sa. Megyerdl, 59. Sa>.erencses, 
60. Toeroe•k. 

kol<i.rzy. W tym roku stoEca OrespOO encia W QSOa Z ragi 
Cz.echcLS>l<Jn.vacj1 wita w.szyetkich 
w wyjąt!mwo uroczylSltcj szacie. 
l:Han do pi er-ws.z.egio etaą:>u od
będz'.e siG bowiem w wigilię lJ 
roc:zmsicy C1S>wobodzenia kraju. 
Domy i gmachy pu,bll=ne 1xzy
braly odświętną szatę. Z niepc
kojcm spogląd::imy wciąż na nóe 
bo. Jest ono nadal zaitiąginięte 
c:emnymi chmu:ram.i. Okres.ami 
:pada dCSZ!:!Z i jest chlod:no. 
Czyżby już tradycyjnie pogoQ,da 

by: ja będę :z.wyc:ęz,:::ą. Nie prriybyli jeszcze. zawodniey 
J\10,nac<> l Sziwajc·aril, mogą więc 
nastąpić ewemtua•:oc zmla~1y. 

NRD 

61. Schu.r, 62, Adler, 63. Eokstein, 

il1.'. e ct.oc·:sała 9 
Xieslydl<!Jny zgiel:k i gorąc·z

kO!',vy ruch pa.n.uje w hc1-eh~ In
tcrn.a.t:onaJ. Od wczesnych go.
clz'.:n ranmych aż do pólnirncy ro·z
brzrniewa różnojęzyczny gwair. 
Intern.aitjonaU. jest bowiem głów-
111ą sledzibą uczestni~{ÓW Xlll 
Wyści.gu Pctkoju. Miesiz1ka:ią tu
taj kolarze wszys!iki·ch państw, 
bez wyt.chn.ien.i.a p~a1~u1e kcm:
tet orga:nizacyjny Wyścigu. Ho
iel jest również siedziibą dz.ien
lllitkarzy, s~ra.ww.da1wców radio
wych i telewizyjnych, foto;re.potr 
terów, których przyjechało aż 
pr;nad 100. 'V t·ej rrueszan.i.nie 
:różnych P.ai!'o:lrowo.§c;. .sly:szy się 
CZQste prz~zabawne łamańce jc;
:z.ykowe. l:>łys.załem na koirytia-

J ednatkże wśród dziennikarzy 
64. Ha.gelll, 65. Weissleder, 66. 

Już jutro, 2 maja., wyruszy z Pragi XJll Wyścig Po
Jw.ju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschla.n.d" i „Rude

hCo Pra.va.". I 
nie u.stają s.pekulacje na te.n 
frapujący temait. Wyrażany jest 
pogląd, że tegoroczny W yśc:,g 
wygra zes.poJoW'O NRD. Ja.ko zwy 

ANGLIA 
1. Bra.drlcy, 2. Coolliins, 3. Der.i.son, 

4. LaidJaw, 5. Hill, 6. Wiltcher. 

Schober. 

POLSKA 
67. Wi,lcrze,W&ki, 68. Fa.rnalczyk, 

69. Po.dobas, 70. Gazda, 71. Piecha
czek, 72. Po,f:o~oy. 

rzu hotel.owym taką rozmorwę: 
„Ic:h Węgier" - m&w~ł je:!.en z 

kol.a.rzy w czerw.onym dires:e. 
„Da, da - ja znaj.u", oopowla
d.ał mu z uśmiechem zawoQdniJ;:: 
radzleaki w niebiEsk'm dresie. 

W przmtronrnym ho,Ju, w ka
wiarni. re.::ita•ura.cji hote1owej ąoo 
tykają s:ę stafL"zy zru3'jmn.i, któ
rzy ucizes:t:nfozyli już w wielu 
wyścjigach. Tacy są we wiseyst 
kich prawie zespoład1, chociaż 
w tym r 0ciku widzi.my wielu dz-
l:>i1Uta:ntów. Gu~taw Ad:Cl'lf 
&hurr, diwukro'.:ny siz.os:>rwy 
mistrz świata, po raz 9 z kolei 
p:J1;::r.owarej ek.i!Pę NHD. Zn.aJ'.>
me twarrze wtdzimy również w 
z&,po·le a;ngie1slkim. 31-letni 
Haskell orarz Bradley ucz;:o·st111:
czyli już - pierwszy 3, a drug.i 
2 razy - w Wyścigu PoQkoju. W 
od.mlcdz;onej dln!żynie radziec
kiej s.;>0tyikamy jedrnego tylk,v 
,znajoill"',,.,go - Woot.ria.kowa. I·o 

clęzcę ind.ywidu.all!lego wym:e-_______ _. n.:a się k.a.p;,tan.a niemiecikiego 
czątkowo mliał star,-rować taikże zes;>ołu Schura. Chożne dotych 
Bi.eb:enilll, lecz w o.o<talbniej chwi- czas w klasyfikacji drużynowej 
h - po,li:rbno wdm!.ek koultuzji Ze51J>oly Zwią2lku Radz:ec.'>:!ego, 
kola,na nie :z;0;s\'ad: wstaiw.i.olily Bułgaa-ii i Rumunii startują w 
<lo reprezenitacji. tyrn. roku w g.runitownie odmlo-

Przed hotelem Intern.ai!.ional dz<myc:h składa.eh. 'l'ru<itno w~ęc 
ta sama s~eneda oo prZf'...d każ- w n:ch dQ\Partrywać .się prze:::> 
dyn'l innym hotelem, w którym w.nrinra dla renomowarn.ego zes.µoJ u 
m:e.s•zka.ją ko!Jaorze n.a caJej tra- NRD. ch=iaż - jak twierdzi 
,sje Wyścigu. '!'tum en.tuzja- wielu - drużyna radzi0ck.a mi.
stów kolarstwa, a najmłodsi z mo tak wielu deb:ruta.nlów mo
wielką wytrwalioGC.:ą i pomy,9[.0- żoe w.szySJ!Jkich za~koQ,:::z:yć, 
wc;,§c.ią czyha.ją na aU:tog<afy. W tej sytuacji wydaje s:ę, że 

Kto wygra X111 Wyści,g P.lJ/l~o- jedY'nYm zespołem, któ!I'y oczy
ju ~ Pytanie to arbsc1z:buj.e dZliś wiście teoretycznie n.aiwiązać mo 
W.SZY'sbk:cll.. chociati: nie wsz.ys...ny że równorzędną walikę o zwy
c:hętnie na ten temait ro12nn.a.wia,... cięstwo dirużynowe są Poila,:::y. 
ją. Do niiah n.aJe7..ą trenerzy, Nai..o,za rep:ezentacja, w któn'j 
kieroQ,Wl!licy :zie;ipo-łów i ,s.ami ko- na,stą.p.iło polączeni.e rutyn,y i 
la•rze. kh o:lrpo•wiedzi są ogól- doświad.,czenja z młodością. mo
ni:k·Cl'We, wymija.jące. Zrewtą że odegrać w tym wyścigu po
n.~e ma w tym nic dr7...lwnegio. ważną ro>lę. Zan:ówno kierown'c 
Każdy z kol<icz.y chc'.a.!.by wy- two pol.skiego z.e...'lpoiu jatk 

paść ja;3: n,a,j,lepiej i sP.{rycie WóU.YSCY zawodnicy s.ą jak naj
ma!l'zy o s.Ulkroesach, Naj<:hęt- lep!Szej myśli i zdrowi. W so

botę główną uwagę wszyscy po
święcili na przegląd rowerów. 

BELGIA 
7) Baeyens, 8) Claes. 9. Oovens, 

IO. Duroccz, Il. Delahaye, 12. Van
d011l>erghe:n. 

BUŁGARIA 

AUSTRIA 
'13. Var.g.a, 74. W!r.idi&eh, 75. Kriz, 

76. Pescha, 77. Muelle·r, 78. Spmka, 
RUMUNLA 

13. Nej.cev, 14. Petkov, 15. 'I\I"a.j-
kcw. 16. Teod.orO•W, 17. Gonrnkeow, 79. Brah·ant, 80. Cohancius, 81. 
18. Kolev. Ra.dulescu, 82. Stoica, 83. ZarJ.Ollli, 

CSR 
19. Krivka, 20. Hasma,n, 21. Mal

tni., 2.2, Ma,res, 23. Re!l'lJner, 24. Re
vay. 

DANIA 

84. Ziegler. 

ZSRR 

85. WoS'tri<Jrnw, 86. Wja'!'awas, 
87. Kurbatorw, 88. OlirzarH'l.ko, 89. 
Sajodchuzin, 90. Juc2kow. 

FINLANDIA 
25. Ba,n,gsbo.rg, 26. Pi11gel, 

~Torgc1nson. 28. Pedcrse-n, 
27

· 91. Hzn.kcnen, 92. Joha.nsw:n, 29· 93. r,ouh.1v•twl'i, 94. Luoto, 9J. Gro1nnwall, 30. Kroe.ier. Myy•ryilaeirnen, 96. Virtanoo. 
FRANCJA NORWEGIA 

31. Sci.all'dis, 32. Duez, 33. L,'!,-_ 97. J'ohaassen, 98. Lublau, 99. 
cc.mbe, 34, Rea.ux, 35. Rebiffe, ~ Di.ge.rur.i, 100. Westby, 1()1. Bark.ke, 
Simcn. 102. Kve.il. 

HOLANDIA MONACO 
37. Ba.Jvert, 38. Coehorst, 39. Lu- 103. Misarelli, 11>4. Arave«:hia, 

te. 40, Rademakeu·s, 41. SmLPrern, 1()5. Gra·ttcr.J, 106. Mllesi, 107. True, 
42. Walravens. 1Cl8. Lo·uis. 

LUKSEMBURG SZWECJA 

Do chwili startu już tylko lekki 43. Maroti1nato0, 44. GehlhBJusen, 
t.:-eni;ng j€1St w p!:im.ie nac.<;zych 45. Zagbo•ler, 47. J'a.co1bs·. 

1()9. Koerr>be-rg. 110. Ste·n.o;sa01. 111. 
HiHer, 112. Fauh.le·r, 113. Berg.kvist, 
114. Axelsso•n. 

kolainzy, JUGOSŁAWIA 

i49. Zirovn.ik, 50 . Sebeni.k, 
Bs..jc, 52. Vu.kojcvi·c, 53. Nova1k, 
Leva.ciic. I 

SZWAJCARIA 
51. 1.1~. ]31!.gler, l16. Echeoarrd, 117. 
54. Fortrs, 118. Mal!'ti, 119. Ramol, 120. 

Thome·t. 

DoQświa<dc:zenie uczy, że ekirpy 
zach~e nie pow.!nmy odegrać 
sipecj.ailnej. zie.U w wa,lce o zesrpo
liowe zwy1c'1ę.sitwo. Wymienia s!ę 
Cl() prawda potn·oć gi-W.ny zespół 
belgijski, aie należy s:ę do tep Dreptanie w miejscu 
o:l:nieść raiczej z rezerwą. P0- nie poołaca 
oobnie trzeba chyb.a trn~ct;cr.vać 
wypowiedź z1wnego notabene z 
r~lamial!\Sltwa kierownika hoJen 
der.<;1'.tie.510, l\oippmain.sra, który 
w1s•z€m i wobec gl~i, że w tym 
mku jego chlopc7 wsa.ysl'ki·ch 
„.mzip'I'ują''. Nie uleig.a jednaC.-c 
wątpJ:i•wości, że reprezentam.<:j 
państw zachodJn:ich, a z;wlaiszcza 
Belgowie, Holendrzy, .l''ranicuzi 
i Anglicy od.eg,tają pO<Ważną ro
lę w w.ake o i·Il!dywidl\J.a.J:ne zwy
cięstwo. Z góry ·też mo!Ż.na 
prz:yp'LllSlzczać. że ich łu1Pem pa
dnie wiele zwyciętw etapo
'W)1::h, 

Opole pokonało łódź 3:1 
w mecrzu międzymiarstowym z o.i,n\a 1odzia,n. P~zy D'l.ie:zlej tech

re:prezE•nta·cją Opola, c:Lrużyna Ło- ni.ce, srzyb<klich za.g11~;;m.ach, azęsto 
d!Zi dorll1ała wczoraj pora,ż.k:i l :3 prc.stcpa,dlyrch,. a w1ę~ .za,ska_"<UJą
(1:2). Trzeba stv;..·ieirdrzJić, ż,e goście cy•ch prze1c"i1w·n.'.1'~a.1 g-osc1e dosć ła-:
w pel.ni zasłużyli na ten s·u(<C'8·s hwo dochodll'!~t. do strz0alu. to.tez 
ja.l<oo zespół nic,wą,tplirwie lepiej Ligocki b.vl azęse1ej niepokOJO.ny, 
gir.ają.cy, a przede wszy.s.tik-ian le- niż KściUJk. 

piej obmyślający samą grę. Atak łod1ZJa,n wirklał się w fa,!C 
.Al~cje opolan miały o •wiele wlę :z;wBJnej małej g·12e, ldóra nie bnr 

c-ej 1v..::1pó1ne,go z nowc·ceesną pibką ctzo m1u się ud.a1Wad:a, gdyż ternl. 
nożn-ą, niż dość n.lemrawe pocz.y- był rorzJmo-kły, śLi&k,i i ciężki. B ·-

liśmy więc a;: nazbyt czę.sto Śo\''1ad 

WszYLStko to są jedynie teore- Kolarze Gw·· ard1"1' tyczne roz.-wae.ainJa, które za-

ka.mi typowego drreptania w m 1eJ
scu. Zalectwie ,trzy niebezple:czne 
strz;aly padły w kie·ruoku Kściu
ka. z któ"ych dwa zdo.t.al on obr<>
D'lić, a jeden mw;;iał przepuścić. zwy<:.'Zaj za1wodzą. na tym zre.s.ztą c s R 

pofog.a uro]c !SpOI'OOowej wailki, że iadą do 
.prrZP.Jd. jej zaikończeniem nie wia- ij 

Piękny nowy gmach 
Rel!orezeinta.n,c.i P<>lsl<i na. XIII 
Mi':d,zynart>dowy Kt>lars•kl Wy
śc.Jg P.oik,oJu Praga. - wars.za
wa - Beirlin 2.v.-16.V. 1960 r. 
Na ?Jdjęclu: ,J. Paradowski, w. 
Poll>Gba.s, A. Piecha.czek, M. 
W.Jlczeiws,ki, B. Forna.Iczyk, St. 

Ga.z;da l E. Po·korny. 

domo. kto zostanie triumfato- Kol•a•me Gwar.dit ll:a-pl!'os;zeni zo
rem. Nie wyipada na'm więc nic stali na wie1k,ie rzawody międgy
fa1rne!90 ja1k oa:uekjwrać pierw- narodowe, któ.re odbędą się mię
szyah wynirrców z trai'>y, które ~Y 6 a 13 maja w Prn.ctze i Pilż-
wpra:w>d1'ie jesZJCZe niczego nic nie. . . . . 
rozst.nzygną 16-"IZ rz,ucą nie.70 Kola1rze .z.naJduJą się obecn.Ie O'la 
· ' tł '·„'-lad: 'ł t ('/ ,.. z.girupo1wzn?u we Wr-0cla«Y\.·1u. Do 
SWll• r a. nw. ""'- ' · '.51: e„o.oezine-1 CSR wyjechać mają: G. rundman, 
b,'Q '' ysc.gu P.ool~OJU, wa.che·oki, UE!< i Mosbaueir rze 

Defratyka. Sz;czecina, plus trener Czyż. 

Opole trafito na wyjątkowo „je 
dyspc•101waineg.o stopen·a łod7.1a'll 
ŁaW1!1icrzrl<.a, którego Gajda i SIC".' 
p.Jewskl 2 łatwością o.giryrwalJ. 
Spiry1f1-e wypu~rz.iczeinie przez s.tcm
plew'1°<iego lewasrkrzyd.!oweg.o d<J
orow'l'Jclizilo do uzyska,n.i.a przEZ go
ści pje•rwm:e.1 bra.mki już w 1

1
4 

mi.n. Zdobył ją Bznia. W nfe.s.pe -
na kilka m'<1ut po tym wydarze
nJu Gajda, wykorz.vstu.iac bląd 
ŁaN1rnlcz.a.ka, s+-a·ł się $.tirzelcem drtl 
giie:i bram.ki dla OpoLa. 

dla 700 uczniów w Technikum Budowlanym p I k • , I B . Mod • 
.-.„ o s 1 ze§po , za,„ z1 

W<:"ZCJora.j, w przedd'Zień Swiet.a. 1 Maja. odbyb się w na- L • • '' 11 
szym mieście miła u.roc:z.ystość p·rzeka"Z.ania Dyre1kcji Te.'h w· mec z u z V I ca ta m I • 
nikum BUrd!l}wlanego wr 2 nowego burdyn"ku srz1lmb1ego. n • 
Piękny, n{)wocfleSny gmach, Pl'!ZY ul. K1li1isk1;<!Jgl} 159/lG~, 
w którym 'll>d poin:i1l!tl~ałku l'-O,ZJP·O•tl2lnie naukę 700 ucznlaw 
jest już sió~llmym z :k.<J1lei budynkiem, przekazanym Lo
dzi w roku lJieżącym. 

Kierowni<:twG polskiego piłkair
stwa wie>Je sobie obiecywa.10 po 
meczu nameJ drugiej rep1·ezc·nta
cji z zesp<>łem CSR B - który 
sta.nowll:a reprezentacja młodzież<> 
wa. Spotlka.n.ie to roz;egram.e w so
botę w Warsza.wie, zalrnń<:zyło się 
remisem 1:1 (1:1). Bramlcę dla Pol· 
sk:l zdobył \Voźnial< w 41 min„ a 
dla gości Be-ne w 28 min. 

W miłej uroc'l;YSOOśCli. W'lli1)li 
m. in. udział: I sekretarz KL 
PZPR - MichaJina Tat.arków
na-Majkowska, prrzewoodniczą-

Pierwsza 
szkoła świecka 

w Dzielnicy Górna 
Wczoraj, oddruna do uży·tku w 

lutym br. nowa. szlrnta przy ul. 
Rurclz.lde,i 56 (róg Munleyµalnc,j), 
otrzymała miano Wladyslaiwa 

• Spasow-s.kie.go. 
Szkota.. lctóra otrzymała mia.no 

tego wybitnego działacza, jes.t 
:p.ic·rwszą w Dzielnicy Gór·na szko 
lą świecką. 

(Jp) 

~------------Ze względów technicznych 
kolejny 

odcinek powieści 

~~~~!~~~! 

cy RN m. l.Aldzi - Edward 
Kaźmiercz;ak, 

Po licznych przcmówienfa1ch, 
w których serde::z.n'.e dzięko
wano wla,dwm partyjnym i 
mioejsikiJin za p.r:z.ekazanie Ul:Z

niom Techru'.kum pię-~nej szko 
ly I sekreta,rn Michalina Ta.· 
tarkóvvna-Majk-0rwska. d okor;.a
ła przecięcia wstęgi. Wszyscy 
goo2ie i .zgroma·dwni przed bu 
dynkiem uezmicwie udali .się 
na :ziwiedJzaai.ie sz;koły, 

(91.) 

Mecz sta.ł na słabym poziomie. 

Kolarski rajd 
„Promienistych" 

KS Tramwajarz dla u.crz>C1Zooia 
.2lbrojne-,go c1z.yinu .,Pifomi€uti5tych'' 
w ·wa.lee cz <l•ku,pa.nte-m hirtlernrwslkim 
organizuje drużyrnowy '!'ajd kolar
&ko na flra.sie Lódż - Psa•·y (kie
l'UJneik Gło•.,,,no), a 'WJ!ęc Da Sil.la
ku waltl' „PromieniS'tyeh". 

Rajd o.d'będ!Z ie się 15 maj a br. 
a zwy.cięSlki zespół :z;dobP..dzie pu
"ha•r praechocllni ufu.ndowu1y 

Od dnia 9 maja. wszys1lkie drz:ieł- przez naa!:. dy·r. MPK St. Durn'i-a-
"'-' k.a, 

Węgieł 
do· 4 1 od 9 
:ni<:<>we biura. opalowe w Lo...:c;i w .rajdll.'e m-0gą 'WIZiąć udrzrial 
przystąpią do przyjm-01wa.nh za- kcłaQize, k:tórrzy ulkol'tmyl.i 14 lat i 
pisów i wpłat na wę.glei pierw- nz,leżą do klubów W!1Jglęc11ie oo·ga
srze,go rzutu na rok 1960/1961, 01;12;2.eji srpoleoCZJne.i. Drużymy j.adą 

Do.stawy opalu r<J<llpoerzn„„ się w skłaoćfzie 4-oso·borwym. Zgl'OS!l.e
<t<l dnia 1r, maj.a. Przypomlinamy 1nr•a ~rlZyjmo.wane są w sekreta;r-ia
tym wszystlrtm, krtórzy nrie wy'ku- oia KS n·2aniwa.ja·rrz przy ul. Tlr·am 
pili w<;gla p.rzyidizila1J-01W<>go wz,glę- wajo0w-ej 11 do dtnia 11 bm. 
dilltle 20 !)Q'-0<'. d<>d~tku z Il rz,utu, Dla u~sbników rajdu i>=ewi
ze ostatecz;ny termin mija 4 ma- dzja,ny jes•t <<z.ere,g C€!11'1Y•Ch !l'la
ja, Po tym te'nninie żaodltle daJsa:e gród. P.OtZa tym ka.idy koolar:z u
prolorngowaizlle przyjmowa.nb I oze.sbni,az.ą.cy w ra.idizle „Sil.latkiem 
\\>piat d:rugiego l"li\ltU nie jeB~ Promicnfo;tyreh" uzystcuje od12r12J<ę 
pr:zewid?Jwe. XV-deic1a, (r.) 

Drużyna pols·ka za.wiodła. na całej 
lin.Li. Ok:!!zuje się, że w dalSO!ym 
ciągu nie s0tać nas na. wys,taiwic
nie pełnowartościowej reprezenta
cji B. Koncepcja kapitana zwią·z
kowego, stworze"ia zespołu mie
&zainego spośród kilku starszych 
doświa.dcz;onych piłkarzy ora.z u
talentowanej młodzieży, zupełnie 
nie zda.ła. egza.minu. Szymbors·ki 
oka7:ał -się mało przydatny i po 
pr'.llerwie z.szedł z bois·ka. Ata.Je 
drużyny polskiej właściwie zupel
t~ie nLe istniał. Ponadto napast.ni
cy w killrn d.oskoo•nałych sytua
cjach pl}d braml<ą przeciwnika 
nie potrafili nawet trafić t'Jo pu
S'tej bramki (Li.berda i Lentner). 
W sumie drużyna polslca miała 
przewa,gę w i><>lu oraz znac . .,,nie 
więcej od gości okaz.ii do zdoby
cia bramki, lecz napastnicy pod 
W?.e;lędl\iri o;tr'zelecl<im zavrczento
waJ.i żenująco sin.by voziom. Naj
lepszym dowodem in<lolrnc,il stna 
ło\vej n~.par;1tnJków jei-t fa.ikt. że 
.iedyną bramkę iodob;vł Woźniak. 
Woźnia.k oraz pomocnik Michel z 
lua.kow&koi·el Wisly byli jedynymj 
petnowartościowyml piłkarza.mi w 
polSlkirn zespole. Wypada jeszcze 
wspomnieć o bramkarzu Szymlrn
wia.ku, którego re,prezent.a.cy,ina 
karoie,ra, .ia·k się wydaje, już sie 
kończy. W s<>b<>tę Szymkowi~.k t;vl 
ko w dwóch zresztą niezbvt trud
n:vch sytuaclach, przypominał sie
bie sprzed dwóch lat, a poza t.vm 
robił tyle ka1rdynalnych bł~rlów. 
że tvlko &polco,i.nej grze obrońców 
za.wd'.llie.c1.amy, że goście nie 5,tlrze
łiJi kilku bramelt. 

W młodzieżowym ze&pnle CSR 
na,jwiększą J,ndywidualnością hył 
nomocni'k z Dukli Pardubice Ja
ra.bek, po:w,sot:ali piłkarze po.kazali 
bard"° prze.ciętne umiejętności. 

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach: 

Polska: Szymlrnwiak - Pohl, 
Ka,wula, Woźn.tak - Micł1el, Nie
roba - Kowalski (Sykta), Jal'ek 
(Liberda). Szymborski (Jarek), Li
berda (Lcntn€l'), Lentner (Faber). 

CSR: Svajlen - Jtttka (Hru
dinsoky), Rias, Malina - Jarabek, 
Fernjanci.k - Cvetlcr, Bene (Su
ra), Svec, ICopanicky, Mysny. 
Sędziował I<<>epke (NRD). Wi

dzów ok. 10 tys. -
l(onarkowska 
sięga 

po I 
pewnie 

Chc·t:'liaż do zakol'1czcrnia I'orz.gry
we1k kaclry szachi&l:.ek po2cstaJy 
j.e:siz.crze d'wa d·ni ·- runda pc•n,ie
drzia·tkCl'wa i d~.is.leJsze do.gry·w,ki' -
to p:-~cvv•dc.podobnie nie przyni-0są 
cine zas.2.:ii!'l:czych zrnjan vv kclej
nośai zajmc·wa.nych n1iejsc. Prze
sądzona jest już S.!.Jra·wa n;e·rw
srzego miejsca. b.c··.;dcm Kcria.r
kc1wfC~a mając 7 plct.. jest nlE.za
gN>w01a na swej pc:zy.cji. Następ
ne m:eJ~.ca zajmu~4 3 7.a\v-Odniciz
ki o PC<!obnej ·ikści pw1!~tów. Są 
to Litnn:.:iowlczo\:va 5 Pkt., Srzpa
ltcw~k.9. 4.5 (1 Ci'.'I!.). S~rtnu·!ewi·crz 
4 .. 5. Sws-tia jest 1\Ial'r.ia - 3 pkt„ a 
siódma L!tii\'iń:.fca - 2 pkt. 

Wcczora.j~cze rozgrywki pnynio
sly drwa rem;sy (Snmulewicz -
LlU\v,!it'":ka i l{o·n arko•wska - Lit~ 
~~anov1.rl·c1Z). a jedna z.ost?.ta odl"o
zona (Scnpark·owska - MaFna). W 
r:lc~rywce MaHna pokonała Ll
bwińs1ką. 

Jedyną, ja•k się okazało bra.n1k~ 
dla Ło.dzi. uz:v"kał i.tachura w ~" 
m,i1n. w drugiej c~ęści meczu atz c
łód:zlki pn prrzep.rowad,.,e01!u ;>eW
nej ko·r<"kt.v pcazątkown g!'al le
piej. PMinriej na jego g12e zaW~
ż;vł.a niedyspozycja Piecuch.a, Jdo
remu wy&tal'Czylo ko•n·dycji tyJ.ko 
na potowe memu. w ~o m'n. wy. 
11'1'< us.t.J 'l Brnia. rzdobywaJąc 
trzecią braan,kę dla baJ'w Opola. 

W ZE'J'Opo,Je Łodzi tylko Sa·ma, 
Wa·l·c.za.k l .Tezńerskl zadownH!l. 
Nieźle spisywał się również Paw. 
ł~,wsk,i w pomocy. W »umie zb~-.t 
wjele byJo s!.arbY'Ch pu,nktó1W w 
drużyuiie Łodzi w przeclwieńst·'.Vie 
do iiości. którzy twcnzyli zespół 
WYl"Ó\YT.12•ny. 

Niep€1»na pogoda spra•wH~. że 
mPcz o!?l~dał-0 · zalediwie kiJ<:a„~t 
osób. Łódź )lira.Ja w skladl'IJ!e: Li
g-ocki Wa·lc:zzr:t, Ła1,~·nic:!e.lk 
(0\VC'7.arre·k), WJeiteski - Pa1w1i0'\V
~ki, Sama - Jee.ier~1ki. Kowalec. 
PiecUJCh, Sa,ss (Łarza.re·k), Sta.chu
ra. 

Rm. 

.Bilely na WP 
dla członów ŁKS 

Od pzyn.iecl:'Gi·ał.ku. 2 maja br. se
kreta•t'ia t -ŁKS rozpoczy·na sprze
dBż biletó•w na Wyś.cig Pokoju. 

Bilety naby•wać mogą czlor.0kO
w!e ŁKS ja.k rów>n.1eż te z21dadY 
pra,cy, które zade:k:Iarowaly o~tat
n.io swoje p!'Zys.tą.p;enie do :LKS 
w chall'aktem:e crtłc01ka. 
So.rzedaż biletów odbywać sią 

będzie w lo•k.alu klul>owym przy 
ul. Zakąt01ej 82 w goctcz. 11-18. 

(r.) 

RUDZKI l\.S - WIDZEW 101:89 
W me·crzu lt'!'.t.koa.tlety·CJ7nym o 

ouche,r F-.:'era,cji Włókniarz, od-
bytym na Blad!onle Widzewa, 
Ru·clr.ki KS po,kcria-1 Widzew w sto 
sunku 101 :89 pkt. 

Mimo n'esprzyjają.cych wa 0 ·i.:n
ków atmn·sferyc.?.nych uzyskaino 
kHka nie!Zdycll w~ni:ków. 
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